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Magda Mierzwińska, Anna Kertyczak 
Inicjatywy flagowe MEN Roku Szkoły z Pasją 
Spis treści: 
1. Dobre praktyki samorządów terytorialnych w zakresie współpracy z organizacjami 
pozarządowymi w obszarze edukacji - program Ministerstwa Edukacji Narodowej 
„Samorząd wspierający Szkoły z Pasją" 
2. Upowszechnianie współpracy pomiędzy szkołami i organizacjami pozarządowymi - IV 
edycja konkursu Ministerstwa Edukacji Narodowej „Otwarta Szkoła" 
 
1. Dobre praktyki samorządów terytorialnych w zakresie programów współpracy z 
organizacjami pozarządowymi w obszarze edukacji – program Ministerstwa Edukacji 
Narodowej „Samorząd wspierający Szkoły z Pasją" 
 
Realizatorem programu jest Fundacja Centrum Edukacji Obywatelskiej (CEO) 
Do kogo skierowany jest program? 
Adresatami programu są jednostki samorządów terytorialnych z terenu całej Polski – łącznie 
2 858 gmin i powiatów, a pośrednio także organizacje pozarządowe działające na rzecz 
rozwoju edukacji.  
Jakie są cele programu? 
 
Po pierwsze, pomoc władzom samorządowym w tworzeniu polityki edukacyjnej, nastawionej 
na wykorzystanie oświaty i potencjału młodych mieszkańców do rozwoju lokalnego i budowy 
kapitału społecznego. Po drugie, chodzi o większe otwarcie szkoły na społeczność lokalną, jej 
zasoby i problemy, a także na współpracę z organizacjami pozarządowymi. Uważamy 
bowiem, że takie otwarcie może wzmocnić jakość kształcenia i pomóc uczniom rozwijać ich 
postawy obywatelskie, zainteresowania i pasje. W ramach programu będziemy: 
 
• promować ideę współpracy i podnosić jakość współpracy samorządów lokalnych 
z organizacjami pozarządowymi w obszarze edukacji; 
  
• propagować dobre praktyki współpracy jednostek samorządu terytorialnego 
z organizacjami pozarządowymi w obszarze edukacji; 
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• wypracowywać nowe standardy edukacyjne programów współpracy z organizacjami 
pozarządowymi; 
  
• promować samorządy, które realizują i wspierają projekty edukacyjne i młodzieżowe, 
oparte na współpracy z organizacjami pozarządowymi. 
 
Z czego wynikają nasze cele?  
 
Nasze doświadczenie pokazuje, że oświata i edukacja często nie są traktowane jako 
narzędzie rozwoju lokalnego. Dodatkowo potencjał społeczności lokalnych 
w niewystarczającym stopniu wykorzystywany jest do podnoszenia jakości edukacja. 
Środowisko lokalne powinno być miejscem, gdzie w praktyce stosuje się wiedzę zdobytą 
w szkole. Sytuację tę może w pewnym stopniu zmienić współpraca z organizacjami 
pozarządowymi. Kooperacja z nimi może spowodować, że oferta szkolna i pozaszkolna 
będzie bardziej atrakcyjna dla uczniów. Wzrośnie ich motywacja do nauki oraz możliwości 
rozwijania pasji i zainteresowań. 
 
Podstawą prawną do takiej współpracy jest Ustawa z 24 kwietnia 2003 roku o działalności 
pożytku publicznego i o wolontariacie. Zgodnie z nią organ stanowiący jednostki samorządu 
terytorialnego uchwala roczny (lub wieloletni) program współpracy z organizacjami 
pozarządowymi. W praktyce brakuje jednak rozpowszechnionych wzorców tworzenia 
i realizowania lokalnej polityki edukacyjnej z udziałem organizacji pozarządowych. Dlatego 
też nasz program ma pokazać możliwe modele współpracy zarówno z organizacjami 
pozarządowymi, jak i innymi instytucjami, dzięki którym wzrośnie ilość i jakość działań na 
rzecz edukacji z pasją.  
 
Jak samorządy mogą skorzystać z programu? 
 
• W ramach programu powstaną m.in. poradnik i broszura pokazujące w jaki sposób 
wykorzystać lokalne zasoby, w tym organizacje pozarządowe, do wzbogacenia oferty 
szkolnej, opisujące dobre praktyki i modele współpracy z NGO i innymi instytucjami na 
rzecz edukacji z pasją. Obie publikacje będą dostępne w wersji online na stronie projektu, 
ponadto wersja drukowana poradnika trafi do wszystkich jednostek samorządu 
terytorialnego w Polsce.  
 
• Zostanie dokonana analiza dotycząca obecnych praktyk tworzenia programów 
współpracy z organizacjami pozarządowymi w obszarze edukacji. Raport zostanie 
zamieszczony w wersji elektronicznej na naszej stronie internetowej.  
 
• Ponadto, przez cały czas trwania projektu będziemy zbierać przykłady dobrych praktyk 
z realizacji działań na rzecz edukacji z pasją, będziemy zachęcać samorządy do ich 
zamieszczania na naszej stronie internetowej. 
 
• Samorządy, które aktywnie włączą się w realizację programu, będą dzieliły się 
przykładami swoich dobrych praktyk, zostaną uhonorowane tytułem „Samorząd 
wspierający Szkoły z Pasją”. Zakończenie programu planujemy na czerwiec 2012 roku na 
Zamku Królewskim w Warszawie.  
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Jakie zakładamy efekty programu? 
Przede wszystkim rozwój lokalnej polityki edukacyjnej. Chcemy, aby dzięki programowi 
ambitne działania samorządów były upowszechniane, a szersza współpraca z organizacjami 
pozarządowymi lub innymi instytucjami lokalnymi stała się swego rodzaju standardem. 
Zależy nam na promocji edukacji, która zachęca do nauczania i uczenia się z pasją.  
Proponujemy jedną z dwóch ścieżek udziału w programie 
 
1. UDZIAŁ W PROGRAMIE 
Swój udział w programie zgłaszają Państwo wypełniając formularz zamieszczony na stronie 
www.samorzadzpasja.men.gov.pl. 
Dzięki temu zyskają Państwo dostęp do różnorodnych materiałów edukacyjnych, dobrych 
praktyk i wiadomości nt. projektu. 
 
2. UDZIAŁ W PROGRAMIE I KONKURSIE 
 
Swój udział w programie i konkursie zgłaszają Państwo w następujący sposób: 
 
Krok 1: wypełniają Państwo formularz zamieszczony na stronie 
www.samorzadzpasja.men.gov.pl. 
 
Krok 2: prezentując własny program współpracy z organizacjami pozarządowymi na rzecz 
rozwoju edukacji, dzieląc się dobrymi praktykami i przykładami w tym zakresie. 
 
Na tej podstawie wybierzemy samorządy, które w czerwcu 2012 roku otrzymają tytuł 
„Samorząd wspierający Szkołę z Pasją” (regulamin dostępny jest na stronie internetowej 
programu). 
 
Udział w programie oraz dostęp do wszystkich publikacji jest całkowicie bezpłatny. Do 
programu można się zgłaszać do maja 2012 roku. Więcej informacji znajdą Państwo na 
stronie www.samorzadzpasja.men.gov.pl oraz www.ceo.org.pl. 
----------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 
CEO to niezależna instytucja edukacyjna, która powstała w 1994 roku. Od tego czasu 
upowszechniamy wiedzę, umiejętności i postawy potrzebne w budowaniu społeczeństwa 
obywatelskiego. Wprowadzamy do szkół programy, które podnoszą efektywność kształcenia, 
pomagają młodym ludziom rozumieć świat, rozwijają krytyczne myślenie, wiarę we własne 
możliwości, zachęcają do angażowania się w życie publiczne oraz działania na rzecz innych. 
Obecnie realizujemy blisko 30 programów, w ramach których prowadzimy projekty 
edukacyjne i działania obywatelskie w takich obszarach jak: samorząd uczniowski 
i wolontariat, kultura, dziedzictwo i media, odpowiedzialność globalna i ekologia, czy 
przedsiębiorczość i ekonomia. Od wielu lat CEO współpracuje także z jednostkami samorządu 
terytorialnego, realizowaliśmy m.in. program „20 lat Wspólnie” oraz program POST (Polityka 
Oświatowa Samorządu Terytorialnego).  
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2. Upowszechnianie współpracy pomiędzy szkołami i organizacjami pozarządowymi – IV 




Realizatorem konkursu jest Fundacja Edukacja dla Demokracji (FED) 
 
Cele konkursu 
Celem konkursu jest promowanie modelu szkoły, która w swoich działaniach 
wychowawczych i edukacyjnych dąży do kształtowania w uczniach otwartej i prospołecznej 
postawy, wspiera ich aktywność obywatelską oraz umiejętność pracy zespołowej. Konkurs 
służyć ma również wspieraniu współpracy pomiędzy szkołami a ich partnerami 
zewnętrznymi.  
 
Do kogo skierowany jest konkurs 
Do udziału w konkursie zapraszamy zespoły składające się z przedszkola/szkoły oraz 
organizacji pozarządowej, które w terminie od 1 września 2010 roku do 31 stycznia 2012 r. 
realizowały wspólny projekt, w jednym z czterech obszarów tematycznych:  
 
• edukacja obywatelska, 
•  włączanie rodziców w życie szkoły, 
• otwarte zarządzanie,  
• edukacja globalna i międzykulturowa.  
Zgłoszenia konkursowe przyjmujemy do 30 marca 2012 r. – zapraszamy do udziału! Do 
wygrania przyznawany przez Ministra Edukacji Narodowej tytuł „Otwartej Szkoły” oraz cenne 
nagrody. Regulamin konkursu i internetowy generator zgłoszeń dostępny jest na stronie 
internetowej: www.otwartaszkola.men.gov.pl. 
 
„Otwarta Szkoła” to nie tylko konkurs – otwarta szkoła jest trendy! 
Konkurs stworzony przez MEN zdecydowaliśmy się w tej edycji poszerzyć o dodatkowe 
działania tak, aby nie tylko promować najlepsze projekty, ale również motywować do 
działania, inspirować i wspierać tych, którzy podejmują się niełatwego wysiłku otwierania 
szkoły. 
 
Stworzyliśmy stronę internetową www.otwartaszkola.men.gov.pl, która ma pokazywać 
dobre praktyki, sprawdzone modele współpracy, innowacyjne pomysły na wspólne szkolno-
pozarządowe, przedsięwzięcia. Zapraszamy wszystkich zainteresowanych do jej odwiedzania, 
aby stała się wirtualnym miejscem spotkań i wymiany doświadczeń wszystkich tych, którzy są 
włączeni w proces edukacyjny. 
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Strona jest również miejscem do pochwalenia się swoimi sukcesami – tych, którzy mają już 
doświadczenia „otwierania szkoły”, lecz ich działania nie mieszczą się w ramach regulaminu 
konkursu – zapraszamy do podzielenia się swoim doświadczeniem, poprzez nadesłanie nam 
opisu zrealizowanych przez siebie działań.  
 
Uczniowie, rodzice, nauczyciele, administracja szkolna, NGO – wszyscy mogą mieć 
wątpliwości, po co właściwie otwierać się na współpracę? W rozdziale „Warto się otworzyć” 
pokazujemy dlaczego warto nawiązać partnerstwo i jakie korzyści daje taka współpraca.  
 
W „Bazie dobrych praktyk” na bieżąco publikujemy opisy przykładów współpracy szkół 
z NGO, w tym zarówno wysoko ocenione i zwycięskie projekty zgłoszone w poprzednich 
trzech edycjach konkursu "Otwarta Szkoła", jak i przykłady projektów gimnazjalnych, czy 
dobre praktyki „znalezione” przez pracowników FED w różnych zakątkach Polski, a także 
nadesłane do nas mailowo. Praktyki opisywane są według określonego schematu 
i uporządkowane w coraz liczniejszych kategoriach. Mamy nadzieję, że staną się dla 
wszystkich odwiedzających naszą stronę źródłem inspiracji i nowych pomysłów do 
prowadzenia własnych działań, że ilość partnerstw i wspólnie realizowanych projektów 
wzrośnie i że już na wiosnę opisy nowych projektów dołączą do kolekcji „dobrych praktyk”. 
 
Wiele osób pyta nas o potencjalnych partnerów. Gdzie ich znaleźć? Jak szukać? Polecamy 
proponowane przez nas rozwiązania opisane w dziale „Pytania i odpowiedzi”, a już niedługo 
otworzymy na naszej stronie wirtualną tablicę ogłoszeń pod hasłem „Chcemy się otworzyć”, 
której celem będzie pomoc szkołom i NGO w znalezieniu partnerów. Wysyłając maila na 
podany adres, będzie można zamieścić swoje ogłoszenie lub poszukać oferty współpracy. 
 
Nie zatrzymujemy się na znalezieniu partnera – rozdział „Partnerstwo i co dalej” - 
stworzyliśmy dla tych, którzy chcą aby nawiązane partnerstwo stało się długofalowe. Można 
tam znaleźć informacje, ogłoszenia nt. aktualnych warsztatów i szkoleń, konkursów, linki do 
materiałów edukacyjnych i wiele, wiele innych materiałów, które pozwalają zarówno 
szkołom jak i organizacjom rozwijać się i czynić otwarte szkoły jeszcze lepiej przygotowanymi 
do współpracy w różnych dziedzinach. 
 
I na koniec najważniejsze – nasza strona internetowa zmienia się każdego dnia. Codziennie 
pojawiają się nowe pomysły, dobre praktyki i inspiracje – zapraszamy do jak najczęstszych 
odwiedzin i współpracy! 
----------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 
Fundacja Edukacja dla Demokracji (FED) jest niezależną organizacją pozarządową, której 
celem jest inicjowanie, wspieranie i prowadzenie działalności edukacyjnej służącej krzewieniu 
idei demokracji. Działamy zarówno w sferze edukacji formalnej jak i nieformalnej – na rzecz 
uspołecznienia i demokratyzacji szkoły. Pomagamy budować aktywne i otwarte środowisko 
szkolne, współpracujące z rodzicami, społecznością lokalną, aktywizujące uczniów. 
Podnosimy jakość kształcenia poprzez proponowanie nauczycielom alternatywnych metod 
edukacyjnych. Nasze działania w tym obszarze to: warsztaty dla nauczycieli, wspieranie 
międzynarodowej współpracy szkół, wsparcie rozwoju uzupełniających szkół polonijnych.  









2. Jak funkcjonują organizacje pozarządowe 
3. Korzyści ze współpracy z NGOs dla nauczycieli 
4. Korzyści ze współpracy z NGOs dla młodzieży 
5. Korzyści ze współpracy z NGOs dla całej szkoły 
6. Potencjalne trudności - jak je rozwiązywać 





Współczesna młodzież ma do wyboru wiele propozycji i pokus ze strony mediów, 
wirtualnego świata Internetu, reklam telewizyjnych czy grona rówieśników. Nie lada 
wyzwaniem dla nauczyciela jest stworzenie takiej oferty, która zachęci młodych ludzi do 
nauki i zaangażowania się w życie szkoły. Jednym ze sposobów na sprostanie temu wyzwaniu 
jest nawiązanie współpracy z organizacjami pozarządowymi. Dzięki temu młodzież rozwinie 
swoje zainteresowania i włączy się w działania szkoły z entuzjazmem i radością. 
 
Aby ten pozytywny scenariusz został zrealizowany, nauczyciel powinien poznać 
najważniejsze reguły rządzące pracą organizacji pozarządowych, czyli, innymi słowy, 
organizacji społecznych, stowarzyszeń i fundacji, organizacji trzeciego sektora lub w skrócie 
NGOs (z ang. Non-Governmental Organisations). Poznawszy specyfikę funkcjonowania 
organizacji, będzie mógł lepiej wykorzystać wszystkie atuty we współpracy z NGOs, 
z pożytkiem dla swojej pracy, całej szkoły i młodzieży. 
 
2. Jak funkcjonują organizacje pozarządowe 
 
Niezależność jest jedną z najbardziej rzucających się w oczy cech, która wyróżnia organizacje 
pozarządowe spośród innych instytucji działających w przestrzeni publicznej. NGOs pracują 
zgodnie z własną misją, statutem i celami określonymi przez samych członków lub założycieli. 
Organizacje muszą oczywiście działać zgodnie z prawem, lecz kierunki i konkretne formy ich 
przedsięwzięć mogą ulegać zmianom, w zależności od decyzji danej organizacji. Dlatego też 
mamy w Polsce ogromne bogactwo najróżniejszych organizacji zajmujących się niezwykle 
szerokim spektrum spraw – w zasadzie wszystkim, co może zainteresować obywateli – 
a każda z NGOs może realizować swoje cele w sposób odmienny od innych. Ta różnorodność 
sprawia, że o wiele trudniej zorientować się w znaczeniu i działalności danej organizacji 
i w zasadzie trzeba poznać każdą z nich, aby wyrobić sobie o niej zdanie. Z drugiej strony, 
bogactwo tematów i sposobów pracy stwarza dla szkoły szansę znalezienia wśród NGOs 
takiego partnera, który najlepiej wpisze się w stawiane sobie przez nią cele. Odpowiedniej 
organizacji należy więc cierpliwie poszukać, a nie przyjmować przypadkową ofertę, która 
akurat dotarła do placówki. 
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Zarówno stowarzyszenia, jak i fundacje działają w dużej mierze dzięki pracy społecznej 
wolontariuszy, a w przypadku stowarzyszeń – również pracy jej członków. Pomocą dla NGOs 
są też darowizny przekazywane przez osoby popierające organizację. Bardzo często 
organizacje potrzebują jednak dodatkowych funduszy i dlatego działają metodą projektów, 
czyli kilkumiesięcznych (rzadziej kilkuletnich) przedsięwzięć, w których z góry określono cele, 
zakres działań oraz ich harmonogram i budżet. Odstępstwa od tych ustaleń – o ile w ogóle 
możliwe – nie są powszechne, co absolutnie nie wynika z braku elastyczności, lecz po prostu 
z wymogów określonych przez grantodawców i z zapisów w umowie pomiędzy nimi 
a organizacją. Płynie stąd wniosek, że formy pracy NGOs i ich oferta dla szkół zmienia się w 
zależności od projektów, który realizują. Dlatego nie należy się dziwić, że propozycja 
organizacji ulega modyfikacjom w trakcie roku szkolnego – tym bardziej, że organizacje 




Uczniowie ze szkół biorących udział w projekcie PAH „Szkoła Humanitarna" podczas szkolenia w Łowiczu 
prezentują swoje pomysły na uczniowski projekt edukacyjny. Fot Dominika Rypa 
 
Warto wreszcie poznać ogromne zalety organizacji – ich żywiołowość, autentyczne oddanie 
ważnym celom społecznym i pomysłowość w ich realizacji. W przeciwieństwie do urzędów, 
stanowiących kręgosłup sprawnego (bardziej lub mniej) państwa, organizacje pozarządowe 
są żywą tkanką społeczeństwa i kapitału społecznego. To właśnie w nich obywatele znajdują 
możliwość współdziałania z innymi, rozwiązywania wspólnych problemów i osiągania celów, 
które osobiście ich poruszają. Zamiast siedzieć przed telewizorami i narzekać na polityków, 
podejmują działania, które zmieniają rzeczywistość. Nie posiadając formalnej władzy, jaką 
mają urzędy, ani znacznych funduszy, którymi dysponują firmy, członkowie, wolontariusze 
i pracownicy organizacji muszą wykazać się pomysłowością, wytrwałością i zaangażowaniem. 
Takie nastawienie potrafi zdziałać cuda. NGOs to zatem świetny partner, który może wpuścić 
w mury szkolne świeży powiew i pomóc w zainspirowaniu młodzieży do aktywności. Co 
więcej, NGOs wnoszą do współpracy kapitał wiedzy, co jest dla szkoły okazją do rozszerzenia 
wachlarza form i środków pracy z uczniami. 




3. Korzyści ze współpracy z NGOs dla nauczycieli 
 
Organizacje pozarządowe w toku swojego działania zbierają wiedzę o tematyce, którą się 
zajmują i kumulują tę wiedzę z roku na rok. Nierzadko dysponują wręcz unikalnymi w skali 
kraju kompetencjami. Nawet jeśli NGOs skupia zwykłych ludzi, doświadczenia z kolejnych 
przedsięwzięć uzupełniają wiedzę zgromadzoną przez członków, wolontariuszy 
i pracowników, dzięki czemu organizacja staje się poważnym partnerem w debacie 
publicznej – w społeczności lokalnej, a czasem również w kraju i Europie. Dla nauczyciela 
stanowi to szansę na wzbogacenie własnej wiedzy, poznanie faktów i praktyk, które pojawiły 
się już po zakończeniu jego studiów, czy też na skorzystanie z dostępu do źródeł informacji 
i kontaktów, którymi dysponuje organizacja pozarządowa. Dzięki temu nauczyciel ma do 
swojej dyspozycji wsparcie merytoryczne i dostęp do opracowanych przez organizację 
materiałów, które może wykorzystać podczas lekcji.  
 
Pomysłowe i pełne życia działania organizacji pozarządowych to świetna okazja do 
zwiększenia atrakcyjności nauki szkolnej w oczach uczniów. Uczestnictwo w programie 
zaproponowanym przez stowarzyszenie czy fundację stwarza nauczycielowi możliwość 
połączenia tematyki przemawiającej do uczniów z treściami programowymi danego 
przedmiotu. Wykorzystywane od lat przez nauczyciela pomoce naukowe, można zastąpić 
multimedialnymi lub po prostu ciekawymi, a jednocześnie bardziej aktualnymi materiałami 
udostępnionymi przez organizacje pozarządowe. Wiele z nich wydaje wysokiej jakości 
publikacje papierowe i elektroniczne, które przekazują placówkom w całym kraju, a inne, 
lokalne, mają atut powiązania swojej oferty ze sprawami społeczności lokalnej. Większość 
tych materiałów jest bezpłatna, ale niektóre – najlepsze – warte są zakupu ze środków na 
materiały dydaktyczne, którymi dysponuje dyrekcja szkoły.  
 
4. Korzyści ze współpracy z NGOs dla młodzieży 
 
Uczestnictwo w programach organizacji pozarządowych daje uczniom sposobność do nauki 
przez praktykę. To, czego młodzi ludzie dowiedzieli się wcześniej na lekcjach 
przedmiotowych, mogą później przećwiczyć, włączając się w inicjatywę społeczną 
koordynowaną przez NGOs. Młodzież uczy się umiejętności prezentowania, 
argumentowania, dyskutowania i współpracy w zespole, a także poznaje praktyczny aspekt 
wiedzy zdobytej w ramach niemal każdego z przedmiotów szkolnych.  
 
Nauka przez praktykę sprzyja z kolei rozwijaniu zainteresowań młodzieży. Uczeń, który nigdy 
wcześniej nie zainteresował się przyrodą, może odkryć nową pasję, gdy zaangażuje się 
w udaną i przemyślaną akcję na rzecz ochrony przyrody. Uczennica, nie odnosząca sukcesów 
w pisaniu wypracowań, dzięki uczestnictwu w akcji prowadzonej przez NGOs może odkryć 
chęć prezentowania innym tego, co jest dla niej ważne. W ten naturalny sposób młodzież 











Akcja lokalna zorganizowana przez szkoły powiatu kwidzyńskiego w ramach obchodów miejskich Dnia Ziemi. 
Uczniowie biorący udział w projekcie PAH „Szkoła Globalna działa lokalnie" informowali odwiedzających stoisko 
o zmianach klimatycznych i zasadach sprawiedliwego handlu. Prowadzili punkt wymiany baterii na torby 
ekologiczne oraz prezentowali „Śmiecioludy", powstałe z odpadów. Fot. Sabina Preisner 
 
Propozycje NGOs nierzadko zawierają sugestie ciekawych form pracy, zachęcających do 
zaangażowania się w życie szkoły. Uczestnictwo w akcjach organizacji pozarządowych polega 
często na zespołowej pracy na terenie szkoły i z pożytkiem dla niej. Młodzi uczniowie 
odkrywają, że aktywność na rzecz szkoły nie musi być nieprzyjemnym obowiązkiem, ale 
frajdą i ciekawym sposobem na spędzenie czasu. 
 
5. Korzyści ze współpracy z NGOs dla całej szkoły 
 
Nawiązanie stałej współpracy ze stowarzyszeniem czy fundacją przynosi korzyści całej szkole. 
Po pierwsze, akcje organizacji pozarządowych umożliwiają włączenie rodziców w różne 
projekty i przedsięwzięcia szkolne. Takie wzbogacenie oferty dla rodziców nie tylko poprawia 
wizerunek szkoły, ale pomaga również w tworzeniu więzi społecznych wokół szkoły. Lepszy 
kontakt z rodzicami to lepsza współpraca dla dobra uczniów i szansa na wzmocnienie całej 
placówki. W ramach współpracy z organizacją pozarządową mogą ujawnić się całkiem nowe 
możliwości wykorzystania potencjału i kontaktów, którymi dysponują rodzice.  
 
Po drugie, akcje organizacji pozarządowych, szczególnie tych lokalnych, ułatwiają szkole 
wzmocnienie współpracy ze środowiskiem lokalnym. Z różnych względów jest to zagadnienie 
ważne dla każdej szkoły, lecz czasem umyka ono gronu pedagogicznemu i dyrekcji z powodu 
nadmiaru innych zadań. Nawiązując współpracę z lokalnym NGOs, w zasadzie 
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6. Potencjalne trudności – jak je rozwiązywać 
 
Sposoby funkcjonowania szkoły i organizacji pozarządowej różnią się tak bardzo, że czasem 
przypominają wręcz dwa odmienne światy, którym trudno się spotkać. Nawet znając ogólne 
uwarunkowania NGOs opisane powyżej, nie można mieć pewności, że współpraca będzie 
łatwa i owocna. Dlatego przedstawiamy kilka porad, które zaoszczędzą szkole potencjalnych 
trudności.  
 
Bądźmy wybredni i ostrożni. Otrzymawszy wiele zaproszeń do uczestnictwa w akcjach, 
programach, konkursach, czasem zdarza się, że szkoła wybiera ofertę dość przypadkowo. 
Decyzja o nawiązaniu współpracy nie może opierać się na powierzchownej lekturze kilku 
akapitów zaproszenia czy wyborze akcji o atrakcyjnym haśle. W placówkach funkcjonują 
różne procedury wyboru partnerów i akcji, w których uczestniczy szkoła. Czasami decyzję 
podejmuje dyrekcja szkoły, czasem grono pedagogiczne otrzymuje do rozważenia i dyskusji 
pełną listę zaproszeń, z których wybiera najkorzystniejszą ofertę. Niezależnie do tego, kim 
jest osoba podejmująca decyzję, powinna odpowiedzieć na kilka kluczowych pytań: 
 
 Jakie programy, akcje i konkursy potrzebne są naszej szkole, aby zrealizować jej 
program wychowawczy? Czy dana propozycja faktycznie wpisuje się w zestaw 
programów, które uznajemy za niezbędne, wzbogacające ofertę szkoły? 
 Jak znaleźć równowagę pomiędzy ilością realizowanych programów a ich jakością? 
 W jakim stopniu dana oferta pomaga w realizacji zajęć przedmiotowych? Czy daje też 
możliwość praktycznego wzbogacenia treści nauczanych na lekcjach?  
 Czy współpraca przy danym projekcie pomoże szkole w realizacji jej misji? 
 Czy szkoła faktycznie ma szansę na wywiązanie się z obowiązków związanych z danym 
programem? Czy jest do tego przekonana? 
 Co wiemy o sposobach współpracy danej organizacji ze szkołami? Jakie były nasze 
wcześniejsze doświadczenia we współpracy z nią?  
 Czy w naszym środowisku lokalnym nie ma innych organizacji, z którymi moglibyśmy 
podjąć współpracę? Jakie korzyści może przynieść naszej szkole współpraca 
z organizacją ogólnopolską? 
 
Większość powyższych pytań wymaga dokładnego przestudiowania oferty, która została 
przedłożona. Należy również poznać bliżej daną organizację. Wszystko to wymaga czasu, ale 
z drugiej strony jest inwestycją, która zwróci się w postaci owocnej współpracy i mniejszych 
trudności w relacjach z NGOs. 





Gazetka na temat zmian klimatycznych w Gimnazjum nr 2 w Tarnowie, powstała w ramach projektu „Szkoła 
Globalna działa lokalnie!" w czasie Tygodnia Edukacji Globalnej. Fot. Jolanta Klimek 
 
Ustalmy zasady współpracy z organizacją. Częstym źródłem nieporozumień 
i niezadowolenia w kontaktach z NGOs jest brak jasnych zasad współpracy bądź 
nieznajomość tych zasad wśród nauczycieli zaangażowanych w dany program. Z punktu 
widzenia organizacji szkoła to jeden partner. Tymczasem zadania w ramach projektu są 
często podzielone pomiędzy kilku nauczycieli. Sukces programu zależy między innymi od 
tego, czy znają oni zasady współpracy z organizacją pozarządową. Dzięki temu będą mogli 
sumiennie wykonać swoją część pracy i zaoszczędzą sobie niepotrzebnych nieporozumień.  
 
Jasno uregulowane powinny zostać m.in. następujące kwestie: 
 
 Jakie są konkretne zobowiązania szkoły w ramach programu?  
 Jakie są konkretne zobowiązania organizacji pozarządowej?  
 W jaki sposób podejmowane są decyzje nieuregulowane powyższymi zasadami? Kto 
konkretnie podejmuje te decyzje i kto odpowiada za ich realizację? 
 
Ustalmy podział pracy w szkole. Jasne i korzystne dla szkoły zasady współpracy z organizacją 
nie zapewniają jeszcze udanej realizacji programu. Podstawowym wyzwaniem jest czytelny 
podział odpowiedzialności pomiędzy nauczycielami oraz innymi osobami zaangażowanymi w 
program. Aby uniknąć nieporozumień, rada pedagogiczna powinna omówić i spisać 
najważniejsze ustalenia dotyczące zadań, terminów realizacji i sposobu podejmowania 
decyzji w sytuacjach nieprzewidzianych. Im silniejszy jest zespół nauczycieli, tym częściej 
będzie on w stanie samodzielnie reagować na nowe okoliczności – bez konieczności 
każdorazowego angażowania dyrekcji. 
 
7. Szkoła otwarta to szkoła z pasją! 
 
Współpraca z organizacją pozarządową pozwala szkole otworzyć się na środowisko lokalne 
i ogólniejsze tematy dotyczące okolicy, ojczyzny i wyzwań globalnych współczesnego świata. 
Szkoła, która aktywnie korzysta ze wsparcia NGOs i płynących z tego możliwości, nabiera 
skrzydeł. Nauczycielom daje nowe narzędzia pracy, zaś uczniów skutecznie zachęca do 
aktywności, poszerzania horyzontów i zdobywania wiedzy. 




O przekazywaniu pasji 
„Ideałów nie można nauczyć, można nimi jedynie zarazić” (P. Pellegrino) 
Spis treści: 
1. Klub Mediatora 
2. Klub Miłośników Zabytków, Klub Fotograficzny 
3. Międzypowiatowy Konkurs Historyczny „Czy znasz historię Częstochowy i regionu 
częstochowskiego" 
 
W wielu szkołach jest bogata oferta zajęć pozalekcyjnych. Są wśród nich zajęcia 
wyrównawcze, koła zainteresowań i różne inne propozycje, które mają zachęcić młodzież do 
rozwoju. W szkole nade wszystko się kształci. Wiedza przekazywana dzieciom i rozliczanie 
z tego nauczycieli – to też realia dzisiejszej szkoły. Niemało trudu i wysiłku wymaga 
przedstawienie takich ofert, które byłyby na tyle atrakcyjne, aby zachęcić uczniów do 
uczestnictwa w dodatkowych zajęciach i jednocześnie przynosiły konkretne korzyści. Wielu 
nauczycieli podejmuje działania mające na celu przekazanie dzieciom i młodzieży czegoś 
więcej niż wiadomości wymagane przez podstawę programową. 
 
Inicjatywy, które narodziły się w naszej szkole wynikają z zaangażowania się nauczycieli nie 
tylko w dydaktykę ale również z „zarażania” młodzieży pasjami, które najpierw wśród nich 
budzą zdziwienie, później zaczynają intrygować, wreszcie na tyle przekonują, że młodzież 
chętnie przychodzi na spotkania. Często zaspokajają one naturalną ciekawość świata. 
Przedstawiam zaledwie kilka propozycji zajęć, które cieszą się powodzeniem wśród uczniów:  
 
1. Klub Mediatora - prowadzi Anna Zajic 
2. Klub Miłośników Zabytków i Klub Fotograficzny – prowadzą Anna Gawrońska i Anna 
Kusak 
3. Międzypowiatowy Konkurs Historyczny „Czy znasz historię Częstochowy i regionu 
częstochowskiego” – inicjator i pomysłodawca, a także przewodniczący Komisji – Jacek 
Jędryka. 
 
1. Klub Mediatora 
 
„Chłopcy pobili się na długiej przerwie, porozmawiaj z nimi”- słyszę od koleżanki pełniącej 
dyżur na szkolnym korytarzu. „ Proszę pani! Ona opowiedziała Kasi, że ja naopowiadałam na 
nią różnych rzeczy. Kasia się teraz do mnie nie odzywa a to moja najlepsza przyjaciółka. Więc 
ja porozmawiałam z kilkoma osobami i zaczekaliśmy na nią po szkole” - mówi uczennica. 
„Stałem sobie na przerwie a ten dziwnie się patrzy, głupio się śmieje i coś pokazuje w moją 
stronę. Sam się prosił” – to relacja ucznia.  
 
Od kilku lat istnieje w naszej szkole Klub Mediatora. Wcześniej były spotkania Młodzieżowej 
Akademii Życia i Klubu Młodzieżowych Liderów. Cel był zawsze ten sam: zwrócenie się do 
młodzieży z propozycją zajęć psychoedukacyjnych pomagających im w rozwoju, poznawaniu 
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siebie, poprawy relacji z innymi itp. Poprzez zbieranie doświadczeń pracy warsztatowej z 
młodzieżą doszliśmy do aktualnej propozycji jaką jest właśnie Klub Mediatora. 
 
Szkoła to miejsce, w którym młodzi ludzie spędzają dużo czasu. Oprócz zdobywania wiedzy 
nawiązują i kształtują relacje z rówieśnikami, uczą się współpracy a także rozwiązywania 
szeregu problemów zarówno z kolegami i koleżankami jak i z dorosłymi. To prawdziwa szkoła 
życia dająca możliwość nauczenia się dbania o siebie i innych w szerszym kontekście 
społecznym. Okres „nastu” lat to czas, w którym relacje z rówieśnikami nabierają 
szczególnego znaczenia a chęć posiadania przyjaciół jest bardzo silna. Bywa na tyle mocna, 
że młodzi ludzie gotowi są wiele zrobić, aby należeć do wybranej przez siebie grupy. 
 
O ile uczniowie potrafią poruszać się w świecie ocenianej wiedzy i korzystać z lekcji 
przedmiotowych o tyle trudniej im zobaczyć pożytek płynący z zajęć, z których nie ma ocen 
a efekty nauki nie są szybko widoczne. W zachęcaniu młodzieży do udziału w Klubie 
Mediatora pomocny był argument, że tego typu wiedza i umiejętności przydadzą im się 
w każdych okolicznościach – w domu, w klasie i w szkole, do której zechcą uczęszczać po 
zakończeniu gimnazjum a ocenę wystawią sobie sami. 
 
Młodzież gimnazjalna, będąca w okresie burzliwych przemian, doświadcza konfliktów 
zarówno wewnętrznych jak i zewnętrznych. Może to powodować różnego typu 
nieporozumienia, kłótnie i konflikty również z przejawami agresji słownej czy fizycznej. 
Niestety bardzo często młodzi ludzie rozwiązują swoje problemy poprzez zachowania 
agresywne. Dochodzi czasem do trudnych sytuacji pomówień, plotek, wzajemnego 
oskarżania czy bójek. Narasta obustronna niechęć i nakręca się spirala negatywnych 
zachowań. Zwiększa się też ilość osób zaangażowanych w konflikt. Czasem trudno już dociec 
o co poszło, bo ważniejsze jest aby druga strona dostała za swoje. Jest też i inna postawa 
uczniów: uleganie, dostosowywanie się, unikanie. Uczniowie stosujący tę strategię rzadko się 
skarżą, nie robią wokół siebie szumu ale płacą poważne koszty zdrowotne i społeczne. 
 
Spotkania w Klubie Mediatora mają za zadanie pokazać młodzieży, że konflikty można 
rozwiązywać w taki sposób, aby nie skrzywdzić siebie ani drugiej osoby. Zwróciliśmy uwagę, 
że zarówno dorośli jak i młodzież boją się konfliktów, budzą one negatywne skojarzenia. 
 
Jednym z narzędzi wykorzystywanych do konstruktywnego rozwiązywania konfliktów oraz 
spornych sytuacji jest mediacja. Polega ona na dobrowolnym porozumieniu się uczniów 
będących w konflikcie w obecności osoby trzeciej – mediatora, zaakceptowanego przez 
uczniów, neutralnego oraz bezstronnego. Zgodnie z tezą, że mediacja ma zapobiegać 
przemocy, a nie kłótniom stwarza się przestrzeń do wymiany poglądów, przedstawienia 
swojego zdania, na temat określonego zdarzenia a także ujawnienia uczuć towarzyszących 
danej sytuacji. Dzięki temu rodzi się refleksja na temat przyczyn konfliktu oraz skutków 
wyboru takiego a nie innego sposobu jego rozwiązania.  
 
Mediacja pozwala na to, by jej uczestnicy mieli bezpośredni wpływ na rozwiązanie konfliktu, 
na podejmowanie decyzji o formie zadośćuczynienia, czy też na określenie dalszych zasad 
postępowania; umożliwia odreagowanie emocji, redukcję lęku, a także przyjęcie 
odpowiedzialności za siebie. Proces dochodzenia do porozumiewania bywa łatwiejszy, gdy 
ktoś bezstronny jest zainteresowany „prawdziwym” rozwiązaniem problemu a nie tylko 
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samym faktem szybkiego pogodzenia się uczniów. Poziom emocji obniża się i uczniowie 
zaczynają myśleć bardziej racjonalnie. Wartością dodaną jest fakt, towarzyszenia w tym 
procesie rówieśnika. 
 
Klub Mediatora zaprasza uczniów po lekcjach, najpierw na szkolenie 20 - godzinne. Później 
spotykamy się raz w tygodniu, aby ćwiczyć nabyte umiejętności i omawiać sytuacje 
konfliktowe. Niektórzy podejmują się mediowania rówieśniczego, inni jeszcze nie są gotowi. 
Przeszkoleni uczniowie prowadzą rówieśnicze mediacje po uprzedniej zgodzie na nie 
skonfliktowanych osób. Mediacja zawsze kończy się pisemnym porozumieniem 
i uzgodnieniem terminu spotkania kontrolnego za ok. 2 tygodnie. 
 
Szkolenie obejmuje dwa obszary: 
- umiejętności życiowe 
- umiejętności mediacyjne 
 
W programie kursu poczesne miejsce zajmują przeżywane przez człowieka uczucia i sposoby 
radzenia sobie szczególnie z tymi przykrymi, trudnymi. Są oczywiście tematy dotyczące 
komunikowania się z ludźmi, roli mediatora, faz mediacji i wagi porozumienia. Ale uczniowie 
przede wszystkim pracują nad sobą: poznają swoją sferę emocjonalną, nabywają wiedzę 
dotyczącą umiejętności ważnych w kontaktach z ludźmi i doskonalą te umiejętności. 
Wreszcie przygotowywani są do roli mediatorów w sporach rówieśniczych. Nawet jeśli nie 
zawsze podejmują się tego zadania to i tak szkolenie dostarcza im szeregu korzyści 
osobistych, które mogą być przez nich wykorzystywane zarówno w relacjach z rodzicami 
i nauczycielami jak i z rówieśnikami. 
 
Z informacji zwrotnych od uczniów wynika, że ich udział w kursie na Młodzieżowego 
Mediatora przyczynia się m.in. do: 
 
− pełniejszej wiedzy na swój temat; 
− poprawy funkcjonowania w swoim środowisku; 
− efektywniejszej komunikacji interpersonalnej; 
− poznania wartości rozwiązywania konfliktów na drodze dialogu i polubownych 
rozstrzygnięć; 
− nabycia umiejętności negocjacyjnych. 
 
Przykład: Karolina popadała często w różnego typu konflikty. Raz, ze względu na jej 
impulsywny temperament, a dwa jako najstarsze dziecko w swojej rodzinie, nauczyła się 
reagować szybko i autorytarnie decydować za innych. Sytuacja była tak napięta, że w grę 
wchodziła zmiana szkoły. Widzieliśmy jak się zmienia podczas kursu. Dowiedziała się, że 
może domagać się traktowania z szacunkiem i sama okazywać szacunek innym. Zaczęła 
zwracać uwagę na uczucia, zarówno swoje jak i innych. Zmalała ilość jej konfliktów 
z rówieśnikami, poprawiły się jej relacje z nauczycielami, a w domu zaczęła dogadywać się 
z mamą i rodzeństwem. No i zrezygnowała z zamiaru zmiany szkoły. Nie jest jeszcze gotowa 
do prowadzenia mediacji rówieśniczych, ale deklaruje, że w najbliższej przyszłości podejmie 
się tej roli. 
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Często jeszcze w naszej szkole pokłóceni uczniowie reagują ogromnym zdziwieniem na 
propozycję przeprowadzenia mediacji przez rówieśników. Dowiadują się wtedy, że nie kto 
inny, a ich koledzy pomagają im w „ złapaniu” równowagi, w poszukiwaniu wyjść z różnych, 
często omszałych problemów. Spotkanie staje się wtedy jakby bardziej dorosłe i skłaniające 
do refleksji i współpracy. Z nauczycielem czy pedagogiem rozmawia się inaczej, 
a towarzyszący w dojściu do porozumienia rówieśnik, to zupełnie nowa i jakże inna dla 
zwaśnionych uczniów sytuacja. 
 
Po zakończonym szkoleniu uczniowie nadal doskonalą swoje umiejętności podczas spotkań 
w Klubie. Spotykamy się raz w tygodniu, omawiamy trudności i sukcesy, ćwiczymy te 
umiejętności, które wymagają utrwalenia., planujemy sposoby propagowania Klubu na 
terenie szkoły. Nie jest to już intensywny kurs, ale coś w rodzaju „superwizji” i podtrzymania 
chęci mediowania. Do tego roku adresatami szkolenia byli uczniowie klas drugich i trzecich. 
Od bieżącego roku szkolnego kurs proponowany jest również uczniom klas pierwszych. 
Aktualne Klub liczy 10 uczennic klas trzecich i przygotowujemy się do przeszkolenia kolejnych 
12 uczniów. Kilka razy w roku nasi młodzi mediatorzy spotykają się z młodzieżowymi 
mediatorami z pobliskiego Gimnazjum nr 11. Dążymy do tego, aby powstała grupa 
międzyszkolna młodzieżowych mediatorów, a więc środowiska, w którym krzewiona będzie 
idea rozwiązywania konfliktów na drodze mediacji.  
 
Młodzież ma okazję nie tylko do szerszej wymiany doświadczeń, ale przede wszystkim 
nieoceniona staje się też możliwość integracji międzyszkolnej, co w przypadku 
gimnazjalistów jest nie bez znaczenia. 
 
2. Klub Miłośników Zabytków, Klub Fotograficzny 
 
Klub Miłośników Zabytków funkcjonuje w Gimnazjum nr 9. w Częstochowie od 2004 r. 
Początkiem Klubu było połączenie pasji dwóch nauczycielek, Anny Kusak i Anny Gawrońskiej 
do odkrywania historii i pielęgnowania okruchów tego, co pozostawiły poprzednie pokolenia. 
Szybko okazało jednak, że w zajęciach Klubu uczestniczą uczniowie o różnorodnych 
zainteresowaniach, które tutaj mogą z powodzeniem realizować. Dlatego program Klubu w 
dużej mierze tworzony jest przez młodzież, ich pasje i zainteresowania. Dotyczą one głównie 
historii naszego regionu, zabytków oraz wszelkich pamiątek po naszych przodkach. Taki jest 
też główny cel powstania Klubu - zachęcenie młodzieży do aktywnego włączenia się 
w działania na rzecz ochrony zabytków. Gdy w 2006 roku zaproponowałyśmy młodzieży 
uczestnictwo w ogólnopolskim programie Centrum Edukacji Obywatelskiej w Warszawie pt. 
„Ślady przeszłości. Uczniowie adoptują zabytki” ich zainteresowanie przeszło nasze 
najśmielsze oczekiwania. Spodobała im się opieka nad dwoma najstarszymi nagrobkami, 
mimo, że nie była to dla młodzieży atrakcyjna forma spędzania czasu i realizowana była po 
lekcjach lub w wolne dni. I tak już od 6 lat 1 listopada zbieramy pieniądze na renowację 
zabytkowych nagrobków. Odrestaurowanie jednego z „naszych” nagrobków dało uczniom 
ogromną satysfakcję, a zarazem uznanie dla ich pracy i poświęcenia. 
 
KMZ oferuje młodzieży różnorodność tematów, metod i form zajęć. Najczęściej stosowaną 
przez nas metodą pracy jest projekt. Umożliwia on uczniom współdziałanie w grupie 
i samodzielne odkrywanie przeszłości. Co roku realizujemy kilka takich projektów. Jednym 
z ciekawszych było zebranie pamiątek z czasów PRL. Uczniowie mieli za zadanie poszukać 
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różnych rzeczy z tych czasów w swoich domach i dowiedzieć się od rodziców lub dziadków, 
do czego one służyły. Oprócz prezentacji multimedialnych uczniowie zorganizowali także 
wystawę podczas Dni Otwartych Szkoły, w czasie której opowiadali o znalezionych skarbach. 
Magda przyniosła mundurki harcerskie swojego taty, Patryk medale dziadka, Paula 
opowiedziała nam historię swojego dziadka zatrzymanego przez Służbę Bezpieczeństwa 
i pokazała listy z więzienia, a Dagmara wywołała zdumienie u słuchaczy prezentując płyty 
winylowe na starym adapterze. Dokumenty, książki, monety, rzeczy codziennego użytku 
odsłaniały, za pośrednictwem dzieci, swoją historię, a młodzież fascynowała się tym, co 




Prezentacja dokonań KMZ w Będzinie 
 
Inną ważną formą pracy jest wycieczka, daje ona klubowiczom możliwość poznania 
i odkrywania historii, sztuki oraz piękna naszego kraju. Co roku uczniowie sami wybierają cel 
podróży, miejsca zwiedzania, a niejednokrotnie wchodzą w rolę przewodników. Wymaga to 
od nich zebrania informacji i ciekawostek na temat zabytków i miejsc, które będziemy 
zwiedzać. I tak nasza młodzież poznała Bochnię, Będzin, Kraków, Wrocław, Warszawę, 
Katowice i Łódź. W Katowicach młodzież z opiekunkami Klubu uczestniczyła w ciekawych 
warsztatach pt. „Co kryją teczki IPN”, zorganizowanych przez Instytut Pamięci Narodowej, 
w Łodzi dowiedziała się jak żyli XIX wieczni przemysłowcy, w Będzinie dzieliliśmy się naszymi 
doświadczeniami i pomysłami na temat ochrony zabytków, a w pozostałych miejscach 
odkrywaliśmy piękno architektury. 
 
Połączeniem pasji do poznawania zabytków i historii oraz technik multimedialnych okazały 
się filmy nakręcone przez młodzież naszego Klubu, a przedstawiające legendy regionu 
częstochowskiego. W 2010 roku uczniowie z klas 1 i 2 nakręcili, a następnie zaprezentowali 
na forum szkoły i przed rodzicami „Legendę o dwóch braciach z Mirowa i Bobolic”. Pytani 
przez nas, czego nauczyli się przy realizacji tego filmu, odpowiedzieli, że bez dobrej 
współpracy i zaangażowania wszystkich osób spoza planu, aktorzy niewiele by osiągnęli. Nie 
spodziewali się, że praca na planie może być taka ciężka. Przy realizacji tego filmu mieli 
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możliwość rozwinięcia lub odkrycia w sobie talentów i pasji – Magda, Weronika do 
aktorstwa, Tomek do montażu i nagrania ścieżki muzycznej, Ola do organizowania pracy na 
planie, a Piotrek do kręcenia filmów. 
 
Klub Miłośników Zabytków w swoich działaniach jest merytorycznie wspierany m.in. przez 
Centrum Edukacji Obywatelskiej w Warszawie, Częstochowski Ośrodek Promocji Kultury 
„Gaude Mater”, Delegaturę Urzędu Ochrony Zabytków w Częstochowie i Muzeum 
Częstochowskie. 
 
Z Klubu Miłośników Zabytków swoje korzenie wywodzi Klub Fotograficzny, zrzeszający 
osoby z pasją fotografowania. O jego powstaniu zadecydowała potrzeba fotografowania 
zabytków i archiwizowania dokonań Klubu Miłośników Zabytków. Klubowicze z aparatami 
fotograficznymi stali się nieodzowną ekipą każdej wyprawy. Ich profesjonalne zdjęcia 
prezentowane były na różnorodnych wystawach, konkursach. W czasie jednej z wypraw 
młodzież miała za zadanie odszukać częstochowskie skrzaty.  
Temat wywołał duże zaskoczenie, ponieważ nigdy takowych w naszym mieście nie widzieli. 
Jednak spacerując po mieście odkrywali ze zdziwieniem odbojniki w kształcie krasnali. 
Znaleźli częstochowskie skrzaty! 
 
Obecnie Klub Miłośników Zabytków oraz Klub Fotograficzny nadal ze sobą ściśle 
współpracują, ale część zajęć prowadzona jest osobno. Na zajęciach KF młodzież uczy się 
sztuki fotografowania oraz artystycznego spojrzenia na otaczający nas świat. Opiekunowie 
Klubu podczas wspólnych wypraw podpowiadają, w jaki sposób ujmować w obiektywie już 
nie tylko zabytki, ale także przyrodę, ludzi, piękno i zmienność pór roku. Młodzi fotografowie 
uczą się też od innych - chętnie odwiedzają wystawy fotograficzne. Z pasją biorą udział 
w różnorodnych formach prezentowania swoich prac w szkole i poza szkołą, cieszą się 
z nagród w licznych konkursach fotograficznych. Największym ich osiągnięciem jest Grand 
Prix w międzyszkolnym konkursie „Mój świat w obiektywie 2010”.  
 
Na kolejnych spotkaniach Klubu omawiają z nauczycielem wspólnie zrobione zdjęcia i sami 
organizują wystawy - najczęściej w szkolnej bibliotece. W bieżącym roku szkolnym, we 
wrześniu, klubowicze zorganizowali wystawę prac pt. „Wakacyjne impresje” w Regionalnym 
Ośrodku Doskonalenia Nauczycieli „WOM” w Częstochowie.  
 
3. Międzypowiatowy Konkurs Historyczny „Czy znasz historię Częstochowy i regionu 
częstochowskiego" 
 
Pomysł organizacji konkursu historycznego na temat dziejów Częstochowy i regionu 
częstochowskiego narodził się z pasji nauczyciela historii Jacka Jędryki do poznawania wielu 
miejscowości byłego woj. Częstochowskiego, ich historii, zabytków i miejsc pamięci 
narodowej oraz zainteresowaniem historią miasta Częstochowy i regionu.  
W 2001 r pojawiła się idea organizacji konkursu wiedzy o dziejach Częstochowy, nawiązująca 
do konkursów o historii miasta z lat 70-tych XX w. dla szkół podstawowych. Od razu był to 
konkurs międzyszkolny, a dzięki inspiracji nauczyciela historii, uczniowie z naszego 
gimnazjum bardzo chętnie wzięli w nim udział. Pasja i zaangażowanie pomysłodawcy, 
pozwoliły urzeczywistnić współprace szkoły z Muzeum Częstochowskim, które od momentu 
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reaktywowania swojej działalności po II wojnie światowej jako muzeum regionalnego, 
prowadzi systematyczną pracę oświatową wśród młodzieży.  
Przez kolejne lata konkurs ewaluował - od konkursu międzygimnazjalnego po konkurs 
między powiatami. Jego specyfikę wyznaczają następujące elementy: 
 
1. tematyka marginalnie tylko występująca w obowiązujących programach nauczania 
i podręcznikach historii, 
2. rozbudowana struktura składająca się z I etapu czyli eliminacji, II etapu oraz etapu III - 
finału złożonego z dwóch części: pisemnej i ustnej, 
3. warsztaty historyczne przygotowujące uczniów do finału - element zupełnie nowy, 
niespotykany dotychczas w innych konkursach historycznych. Prowadzą je 
pracownicy: Działu Historii Muzeum Częstochowskiego i Archiwum Państwowego 
w Częstochowie, 
4. dbałość o wysoki poziom merytoryczny poprzez przyciągnięcie do współpracy 
pracowników Działu Historii Muzeum Częstochowskiego, Archiwum Państwowego 
w Częstochowie oraz Instytutu Pamięci Narodowej Ośrodek Zamiejscowy 
w Częstochowie - specjalistów z zakresu historii Częstochowy i regionu, 
5. łączenie wiedzy teoretycznej z umiejętnościami praktycznymi uczestników konkursu, 
6. korelacja historii regionu z historią Polski. 
 
 
Pomimo wysokich wymagań, do udziału w konkursie przystępuje corocznie około 100 
uczestników z miasta i powiatów; z naszego Gimnazjum rokrocznie startuje w nim. ok.10 
osób. Poziom przygotowania uczestników jest, z roku na rok, coraz wyższy. Jacek Jędryka, 
inicjator i pomysłodawca konkursu, który wypromował jego organizację na terenie naszego 
Gimnazjum, mówi: „Wspólnie z pracownikami Muzeum Częstochowskiego, Archiwum 
Państwowego oraz IPN organizujemy ten konkurs, ponieważ jesteśmy pasjonatami historii 
regionalnej i chcielibyśmy zainteresować nią innych historyków, a za ich pośrednictwem 
młodzież. W ten sposób umożliwimy uczniom dalsze bezpośrednie stykanie się ze źródłami 
historycznymi - świadectwami minionych epok.” 
 
Uczniowie, biorący udział w tym konkursie, chętnie uczestniczą w innych konkursach  
o tematyce regionalnej np. konkursy organizowane przez inne instytucje (SOD, Urząd 
Miasta), a także czynnie opiekują się zabytkami. Wielu z nich po ukończeniu gimnazjum nadal 
interesuje się tematyką regionalną i rozwija swoje pasje historyczne.  
Konkurs na trwałe wpisał się do kalendarza imprez oświatowych najpierw w naszej szkole,  
a następnie w naszym mieście.  
 
Ważną kwestią we wszystkich przedsięwzięciach ze strony nauczycieli naszego Gimnazjum 
jest przychylne nastawienie pań Elżbiety Paciepnik i Ewy Grzybowskiej - dyrekcji Gimnazjum 
nr 9. w Częstochowie. Ich „liderowanie” z pasją zachęca do nowatorskich rozwiązań 
i kreatywności całe Grono Pedagogiczne. 
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Wywiad z Olgą Mielnikiewicz 
 
Szkoła z pasją – z doświadczeń Polskiej Akcji Humanitarnej 
 
W imieniu Polskiej Akcji Humanitarnej, Partnera Ministerstwa Edukacji Narodowej 
w ogłoszonym Roku Szkoły z Pasją, wywiadu udziela Olga Mielnikiewicz- starszy specjalista 
w Dziale Edukacji PAH 
 
Bogusława Kalinowska: Ministerstwo Edukacji Narodowej ogłosiło rok szkolny 2011/2012 
Rokiem Szkoły z Pasją. Polska Akcja Humanitarna jest partnerem MEN w ogłoszonej 
inicjatywie – czym z punktu widzenia Państwa doświadczeń jest/powinna być szkoła 
z pasją? 
 
Olga Mielnikiewicz: Z perspektywy organizacji humanitarnej jaką jest PAH, która stara się 
czynić świat lepszym nie tylko poprzez realizację projektów humanitarnych i rozwojowych 
(w Sudanie Południowym, Palestynie, Somalii, Afganistanie), ale także, a może nawet przede 
wszystkim poprzez działania edukacyjne skierowane do nauczycieli i uczniów – szkoła z pasją 
to taka szkoła, która jest naszym partnerem, pomaga nam tworzyć bardziej przyjazny 
i sprawiedliwy świat, aktywnie angażując się w nasze działania, projekty i kampanie, a także 
inicjuje własne. 
 
W szkole z pasją młodzież uczy się wrażliwości na innego człowieka – tego żyjącego obok nas, 
ale i na drugiej półkuli, kształtuje postawy otwartości, szacunku dla różnorodności, 
krytycznego myślenia, tolerancji i empatii, uczy się rozumienia globalnych powiązań 
i złożoności świata, a także działa z zaangażowaniem. Szkoła, która jest motorem zmian 
w swoim otoczeniu, mobilizuje społeczność w swojej miejscowości, inspiruje lokalne władze, 
przedsiębiorstwa i instytucje, aby poszły jej śladem, nawiązuje partnerstwa ze szkołami 
i społecznościami w innych krajach, zarówno europejskich jak i na innych kontynentach, po 
to, aby dzielić się doświadczeniem i wspólnie pracować nad ulepszeniem świata. Szkoła, która 
posiada dobrze rozwiniętą sieć wsparcia (rodziców i opiekunów, partnerów lokalnych 
i organizacje pozarządowe) - to szkoła z pasją. 
 
W szkole z pasją pracują nauczyciele/ki pasjonaci, którym zależy na tym, aby młody człowiek 
opuszczający szkołę nie tylko miał wiedzę przedmiotową, ale przede wszystkim był społecznie 
zaangażowanym obywatelem, współodpowiedzialnym za świat w jakim żyjemy.  
 
BK: Jednym z obszarów działalności PAH jest działalność edukacyjna – jaka jest Państwa 
misja społeczna, priorytety w tym zakresie? 
 
OM: Misją i celem działań prowadzonych przez Dział Edukacji PAH jest przede wszystkim 
wzrost wiedzy i świadomości dzieci i młodzieży, na temat sytuacji mieszkańców krajów 
globalnego Południa, szczególnie tam, gdzie PAH jest lub była obecna (w Sudanie Płd., 
Somalii, Palestynie, Afganistanie, Haiti) oraz angażowanie ich do działań na rzecz poprawy 
jakości życia ludzi w tych regionach. Priorytetem jest współpraca ze szkołami: z nauczycielami 
i uczniami oraz z instytucjami systemu edukacji formalnej, w tym MEN oraz jednostkami 
doskonalenia nauczycieli, a także rzecznictwo w celu włączenia edukacji globalnej do 
głównego nurtu edukacji w Polsce. Ten ostatni priorytet realizujemy wspólnie z innymi 
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organizacjami pozarządowymi, zajmującymi się edukacją globalną. Akcent kładziemy więc na 
placówki edukacji formalnej, jednakże zamierzamy w przyszłości zająć się trochę intensywniej 




Uczniowie ze szkół biorących udział w projekcie PAH „Szkoła Humanitarna" podczas szkolenia w Łowiczu 
prezentują swoje pomysły na uczniowski projekt edukacyjny. Fot Dominika Rypa 
 
Jeśli chodzi o priorytetowe zagadnienia z zakresu edukacji w naszym przypadku są to 
oczywiście prawo i dostęp do wody i należytych warunków sanitarnych, edukacji, żywności, 
prawo do życia w godnych warunkach, ochrony życia i zdrowia podczas katastrof naturalnych 
i konfliktów zbrojnych, uchodźstwo, zmiany klimatyczne czy sprawiedliwe stosunki 
handlowe. 
 
BK: PAH jest jedną z tych organizacji pozarządowych, które od lat obecne są w szkołach – 
proszę o podanie kilku przykładów najważniejszych projektów/działań realizowanych 
przez PAH we współpracy ze szkołami. 
 
OM: Jednym z najważniejszych projektów, który realizujemy od wielu lat we współpracy 
ze szkołami jest „Szkoła Humanitarna” (rozpoczęty w 2002 r.). „Szkoła Humanitarna” to 
roczny projekt, w którym zajmujemy się trzema tematami priorytetowymi: prawem do wody, 
edukacji oraz dostępem do żywności. Staramy się kształtować u młodzieży postawy 
odpowiedzialności i solidarności z mieszkańcami krajów Południa. W tegorocznej edycji SH po 
raz pierwszy działania szkół mają formę tzw. projektów uczniowskich, które są w tej chwili 
obowiązkowe na etapie gimnazjum. Po kilkudniowych szkoleniach uczniowie i nauczyciele 
realizują wspólnie wypracowane projekty w swoich szkołach lub najbliższym otoczeniu (po 
jednym w każdym semestrze). Na konferencji podsumowującej wszystkie szkoły (jest ich w tej 
chwili 30) dzielą się swymi dokonaniami i wymieniają doświadczeniami. Na każdym etapie 
trwania projektu szkoła może liczyć na wsparcie PAH – odwiedziny, konsultacje, publikacje 
i przewodniki dla nauczycieli. 
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„Szkoła globalna działa lokalnie” to trzyletni projekt, który ma wymiar międzynarodowy 
(projekt jest realizowany jednocześnie w pięciu krajach europejskich). Szkoły zajmują się 
następującymi tematami: wpływem zmian klimatycznych na życie ludzi na świecie 
(szczególnie w krajach Afryki, Azji i Ameryki Południowej) oraz ruchem Sprawiedliwego 
Handlu jako jedną z odpowiedzi na globalne relacje handlowe, niekorzystne dla krajów AKP 
(Afryka, Karaiby, region Pacyfiku). W pierwszym roku dostarczamy szkołom wiedzę z zakresu 
tych tematów, w kolejnych latach wspieramy je w organizacji akcji w ich społecznościach 
lokalnych. W programie uczestniczy w tej chwili 47 szkół w Polsce i 157 razem we wszystkich 
zaangażowanych krajach. Polskie szkoły do tej pory zorganizowały około 50 dużych działań 
w społecznościach lokalnych. 
 
Przykładem działań z pasją, które w tym i ubiegłym roku realizowały „nasze” szkoły, jest 
z pewnością Rowerowa Masa Krytyczna zainicjowana przez cztery szkoły z Zielonej Góry. Jej 
celem było promowanie ekologicznych środków transportu. Więcej takich środków 
transportu, to mniejsza emisja gazów cieplarnianych, a w efekcie przyczynienie się do 
zatrzymania zmian klimatycznych. W masie wzięło udział 550 rowerzystów, w tym 145 
uczniów ze szkół realizujących projekt Szkoła globalna działa lokalnie. Uczennice i uczniowie 
zbierali podpisy pod petycją w sprawie stojaków rowerowych pod szkołami, budowy ścieżek 
rowerowych i wprowadzenia papieru z odzysku do szkół i instytucji zielonogórskich. 
Wszystkie cztery szkoły zrezygnowały wcześniej ze zwykłego papieru na rzecz papieru 
pochodzącego z recyklingu. Udało się im zebrać 2414 podpisów, które złożyli na ręce 




Akcja lokalna „FAIR TRADE - niech handel będzie sprawiedliwy", zorganizowana w ramach projektu „Szkoła 
globalna działa lokalnie". Młodzież uczestnicząca w akcji z wiceburmistrzem Oławy Jerzym Hadrysiem. Fot. 
Magdalena Frontkiewicz 
 
„FAIR TRADE – niech handel będzie sprawiedliwy” to z kolei akcja zorganizowana przez 
gimnazjum i ZSO w Chorzowie, która z kolei miała na celu zwrócenie uwagi mieszkańców 
miasta na niesprawiedliwe relacje w handlu międzynarodowym, przede wszystkim łamanie 
praw pracowniczych w krajach globalnego Południa przez duże korporacje. Happening miał 
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zachęcić do działania na rzecz zmiany tej sytuacji poprzez kupowanie produktów 
z certyfikatem Fair Trade. Uczniowie nieśli transparenty, skandowali hasła, rozdawali ulotki 
z informacjami na temat sprawiedliwego handlu. Udało im się zainteresować przechodniów, 
którzy zatrzymywali się, zadawali pytania. W szkole w Oławie, w akcji pod tym samym 
tytułem, uczniowie rozmawiali o sprawiedliwym handlu z klientami dużych supermarketów 
i zachęcali ich do podpisu apelu o wprowadzenie produktów Fair Trade do oferty sklepowej. 
 
Oprócz wspomnianych projektów w tym roku proponujemy szkołom udział w stałych naszych 
kampaniach społecznych: „Akcja Edukacja”, „Studnia dla Południa” i „Świat bez głodu”. 
Można włączyć się w nie w dowolnym momencie. Nauczyciele najpierw przybliżają uczniom 
tematy związane z daną kampanią, a następnie – jeśli chcą – mogą sprzedawać nasze opaski, 
ołówki czy kropelki. To nie jest element obowiązkowy, ale uczniowie chętnie organizują 
zbiórki. Kampanie pozwalają młodzieży poczuć, iż ich pomoc może mieć bardzo konkretny 
wymiar. Ponadto wydajemy sporo publikacji i materiałów edukacyjnych dla nauczycieli. Tylko 
w tym roku ukazało się osiem publikacji, scenariusze gier miejskich oraz poradnik dla 
aktywistów/ek, który można wykorzystać w planowaniu akcji lokalnych. Od 13 lat wydajemy 
magazyn „Pomagamy” dla młodzieży, wolontariuszy i każdego, kto interesuje się 
wolontariatem i pomocą humanitarną. Lada dzień ukaże się kolejny numer poświęcony 
właśnie współpracy szkoły z organizacją pozarządową. 
 
Oferujemy wizyty w szkołach, prelekcje i warsztaty dla młodzieży, skype-konferencje, 
w których można zadać pytania pracownikom PAH pracującym w Sudanie, Palestynie czy 
Somalii. Udostępniamy wystawy tematyczne, filmy dokumentalne wraz ze scenariuszami.  
Szkoły, które brały lub biorą udział w naszych projektach, a także angażują się w kampanie 
społeczne, w naszym przekonaniu są szkołami z pasją. To szkoły, które nie ograniczają się do 
jednorazowych akcji, lecz co roku podejmują z nami jakieś działania. Włączają się w Tydzień 
Edukacji Globalnej i pamiętają o różnych dniach z kalendarza humanitarnego, prowadzą 
szkolne kluby humanitarne lub koła wolontariatu. Zdarza się, że w trakcie lub po projekcie 
zakładają własne stowarzyszenia, promujące idee edukacji globalnej i sprawiedliwego handlu, 
jak na przykład stało się to przypadku jednej ze szkół z Gliwic. 
 
BK: Czego zatem mogą uczyć się uczniowie biorący udział w realizowanych przez PAH 
projektach, jakie swoje pasje i zainteresowania mogą rozwijać? 
 
OM: Młodzi ludzie uczestniczący w projektach PAH poszerzają swoje horyzonty i otrzymują 
cenną, rzetelną, autentyczną wiedzę i informację z pierwszej ręki o rzeczywistości krajów 
Południa, o globalnych powiązaniach w wymiarze kulturowym, społecznym, ekonomicznym 
i ekologicznym, bez uprzedzeń i szkodliwych stereotypów. Wiedza ta często jest inna niż ta, 
którą znają z mediów, co skłania ich do krytycznej refleksji nad światem, w którym żyjemy.  





Wizyta młodzieży biorącej udział w projekcie „Szkoła globalna działa lokalnie" w palarni kawy Java coffee (kawa 
pochodzi ze sprawiedliwego handlu). Fot. Olga Mielnikiewicz 
 
Niewątpliwie nasze projekty są okazją zdobycia umiejętności i kompetencji społecznych, 
takich jak: umiejętność współpracy, pracy w grupie, podejmowania decyzji w grupie, 
rozwiązywania konfliktów, wyrażania własnych opinii, słuchania innych osób, poszukiwania 
kompromisów, dyskutowania, dokonywania oceny pracy swojej i innych. Młodzież uczy się też 
poczucia odpowiedzialności za swoją rolę w projekcie i za przebieg zaplanowanych działań. 
Z kolei organizując akcje lokalne, uczniowie nabywają umiejętności układania 
harmonogramów, planowania i obliczania budżetu, poszukiwania sojuszników wspierających 
przedsięwzięcia, przewidywania i pokonywania trudności, ale także pewności siebie, 
argumentowania, przekonywania do swoich racji – mogą to wszystko przećwiczyć w praktyce, 
kiedy na przykład podczas swoich lokalnych akcji wchodzą w interakcje z przechodniami, 
klientami sklepów, władzami miasta, innymi instytucjami lokalnymi, prywatnym biznesem.  
 
Uczą się tzw. rzecznictwa – występowania w imieniu kogoś lub czegoś. Ich akcje społeczne 
czy projekty to przecież wypowiadanie się w imieniu innych, np. słabszych, biedniejszych, 
cierpiących, niesprawiedliwie traktowanych oraz działanie na ich rzecz.  
 
Nie możemy zapomnieć o tym, że projekty z zakresu edukacji globalnej i humanitarnej 
sprzyjają kształtowaniu postaw, otwartości, tolerancji, szacunku, empatii, altruizmu, 
odpowiedzialności, co jest dziś nie do przecenienia. 
 
BK: Na zakończenie proszę o przybliżenie planów na przyszłość – jakie są plany PAH na  
najbliższe miesiące, w związku z ogłoszonym Rokiem Szkoły z Pasją? 
 
OM: W bieżącym roku szkolnym kontynuujemy rozpoczęte już działania i projekty – Szkołę 
Humanitarną i Globalną. Ponadto oferujemy szkołom włączenie się w trzy kampanie 
edukacyjne. Mamy w tej chwili 3 kampanie: „Akcja Edukacja”, w której zwracamy uwagę na 
problemy z dostępem do edukacji na świecie, „Studnia dla Południa” dedykowana jest 
problemom związanym z brakiem wody pitnej, a „Świat bez głodu” – klęsce głodu na świecie. 
Szkoły biorące udział w kampanii otrzymują wsparcie w postaci materiałów edukacyjnych 
i promocyjnych. Jeśli chcą, mogą sprzedawać gadżety, z których dochód przekazujemy na 
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konkretne cele, np. na budowę studni w Sudanie. Ze środków zebranych przez szkoły w 2010 
r. podczas kampanii Studnia dla Południa wybudowaliśmy studnię w szkole podstawowej 
w Duucum w Sudanie Południowym. Środki z Akcji Edukacji już drugi rok z rzędu pozwalają 
afgańskim uchodźcom w Kabulu uczyć się czytać i pisać. 
 
W chwili obecnej pracujemy nad kilkoma projektami, które pozwolą nam stworzyć ciekawe 
i innowacyjne materiały edukacyjne, wykorzystujące nowe media i technologie informacyjne. 
Mamy zamiar kontaktować szkoły polskie ze szkołami w krajach Południa oraz wskrzesić sieć 
trenerów, którzy odwiedzaliby szkoły i przeprowadzali warsztaty dla młodzieży z tematyki, 
którą zajmuje się PAH.  
 
Wszystkich zainteresowanych naszą ofertą edukacyjną serdecznie zapraszamy do współpracy 
oraz do odwiedzania naszej strony internetowej www.pah.org.pl (w zakładce PAH 
w akcji/Strefa nauczyciela), aktualności i ciekawostki na facebook.pl/Polska Akcja 
Humanitarna, publikacje dla nauczycieli można zamawiać pod adresem: 
http://www.pah.org.pl/nasze-dzialania/53/wyszukiwarka_materialow. 
 
BK: Serdecznie dziękuję za rozmowę. 
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1. Teoretyczne podwaliny metody – Skąd się wziął pomysł na LdL?  
Krótki rys historyczny oraz przyczyny powstania metody. Idea LdL. 
 
Jeśli uczniowie samodzielnie rozumieją pewną partię materiału, przygotowują ją 
i przedstawiają swoim kolegom, jeśli potem sprawdzają, czy te informacje zostały 
przyswojone i zrozumiane po czym układają odpowiednie ćwiczenia sprawdzające stopień 
opanowania tego materiału, wówczas z pewnością mamy do czynienia z metodą LdL czyli 
uczeniem się poprzez nauczanie (Lernen durch Lehren). 
 
Sama technika nauczania uczniów przez innych uczniów była znana już w czasach 
antycznych. Jednakże korzenie tej metody sięgają początku XX wieku i są związane 
z edukacją progresywistyczną i z takimi nazwiskami jak Jerzy Kerschensteiner – niemiecki 
działacz pedagogiczny, pisarz, kierownik szkolnictwa w Monachium oraz John Dewey – 
twórca szkoły pracy. Edukacja progresywistyczna sprzeciwiała się modelowi lekcji 
skoncentrowanej na nauczycielu i podawaniu uczniowi materiału sztucznie podzielonego na 
porcje i zmuszającego go w ten sposób do bierności. 
 
Z punktu widzenia tej edukacji proces uczenia się przebiega najlepiej wówczas, gdy uczeń 
aktywnie i bezpośrednio jest zaangażowany w proces dydaktyczny i gdy ma na niego wpływ. 
Najlepsze efekty przynosi praca w ramach projektów, przy czym nauczyciel pełni funkcję 
pomocnika i wspiera uczniów podczas ich wysiłków i starań. 
 
Na przestrzeni dziesięcioleci metoda nie zyskała popularności, ponieważ w edukacji 
przeważał model, w którym to nauczyciel o wszystkim decydował i wydawał polecenia 
uczniom. Chociaż znaleźli się pojedynczy zapaleńcy i zwolennicy metody odnoszący sukces 
w nauczaniu tą metodą, po pierwszym okresie zachwytu szybko tracili zapał i poddawali się 
w obliczu niewielkiego oddźwięku w otoczeniu i braku zainteresowania. Tak było jeszcze na 
początku lat 80. XX wieku. Od tamtej pory zainteresowanie metodą wyraźnie wzrosło. 




 Autor metody LdL francuski dydaktyk Jean-Pol Martin zajął się intensywnie 
wprowadzeniem w czyn idei, aby to uczniowie uczyli uczniów. W swoim działaniu kierował 
się nie tylko założeniami edukacji progresywistycznej. Do zajęcia się metodą skłoniła go 
przede wszystkim powszechnie wtedy dominująca metoda komunikatywna i wynikająca 
z niej potrzeba i chęć zwiększenia aktywności językowej uczniów na lekcji. Działania te 
przyniosły zasadnicze zmiany w motywacji uczniów oraz zmieniły atmosferę na lekcji. 
Pozornie łagodne dydaktyczne zmiany wyzwoliły niespodziewany potencjał i miały ogromny 
wpływ na dalsze losy projektu. Na początku tylko kilka osób wspierało projekt i wiele 
artykułów o pozytywnych skutkach pracy tą metodą przeszło bez echa. Dopiero pod koniec 
lat 80. ubiegłego wieku udało się autorowi metody pozyskać dość znaczne grono 
zainteresowanych, którzy ucząc tą metodą donosili o nadspodziewanie dobrych efektach. 
Jednocześnie zostały opracowane teoretyczne fundamenty metody oraz zaczęto ją 
rozpowszechniać.  
 
W dzisiejszych czasach ostrej konkurencji na światowych rynkach, wiele przedsiębiorstw 
na nowo odkrywa człowieka jako najważniejszy zasób i zastanawia się z jednej strony nad 
lepszym wsparciem istniejących zasobów ludzkich, a z drugiej – nad ich pełniejszym 
wykorzystaniem. Dzięki temu idea edukacji progresywistycznej znalazła się w polu widzenia 
szerszej opinii publicznej. W tym kontekście metoda LdL wykazuje szereg pozytywnych cech 
i zyskuje mocno na atrakcyjności, podczas gdy inne metody nie sprawdziły się i nie przynoszą 
oczekiwanych pozytywnych skutków. Chcąc uczniów przygotować do życia, należy ich 
mocniej aktywować w szkole, rozwijać pożądane i niezbędne kompetencje kluczowe 
i właśnie metoda LdL znakomicie się do tego nadaje. 
 
2. LdL według Jean-Pol Martina, czyli lekcje języka obcego (i nie tylko) inaczej 
 
Metoda LdL to metoda zorientowana na działanie, jej podwaliny zawdzięczamy 
nauczycielowi języka francuskiego Jean-Pol Martinowi, natomiast rozwinięta została przez 
Joachima Grzega. W metodzie LdL uczniowie uczą się nowego materiału nauczając innych 
uczniów, a więc przygotowując materiał dydaktycznie, przedstawiając oraz wspólnie 
aktywnie go opracowując. Nie chodzi tu o monologi ekspertów uczniowskich, ani o dialogi 
z najlepszymi uczniami, lecz o „polilogi”, czyli skoncentrowane połączenie wszystkich 
uczniów w sieć. Uczniowie nauczają materiału, który sami opracowali. Dzięki temu są 
aktywni i jednocześnie zyskują znaczny stopień autonomii. Poprzez duży udział uczniów 
w prezentacji, moderowaniu i pracę w grupach metoda ta szczególnie nadaje się do 
rozwijania i nauczania kompetencji kluczowych. 
 
3. Co to jest LdL? – Główne zasady i założenia metody 
 
Najważniejsze w metodzie LdL jest rozwijanie kompetencji kluczowych, oddanie 
aktywności w ręce uczniów oraz zapoznanie ich z podstawami dydaktyki tak, aby wiedzieli, 
jak efektywnie uczyć się języka obcego. Głównym założeniem jest podział materiału na 
mniejsze części i rozdzielenie go między uczniów celem przygotowania, opracowania 
i przedstawienia na lekcji. I nie chodzi tu o przygotowanie referatów czy też samej 
prezentacji. Uczniowie oprócz przedstawienia materiału mają za zadanie opracowanie 
adekwatnych ćwiczeń i ich przeprowadzenie na lekcji. Ogromną zaletą tej metody jest 
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przyzwyczajanie uczniów do dużej samodzielności. Na lekcjach prowadzonych tą metodą 
uczniowie stają przed trudnym zadaniem wystąpienia publicznego, muszą pokonać strach 
przed zabraniem głosu, dlatego nie powinni podlegać ocenie, bo to dodatkowo potęguje lęk.  
 
Podział ról na lekcji jest inny niż w tradycyjnej metodzie. To uczniowie przejmują 
prowadzenie lekcji, stają się głównymi aktorami. Na początku metoda wprowadzana jest 
stopniowo, najpierw uczniowie dokonują korekty pracy domowej, wykonują małe zadania, 
np. czytanie tekstu z podziałem na role, a następnie powołują grupy do przedstawienia 
nowego materiału i sterują fazą ćwiczeń na lekcji. Podczas lekcji prowadzonych metodą LdL 
należy kierować się także zasadą, że każdy uczeń ma prawo w każdej chwili przerwać, zadać 
pytanie, prosić o wyjaśnienie. Wszystkie kwestie są omawiane w języku obcym, stąd 
powstaje konieczność zapoznania uczniów z odpowiednimi zwrotami i wyrażeniami, np.: 
 powtórz proszę, popraw błąd, jak to jest po niemiecku/angielsku/włosku…, przeczytaj 
proszę, jeszcze raz, dziękuję dobrze, wolniej, głośniej itd. 
 
 
Źródło: www.pixelio.de  
 
4. Podstawowe wymagania podczas wdrażania metody wobec nauczyciela i ucznia. Nowa 
rola nauczyciela 
 
Metoda LdL wymaga od nauczyciela innego podejścia do materiału i programu 
nauczania. Nauczyciel nie jest tu mistrzem i jedynym posiadającym klucz do wiedzy. 
 
Podczas pracy tą metodą stoi on w czasie lekcji nieco z boku, jest wycofany, ale 
jednocześnie może z większą uwagą słuchać i oceniać uczniów. Jest z pewnością bardziej 
doradcą, mentorem, opiekunem. Interweniuje wtedy, kiedy pojawia się błąd językowy 
i koryguje go. Nie powinien jednak zbyt często ingerować, gdyż może to przynieść odwrotny 
skutek – wzbudzić u uczniów lęk i strach przed mówieniem.  
 
Podczas takiej lekcji nauczyciel ma także szanse szybciej zauważyć braki, luki 
w rozumieniu materiału przez całą klasę lub pojedynczych uczniów, ma też czas oraz okazję, 
aby konkretnie i indywidualnie zareagować. Uczniowie natomiast poprzez przejęcie nowej 
dla siebie roli rozwijają dodatkowo swoje kompetencje socjalne i częściej zwracają się do 
siebie. 




Główne zadania nauczyciela to: 
• przydzielanie zadań uczniom; 
• wspieranie uczniów podczas przygotowania do lekcji oraz korygowanie ich pisemnych 
projektów; 
• inne przygotowanie do lekcji niż podczas pracy metodami tradycyjnymi. 
 
Do zadań uczniów należy: 
• zrozumienie materiału otrzymanego do opracowania i przygotowania; 
• opracowanie, przygotowanie materiału do prezentacji, którą musi starannie przemyśleć; 
• odpowiednie przedstawienie materiału w sposób zrozumiały dla pozostałych uczniów; 
• ewaluacja zaprezentowanego materiału;  




5. LdL – metoda w praktyce. Przykłady z krajów europejskich 
 
Głównym i jednym z pierwszych miejsc, gdzie metoda została wprowadzona jest 
Katholische Universität Eichstätt-Ingolstadt, gdzie pracował Jean-Pol Martin. 
W większości szkół w Niemczech odbywają się lekcje matematyki, fizyki, chemii, informatyki, 
religii i języków obcych (francuskiego, angielskiego) prowadzone tą metodą. 
W bawarskim szkolnictwie dydaktyka jest zdominowana przez metodę LdL. 
 
6. Wady i zalety korzystania z metody, korzyści dla uczniów, efekty stosowania LdL 
w nauczaniu 
 
Metoda LdL ma zarówno zalety, jak i wady, chociaż tych drugich dostrzegam 
zdecydowanie mniej. Podstawową zaletą metody jest fakt, iż bardzo wyraźnie, prawie do 
80% zwiększył się czas, w którym uczniowie mówią na lekcji w języku obcym, co było 
niemożliwe w jakże popularnej metodzie komunikatywnej. Wynika stąd kolejna zaleta – 
odciążenie nauczyciela w zakresie emisji głosu i konieczności pracy głosem.  
 
Trudniejsze partie materiału są przedstawiane z perspektywy uczniowskiej i poprzez to, 
uczeń zyskuje pewnego rodzaju odpowiedni przekaz informacji. Dodatkowym plusem jest 
przekazywanie materiału przez różne grupy uczniowskie, co pozwala na intensywniejsze 
i wielostronne omówienie zagadnień. Zmniejsza się także dystans między uczniami, łatwiej 
jest im wyjaśnić niejasności czy wątpliwości, co zwiększa zdecydowanie stopień zrozumienia 
materiału. Uczniowie pracujący tą metodą szybciej dostrzegają u innych problemy, chętniej 
też oferują swoją pomoc. Z kolei uczniowie z problemami lub tacy, którzy nie zrozumieli 
materiału, nie boją się korzystać z pomocy kolegów, zadawać trudnych pytań, nie boją się 
krytyki czy też wyśmiania. Praca tą metodą utrwala zachowania prospołeczne i przynosi 
długofalowe korzyści nie tylko w procesie uczenia się. Uczniowie uczą się sami wyciągać 
wnioski, sami szukają materiałów do różnych tematów i w ten sposób szybciej opanowują 
materiał lub przyswajają nową wiedzę, czego brakuje w tradycyjnym modelu lekcji. 
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Dzięki lepszemu zrozumieniu materiału wzrasta motywacja uczniów do nauki. Podczas 
pracy metodą LdL mają szanse na wykazanie się swoimi umiejętnościami, a widząc 
pozytywne efekty swojej pracy czują się docenieni. Na lekcjach można zauważyć duży wzrost 
aktywności uczniów oraz ich ogromne zaangażowanie. W dydaktyce istnieje wiele technik 
aktywizowania uczniów, a LdL integruje je wszystkie. Dodatkowym atutem metody jest 
rozwijanie kompetencji kluczowych takich jak: 
 
• umiejętność myślenie w sytuacjach złożonych; 
• umiejętność pracy zespołowej; 
• zdolność do empatii; 
• umiejętność komunikacji: techniki prezentacji, techniki moderowania; 
• pewność siebie; 
• zdolność przekonywania oraz umiejętność zjednywania ludzi do wspólnych projektów 
i osiągania tych samych celów. 
 
Dodatkową zaletą tej metody jest osiąganie przez uczniów bardzo dobrych wyników 
maturalnych w porównaniu z innymi klasami. Dokonano także porównania wyników 
w dwóch klasach piątych szkoły podstawowej w Stuttgarcie. W jednej klasie stosowano 
metodę LdL, w drugiej tradycyjne metody. Stosowanie metody LdL potwierdziło pozytywny 
wpływ na rozwijanie kompetencji socjalnych, osiąganie większej samodzielności przez 
uczniów oraz ich lepsze wyniki w nauce. Generalnie metoda jest bardzo dobrze przyjmowana 
przez uczniów i rodziców.  
 
Jeśli chodzi natomiast o obawy związane z wprowadzeniem tej metody, to nie dotyczą 
one uczniów, czy samego procesu nauczania, lecz przede wszystkim nauczyciela, który musi 
widzieć cały materiał w bardzo szerokiej perspektywie. Musi zauważyć moment, w którym 
należy włączyć jakiś istotny, konkretny element. Nauczyciel nigdy nie wie, jakie pytanie 
padnie ze strony ucznia, musi swobodnie poruszać się w omawianych treściach. Dodatkowo 
powinien swobodnie żonglować materiałem skacząc z tematu na temat. Jednakże głównym 
problemem tej metody jest inny rodzaj przygotowania nauczyciela do lekcji. Na początku 
wymaga to wiele wysiłku, nakładu pracy i innego podejścia. Nauczyciel początkowo odczuwa 
lęk przed oddaniem uczniom odpowiedzialności, boi się ryzyka, że nie cały materiał zostanie 
zrealizowany, przerobiony. Dodatkowo nauczyciel – inaczej niż w nauczaniu tradycyjnym – 
powinien pozwolić uczniom na mówienie, nawet z błędami i nie korygować ich natychmiast, 
nie wkraczać zbyt często, gdyż może to doprowadzić raczej do milczenia niż aktywności. 
Nauczyciel powinien bardziej polegać na umiejętnościach uczniów, zaufać im, pozwolić 
przejąć inicjatywę. Uczniowie czując to zaufanie nauczyciela, mogą o wiele szybciej przejść 
do zagadnień bardziej kompleksowych. Problemem współczesnej edukacji jest wyraźne 
niedocenianie ucznia, jego zdolności i umiejętności, co przynosi więcej szkód niż pożytku. 
 
7. Refleksja i szanse na wprowadzenie metody w Polsce 
 
Analizując przykłady pracy metodą LdL wiążę z nią wielkie nadzieje na poprawę 
znajomości języków obcych wśród polskich uczniów. Na pewno jest to metoda przynosząca 
efekty szybciej niż podejście komunikatywne czy inne tradycyjne metody nauczania. Wielkim 
atutem metody jest aktywność i zaangażowanie uczniów na lekcji, a także wzrost motywacji 
do nauki. Dodatkowo lekcje nie są nudne, sztampowe i – co jest zdumiewające – na lekcji nie 
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panuje chaos ani bałagan, czego z pewnością mógłby obawiać się polski nauczyciel. 
Uczniowie wszyscy bez wyjątku uważnie słuchają innych uczniów i wykonują ich polecenia. 
I tu pojawia się istotna rola nauczyciela, który musi nauczyć uczniów kontroli w klasie oraz 
słuchania kolegów podczas prowadzenia przez nich lekcji. Nie bardzo jednak widzę pracę tą 
metodą w grupach początkujących z zerową znajomością języka obcego, chociaż autor 
metody twierdzi, że jest to jak najbardziej realne i możliwe. 
 
Co do szans na wprowadzenie metody w Polsce to uważam, że metoda mogłaby 
całkiem dobrze zaistnieć i funkcjonować w dydaktyce języków obcych oraz innych 
przedmiotów. Musiałyby być jednak spełnione podstawowe warunki. W pierwszej kolejności 
należałoby pokonać opór nauczycieli przed oddaniem „władzy” na lekcji w ręce uczniów 
i przekonać ich do metody, co wydaje mi się dość trudnym, aczkolwiek nie niewykonalnym 
zadaniem. Po drugie nauczyciele mogą się bać nieprzewidywalności lekcji, zaskoczenia 
i pozornego braku kontroli. Solidne kształcenie i przygotowanie nauczycieli mogłoby te 
postawy zmienić i przekonać ich do tej metody. Oczywiście wdrażanie metody powinno 
odbywać się stopniowo bez informowania uczniów, że od dziś pracujemy nową metodą. Krok 
po kroku nauczyciel przekazuje zadania uczniom zaczynając od najprostszych, np. 
przeczytania dyktanda, czy korekty pracy domowej.  
 
Innym, istotnym utrudnieniem przy wdrożeniu tej metody w Polsce jest zbyt 
szczegółowy zakres materiału przedstawiony w podstawie programowej i wynikająca z tego 
obawa przed niezrealizowaniem wszystkich punktów. Jawi mi się tu także trudność 
w przeskakiwaniu z tematu na temat, podczas gdy obecnie w szkołach wymaga się od 
nauczyciela ścisłego określenia kolejności tematów i jego realizacji. Oprócz tego w polskiej 
edukacji uczy się obecnie „pod testy” i najbardziej rozwijaną kompetencją jest kompetencja 
testowa. Jest to fatalne w skutkach dla polskiej oświaty, edukacji i w dalszej perspektywie 
rozwoju – gospodarki. Szkoła nie przygotowuje uczniów do obecnych warunków panujących 
na rynku pracy, nie rozwija kompetencji koniecznych w pracy zawodowej. Wdrożenie 
metody LdL do pracy na lekcji pomogłoby w rozwijaniu niezbędnych kluczowych kompetencji 
na drapieżnym rynku pracy i wobec silnej konkurencji. Z pewnością podniosłoby to także 
wartość polskich uczniów i studentów na międzynarodowych rynkach. Te kompetencje nie 
mogą być rozwijane na lekcjach prowadzonych metodą tradycyjną, np. podczas wykładu 
frontalnego. Szkoła powinna uczyć kreatywności, krytycznego myślenia, samodzielności, 
a nie biernego odtwarzania treści czy umiejętności dopasowania się do klucza odpowiedzi. 
 
Obserwuję w dzisiejszej dydaktyce języków obcych kryzys stosowanych metod, gdyż 
ich skuteczność ogranicza się jedynie do zaliczenia materiału, testu czy zdania egzaminu 
zewnętrznego. Trudność w zmianie polega na tym, iż istnieje duży opór przed nowym 
i nieznanym, co jest całkowicie naturalne. Dlatego też tak ważne jest propagowanie na 
szeroką skalę nowych metod, ich idei, zalet oraz osiąganych sukcesów. Przykłady dobrych 
praktyk, a takich jest wiele, pomogłyby w przełamaniu lęku i przekonałyby do nowej metody. 
 
Wprowadzenie nowoczesnej metody jaką jest LdL wymaga od nowoczesnej szkoły dobrego 
przygotowania, nowoczesnego wykształcenia nauczycieli oraz zmotywowanych nauczycieli. 
W metodzie LdL widzę ogromną szansę na autonomię ucznia i autonomiczną szkołę. 




Szkoły z pasją w Wielkiej Brytanii. 





2. Wizyta w Hythe Community Primary School i Abbey School w Londynie 






Ogromny postęp techniki, ciągłe przemiany polityczno-gospodarcze, rozwój technologii 
informatyczno-komunikacyjnych powodują, że i edukacja powinna stanąć w obliczu zmian 
dotyczących zarówno nauczania, jak i sposobu uczenia się. 
 
Jako nauczyciel dbający o swój rozwój zawodowy, wyruszyłam w edukacyjną podróż do 
Anglii w poszukiwaniu nowych rozwiązań systemowych w pracy z uczniami ze specjalnymi 
potrzebami edukacyjnymi oraz inspiracji do dalszej pracy. 
 
Program edukacyjny „Praca z uczniem zdolnym i słabym w Anglii”, w którym brałam 
udział w towarzystwie wielu innych osób z różnych stron Polski, związanych z polską oświatą, 
przygotowany przez Unię Europejskich Federalistów z Łodzi, przewidywał wizyty w: 
 
• londyńskim Departamencie Ministerstwa Edukacji; 
• prywatnym przedszkolu; 
• szkole podstawowej Hythe Community Primary School; 
• szkole specjalnej Abbey School; 
• Kingston University London. 
 
Było to dla mnie niezwykle cenne doświadczenie, ponieważ pobyt w Anglii ponownie 
zwrócił moją uwagę na to, jak wiele zależy od umiejętności osoby lidera, np. dyrektora 
szkoły, nauczyciela, który poprzez swoją postawę motywuje innych nauczycieli do wielu 
cennych inicjatyw, tworząc odpowiedni twórczy klimat pracy w szkole, w wyśmienity sposób 
dążąc do integracji szkoły ze środowiskiem oraz władzami lokalnymi. Postawę szkolnych 
liderów dodatkowo wspierają nowatorskie metody w pracy z podopiecznymi, otwartość 
i elastyczność na zmiany cywilizacyjne. Anglia, a szczególnie Londyn, to miejsce, gdzie żyje 
mnóstwo ludzi pochodzących z różnych krajów, a jednak mieszkające tam dzieci odnajdują 
się w angielskim systemie oświaty, nie tracąc przy tym swojej odmienności i możliwości 
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2. Wizyta w Hythe Community Primary School i Abbey School w Londynie 
 
Ogromne wrażenie zrobiła na mnie, jak i na wielu innych uczestnikach programu 
edukacyjnego, wizyta w Hythe Community Primary School w Londynie 
(http://www.hythe.surrey.sch.uk/ ), gdzie ponownie przekonałam się, że „warto spotykać 
w życiu ludzi z pasją. Pasją, która nie tylko inspiruje, ale również pomaga żyć, czyniąc to 
nasze życie o wiele ciekawszym doświadczeniem” (Zbigniew Kiełb). Przekraczając progi 
szkoły, zauważyliśmy, że uczęszczają do niej dzieci reprezentujące wiele narodowości, kultur, 
religii, wielojęzyczne, posługujące się 23 językami rodzimymi, o czym informuje plakat 
powitalny, także tradycyjne mundurki uczniów, świadczące o przynależności do tej szkoły. 
Strój oraz ustalone wspólnie normy pozwalają uczniom utożsamiać się ze swoją szkołą, dbać 
o jej dobre imię i zgodnie z jej tradycją pozwalają rozwijać swoje umiejętności. 
 
              
 
Duża autonomia dyrektora i nauczyciela sprzyja efektywnej pracy z dziećmi. Nauczyciele 
nie są obciążeni zbędną biurokracją. Mają swobodę w doborze podręczników, ale tylko 
z oficjalnego wykazu zatwierdzonego przez władze oświatowe. Programy nauczania 
zatwierdzane są przez Departament Edukacji. Sami decydują zaś, np. o której godzinie 
uczniowie mają przerwę w zajęciach czy też udają się na posiłek. Zespoły klasowe liczą często 
około 40 uczniów. Na korytarzach szkolnych przy małych stoliczkach obok klas oczekuje na 
dzieci nauczyciel, który wspiera je w rozwoju. Tłumaczy uczniom trudniejsze dla nich partie 
zajęć lub proponuje inne rozwijające ćwiczenia. Dzieci przez 10–15 minut pracują pod opieką 
nauczyciela, po czym dołączają do pozostałych uczniów w sali lekcyjnej. Kto ma uczestniczyć 
w tych „specjalistycznych” ćwiczeniach, decyduje nauczyciel wiodący – prowadzący zajęcia 
w sali lekcyjnej. W zajęciach uczestniczy często dwóch nauczycieli, starając się różnicować 
pracę w danym zespole klasowym poprzez dostosowanie proponowanych zadań do potrzeb 
i możliwości dzieci i ułatwienie pełnej prezentacji ich dokonań. 
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Na korytarzach szkolnych widać mnóstwo uczniowskich prac z różnych dziedzin, dających 
obraz aktywności zarówno dzieci, nauczycieli, jak i całej szkoły i to w wielu obszarach 
działania. Prezentacja prac na pewno jest czynnikiem motywującym i promującym 
umiejętności dzieci – zachęca je do rozwijania zainteresowań, zdolności i pasji. 
 
Mimo zaleceń zawartych w nowej podstawie programowej, obowiązującej w polskich 
szkołach, np. do wychowania przedszkolnego i edukacji wczesnoszkolnej, wiedza 
przyrodnicza nie powinna być kształtowana wyłącznie na podstawie podręczników, ćwiczeń, 
informacji z Internetu, itp., a realizowana także w naturalnym środowisku poza szkołą. 
Jednak u nas w dalszym ciągu trudno wdrożyć to zalecenie jeszcze w wielu szkołach 
podstawowych. W Anglii natomiast wyraźnie odczuwa się obcowanie z naturą i traktuje się je 
jako istotną sprawę w nauczaniu i wychowaniu dzieci. Budynki szkolne oraz przedszkolne 
otoczone są dużymi areałami boisk, placów zabaw, ogródków, gdzie mogą doświadczać, 
eksperymentować czy też osiągać doskonałe wyniki sportowe. Mają czas na relaks, integrację 
i rozmowę ze swoim nauczycielem. Ich warzywne ogródki to naprawdę małe przyrodnicze 
poletka doświadczalne. 
 
Dyrektor szkoły Duncan Grieg, niezwykle zaangażowany człowiek, mówił o swoich 
uczniach i nauczycielach z niezwykłą sympatią, entuzjazmem. Oprowadzał nas wraz ze 
swoimi pracownikami z ogromną energią i dumnie pokazywał dokonania podopiecznych i ich 
samych. Mijani przez nas uśmiechnięci pogodni uczniowie, chętni do rozmów, przekonywali 
o przyjaznej atmosferze. Obserwując pracę szkoły, utwierdziłam się w przekonaniu, że 
wyposażenie jej, jest ważne, ale nie najważniejsze. Liczą się uczniowie i ich potrzeby, 
umiejętność pracy w zespole, przynależność do grupy, klasy, całej społeczności szkolnej 
i niezatracanie przy tym własnej indywidualności. Zróżnicowanie kulturowe uczniów stało się 
atutem i ogromnym bogactwem szkoły, wspaniałą lekcją tolerancji i szacunku dla drugiego 
człowieka, a sama szkoła – miejscem, w którym nie niszczy się ich pasji życiowych i zdolności, 
a oferuje bogatą gama zajęć lekcyjnych i pozalekcyjnych i daje szansę wszechstronnego 
rozwoju. 
 
          
 
Inną wizytowaną przez nas szkołą była szkoła specjalna Abbey School 
(http://www.abbey.surrey.sch.uk/ ), która kładzie duży nacisk na współpracę ze 
środowiskiem rodzinnym uczniów i instytucji wspierających. Personel ustawicznie stosuje 
politykę „otwartych drzwi”, włącza rodziców do pracy dydaktycznej, opiekuńczej 
i wychowawczej. Rodzice traktowani są jako pełnoprawni partnerzy, posiadający szeroką 
wiedzę o swoim dziecku, wspólnie z nauczycielami planują ich rozwój, aktywnie włączają się 
w pomoc w realizacji zadań stawianych dzieciom. W szkole stosuje się różne formy 
współpracy z rodzicami, np. imprezy, hapenningi, spotkania środowiskowe z udziałem rodzin, 
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okolicznej ludności, zebrania przy herbacie, indywidualne dyskusje, spotkania z gośćmi 
(psychologiem, terapeutą, logopedą, lekarzem, socjoterapeutą), wspólnie przygotowuje 
okolicznościowe upominki, organizuje wystawy dotyczące działalności dzieci w różnych 
obszarach czy ich uczestnictwa w szkolnych klubach. Odmienność dzieci spowodowana 
dysfunkcyjnością w zakresie intelektualnym, ruchowym, emocjonalnym, itp. nie przekreśla 
ich szansy na rozwój i normalny udział w życiu społeczeństwa. Szkoła daje im podstawy 
wiedzy i umiejętności, by mogły funkcjonować we współczesnym świecie. Klasy lub 
pracownie są wyposażone w bogatą ilość środków dydaktycznych. Jednym z istotnych 
czynników, od których uzależnione są efekty pracy, jest stworzenie atmosfery zbliżonej do 
domu rodzinnego. Sprzyja to poczuciu bezpieczeństwa i wiary we własne możliwości. 
Nauczyciele pracują w małych zespołach klasowych, przy wsparciu nowoczesnych technologii 
informacyjnych. Pracę wychowawców klas wspomaga ogromna liczba specjalistów. 
Podzieleni na grupy zadaniowe, zwiedzaliśmy szkołę, obserwowaliśmy zajęcia z dziećmi, 
poznawaliśmy, w jaki sposób pracuje się z uczniami. W szkole działają kluby dla uczniów, np.: 
sztuki, kariery, rysunku, filmu, piłki nożnej, nauki, informatyczne, tańca ulicznego, 
ogrodniczy, bibliotekarski, miłośników LEGO. Spotkania klubowe odbywają się podczas 
lunchu lub po zajęciach lekcyjnych.  
 
Osobą nadzorującą pracę szkoły jest Chris Gardner – doświadczony, otwarty, 
kompetentny, i kreatywny pedagog. Wraz z gronem współpracowników stwarza uczniom 
możliwości dzielenia się wspólnymi i własnymi pomysłami i doświadczeniami, zachęca do 
aktywności i twórczej pracy, uczy wzajemnych poprawnych relacji i właściwego 
komunikowania się. Szkolne działania na pewno wspomagane są wysokimi dotacjami 
państwowymi i wsparane społecznie przez znaczące instytucje angielskie. Dzieci i młodzież 
dowozi się do szkoły specjalnej busami.Organizacja pracy szkoły zasługuje na wyróżnienie. 
W kształceniu specjalnym ważna jest rzetelna, wczesna i wielokrotna diagnoza, dająca 
fotograficzny obraz ucznia i pozwalająca na określenie jego potencjału rozwojowego, oraz 
zaplanowanie indywidualnej ścieżki rozwoju poprzez staranne dobranie metod, form oraz 
materiału adekwatnego do możliwości dziecka. Dlatego nauczyciele ciągle obserwują 
przebieg edukacji ucznia. 
 
Wielospecjalistyczna kadra szkoły, dostępność nauczania, zlikwidowanie barier 
architektonicznych, partnerski charakter systemu nauczania dostosowany do tempa rozwoju 
dzieci, realizacja autorskich programów nauczania, rozwijanie u uczniów wiary we własne 
możliwości, uczenie ich umiejętności przydatnych w późniejszym życiu i ciągłe angażowanie 
w życie społeczeństwa dają wychowankom Abbey School dużą szansę odniesienia sukcesu w 
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3. Kingston University London 
 
Innym przykładem szkoły z pasją jest szkoła wyższa Kingston University London 
(http://www.kingston.ac.uk/ ). Szkoła jest wyjątkowa ze względu na sposób kształcenia. 
Podczas wykładu prof. Cyntii E.C. Jones z Kingston University London, wysłuchanego przeze 
mnie z dużą uwagą i podziwem, obserwowałam nauczyciela akademickiego, który z ogromną 
pasją przekazywał wiedzę na temat rozwiązań systemowych i doświadczeń popartych 
badaniami dotyczącymi uczniów zdolnych w Anglii. Jej charyzmatyczne podejście do 
słuchaczy, werbalny i niewerbalny sposób komunikacji, wielkie zaangażowanie, pozytywne 
nastawienie oraz zaproponowane ćwiczenia sprawiły, że wywarła niezwykle wrażenie – 
przekonująco pobudziła naszą aktywność i zainteresowała zaproponowanym tematem. Po 
skończonym wykładzie nadal mieliśmy ochotę zadawać pytania, dyskutować, porównywać 
rozwiązania dotyczące zdolnych dzieci i młodzieży w naszym kraju z doświadczeniami 
w Anglii. Profesor Jones z ogromną wiedzą merytoryczną, cierpliwością, refleksją nad własną 
pracą, a zarazem skromnością, wtajemniczała nas w zasady kształcenia nauczycieli 
w Zjednoczonym Królestwie, przygotowywanych do pracy z dziećmi. Przyszli adepci sztuki 
nauczycielskiej w Anglii mogą w różnoraki sposób zdobywać wiedzę niezbędną do pracy 
z uczniami. System kształcenia nauczycieli jest podobny na całym terytorium UK. Nauczyciele 
są na ogół absolwentami trzyletnich wyższych szkół pedagogicznych, nauczyciele szkół 
średnich mają ukończone czteroletnie dowolne studia wyższe oraz roczne studia 
podyplomowe, które decydują o późniejszym profilu nauczania i dają stosowne uprawnienia. 
Ogólnie można przyjąć, że brytyjscy nauczyciele to przede wszystkim osoby z wykształceniem 
pedagogicznym, uniwersyteckim i politechnicznym. Koniecznie muszą mieć ukończone studia 











Wyjazd do Anglii w towarzystwie dyrektorów ośrodków doskonalenia nauczycieli, szkół 
i przedszkoli, nauczycieli szkolnych i konsultantów, doradców metodycznych był dla mnie 
doskonałą lekcją wymiany doświadczeń w pracy z uczniami zdolnymi, dziećmi mającymi 
trudności w nauce i kłopoty z zachowaniem, także sposobnością poznania wyjątkowych 
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ludzi. Pokazał, że zarówno w oglądanych szkołach w Anglii, jak i w naszym kraju jest wielu 
nauczycieli z pasją, podchodzących do własnej pracy refleksyjnie i z dużą dozą optymizmu. 
Na pewno można zaliczyć do nich uczestników wyjazdu. Podczas edukacyjnej podróży, swoją 
determinacją, baczną obserwacją, ilością zadawanych pytań udowodnili oni, że chcą coś 
zmienić w swojej dotychczasowej działalności pedagogicznej oraz pragną przenieść na grunt 
własnej jednostki to, co w pracy najciekawsze i najlepsze dla ich podopiecznych. 
 
Zasługą organizatorów i niewątpliwą atrakcją dla uczestników wyjazdu było oprócz zajęć 
dydaktycznych umieszczenie w programie wizyty poznanie tym najpiękniejszych miejsc 
w Londynie i okolicach. 





Kształtowanie zainteresowań i pasji naukowych młodzieży – 
z doświadczeń Krakowskiego Młodzieżowego Towarzystwa 





W Centrum Młodzieży im. dr Henryka Jordana w Krakowie od 33 lat działa Krakowskie 
Młodzieżowe Towarzystwo Przyjaciół Nauk i Sztuk. Powołała je grupa pedagogów z 
tamtejszych uczelni, z nieżyjącym już Profesorem Janem Kulpą na czele. Szybko stało się ono 
miejscem, gdzie młodzież uczęszczająca do gimnazjów i liceów, uzdolniona i zainteresowana 
różnymi dziedzinami nauki, może rozwijać swoje zainteresowania i pogłębiać wiedzę w 
czasie wolnym od zajęć szkolnych. 
 
W zaspokajaniu zróżnicowanych naukowych aspiracji młodych ludzi uczestniczą  
pracownicy naukowo-dydaktyczni Uniwersytetu Jagiellońskiego, Uniwersytetu 
Pedagogicznego oraz Akademii Górniczo-Hutniczej. Zajęcia są interesujące i atrakcyjne, 
głównie dzięki życzliwości prowadzących, a także ich zrozumieniu dla potrzeb i oczekiwań 
słuchaczy. 
 
Bardzo ważnym zdarzeniem, mającym nie tylko znaczenie prestiżowe, lecz także wymiar 
praktycznej pomocy, było objęcie patronatu nad Towarzystwem przez Uniwersytet 
Jagielloński w 1993 roku. Dla uczniów szkół ponadgimnazjalnych i gimnazjów 
uczęszczających do Towarzystwa patronat ten stał się gwarancją wysokiego poziomu zajęć 
oraz dał możliwość poznania zarówno odmiennej od szkolnej metodologii zdobywania 
wiedzy, jak i poznania uczelni – jej sal dydaktycznych, laboratoriów, nowoczesnego 
wyposażenia pracowni. 
 
Uczestnicy zajęć, choć są jeszcze uczniami, mają możliwość bezpośredniego kontaktu 
z uniwersytetem i jego pracownikami naukowymi, ma to dla nich wielkie znaczenie. 
Lata funkcjonowania KMTPNiS udowodniły, że podjęcie inicjatywy było słuszne. Młodzież 
stale zapisuje się do sekcji naukowych i upatruje w nich możliwości własnego rozwoju, 




Krakowskie Młodzieżowe Towarzystwo Przyjaciół Nauk i Sztuk rozpoczynało swoją 
działalność w 8 sekcjach naukowych. Od tego czasu stale się rozwija – istniejące obecnie 23 
sekcje naukowe skupiają już ponad 300 uczniów.  
Sekcje te podzielone są na:  
• humanistyczne – tutaj archeologia, etyka, filmoznawstwo, filozofia, historia, historia 
sztuki, literatura współczesna, politologia i stosunki międzynarodowe, prawo, 
psychologia, teatr i reżyseria , warsztaty dziennikarskie, warsztaty literackie, wiedza 
o społeczeństwie, 
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• matematyczno-przyrodnicze – tutaj astronomia, biologia, chemia, fizyka, geografia, 
matematyka, robotyka i mechatronika, Klub Edukacji Ekologicznej. 
 
Program poszczególnych sekcji jest stale wzbogacany, w zależności od zmieniających się 
zainteresowań oraz wymagań uczniów. Właśnie zaspokajanie potrzeb uczestników zajęć, dla 
organizatorów przedsięwzięcia i pracowników naukowych wyższych uczelni, jest celem 
nadrzędnym. 
 
Młodzież biorąca udział w zajęciach Towarzystwa prowadzi badania naukowe 
w laboratoriach i wielu salach dydaktycznych Uniwersytetu Jagiellońskiego, znajdujących się 
chociażby w Instytucie Geografii i Gospodarki Przestrzennej, na Wydziale Chemii czy 









Doświadczenia chemiczne w laboratorium na Wydziale Chemii UJ. Fot. B. Natkaniec. 
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Podczas spotkań w Obserwatorium Astronomicznym młodzi ludzie uczą się między 
innymi wyznaczania szerokości i długości geograficznej na podstawie obserwacji 
astronomicznych, orientacji na niebie poprzez rozpoznawanie i lokalizowanie obiektów 




Obserwacje nieba za pomocą teleskopu Maksutowa w Obserwatorium Astronomicznym  
Uniwersytetu Jagiellońskiego  Fot. M. Rajek. 
 
Ponadto młodzież bierze udział w sesjach i seminariach naukowych, uczestniczy 
w licznych spotkaniach z autorytetami naukowymi różnych specjalności. 
 
Tradycją stają się lubiane przez uczestników Towarzystwa spotkania młodych 
matematyków, biologów, ekologów, historyków, a także warsztaty literackie, artystyczne 




Funkcjonowanie ekosystemu leśnego Puszczy Niepołomickiej – wycieczka edukacyjna.  Fot. M. Rajek. 






Spotkania młodych matematyków na Uniwersytecie Pedagogicznym w Krakowie. Fot. M. Rajek. 
 
Ważnym elementem pracy z uzdolnioną młodzieżą są również organizowane przez 
KMTPNiS konkursy oraz konferencje. 
 
Pogłębianiu zainteresowań matematycznych oraz rozwijaniu umiejętności ich prezentacji 
służy całoroczny Konkurs Prac Matematycznych, zakończony dwudniową Sesją 
Matematyczną. Towarzystwo organizuje Konkurs wspólnie z Krakowskim Oddziałem 
Polskiego Towarzystwa Matematycznego i adresuje go do uczniów szkół podstawowych, 
gimnazjów i szkół ponadgimnazjalnych województwa małopolskiego. 
 
Uczniowie biorący udział w konkursie, samodzielnie lub pod kierunkiem nauczyciela 
matematyki, przygotowują pracę matematyczną, a następnie do końca lutego każdego roku 
przesyłają ją do Centrum Młodzieży. Zgłoszenia oceniane są przez jury konkursu, w skład 
którego wchodzą pracownicy naukowi Instytutu Matematyki Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Uniwersytetu Pedagogicznego i Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie. Najwyżej ocenione 
prace zostają dopuszczone do prezentacji podczas Sesji Matematycznej, odbywającej się 
tradycyjnie na Uniwersytecie Pedagogicznym w Krakowie. Podczas finału każdy uczestnik 
przedstawia dziesięciominutową prezentację swojego projektu, musi przy tym pamiętać, że 
zwraca się nie tylko do jury, które zna całą pracę, lecz także do szerokiej publiczności 
składającej się głównie jego z rówieśników. Forma prezentacji własnych dokonań jest 
dowolna, nie może jednak polegać na odczytaniu wcześniej przygotowanego tekstu. Projekty 
biorące udział w finale członkowie jury oceniają niezależnie od siebie, biorą pod uwagę 
zarówno ich treść, jaki i sposób prezentacji. Każdy finalista może uzyskać nagrodę I, II, III 
stopnia lub wyróżnienie. Docenieni autorzy otrzymują dyplomy, a także, dzięki licznym 
sponsorom, cenne nagrody rzeczowe w postaci książek matematycznych, kalkulatorów 
naukowych,  pendrive’ów czy notebooków. 





Finał Konkursu Prac Matematycznych – Sesja Matematyczna.  
Uniwersytet Pedagogiczny w Krakowie. Fot. M. Pasternak. 
 
Popularyzacji pasji i matematycznych sukcesów dzieci ze szkół podstawowych służy 
Konferencja Młodych „Kalejdoskop Matematyczny” organizowana wspólnie z Doradcą 
Metodycznym Wydziału Edukacji Urzędu Miasta Krakowa ds. Nauczania Matematyki.  
Podczas konferencji laureaci Sesji Matematycznej i towarzyszącego jej Międzyszkolnego 
Drużynowego Konkursu Matematycznego przedstawiają nagrodzone prace oraz prezentacje 
multimedialne licznej grupie rówieśników z krakowskich szkół. Konferencja ta sprzyja 
rozwijaniu zainteresowań naukami ścisłymi oraz daje uczniom możliwość wymiany własnych 





Konferencja Młodych  Kalejdoskop Matematyczny. 
Instytut Matematyki Uniwersytetu Jagiellońskiego. Fot. M. Rajek 
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KMTPNiS rozwija również zainteresowania i uzdolnienia literackie. Rozwijaniu 
wrażliwości literackiej służą wojewódzkie konkursy literackie, które dają młodym autorom 
możliwość zaprezentowania swoich utworów. Tematyka i regulaminy konkursów zmieniają 
się w zależności od zainteresowań młodzieży i uwzględniają aktualne tendencje literackie 
i poetyckie. Oto przykłady konkursów i ich tematyka: 
 
– poetycki: Świat, który został mi dany, Ścieżki mojej codzienności; 
– prozatorski: Ziemia planeta ludzi; 
– na reportaż: Cztery kąty mojego świata; 
– na recenzję filmową: Świat nie jest już ten sam , gdy wychodzę z kina…; 
– na esej dotyczący lektury tekstów najnowszej literatury polskiej: Polaków portret własny; 
– na opowiadanie z duchem w tle: Strachy na Lachy, czyli duchy Małopolski; 




Finał konkursu na przekład literacki.  Fot. M. Rajek 
 
Nad całokształtem działalności Towarzystwa czuwa Rada Naukowa, będąca społecznym 
ciałem kolegialnym upoważnionym do podejmowania każdej decyzji związanej 
z funkcjonowaniem Towarzystwa. W jej skład wchodzą pracownicy naukowi Uniwersytetów 
Jagiellońskiego i Pedagogicznego, przedstawiciele Wydziału Edukacji Urzędu Miasta 
Krakowa, Małopolskiego Kuratorium Oświaty, dyrektorzy i nauczyciele szkół 
ponadgimnazjalnych i gimnazjów oraz doradcy metodyczni. Członków Rady Naukowej 
powołuje corocznie Prezydent Miasta Krakowa. 
 
Rada Naukowa niezwykle odpowiedzialnie podchodzi do propozycji młodzieży, stara się 
inicjować nowe kierunki i specjalności, stanowi forum dyskusyjne w doborze optymalnych 
metod i form opieki nad szczególnie uzdolnioną młodzieżą. 
 
W Krakowskim Młodzieżowym Towarzystwie Przyjaciół Nauk i Sztuk funkcjonuje również 
Rada Młodzieżowa, w jej skład wchodzą przedstawiciele poszczególnych sekcji naukowych 
wybierani przez swoich kolegów. Członkowie Rady Młodzieżowej wymieniają się 
spostrzeżeniami związanymi z pracą swojej sekcji, zgłaszają propozycje dotyczące zmian 
w programie zajęć, współdecydują o treści i formach pracy. Biorą również czynny udział 
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w pracach związanych z organizacją i przeprowadzaniem różnego rodzaju imprez, wycieczek, 
warsztatów itp. Wykazują się przy tym ogromnym zaangażowaniem, kreatywnością 
i przedsiębiorczością. 
 
Ważnym zadaniem członków Rady Młodzieżowej jest także systematyczne informowanie 
kolegów z sekcji o wszystkich postanowieniach Rady jako samorządu oraz zapraszanie ich do 
udziału w imprezach organizowanych przez Towarzystwo. Praca w Radzie daje młodym 
ludziom możliwość pełnego uczestnictwa w życiu placówki, kształtuje umiejętności działania 
zespołowego, zachęca do aktywności społecznej na rzecz KMTPNiS i Centrum Młodzieży 
w Krakowie. Umożliwia im również identyfikowanie się z miejscem, gdzie spędzają swój czas 




Spotkanie noworoczne Rady Młodzieżowej KMTPNiS. Fot. M. Rajek. 
 
Działalność Krakowskiego Młodzieżowego Towarzystwa Przyjaciół Nauk i Sztuk jest 
społecznie doceniana i potrzebna młodzieży, o czym świadczy rosnące z roku na rok 
zainteresowanie młodych ludzi udziałem w jego pracach. Stanowi ono bowiem oparcie dla 
uzdolnionych i zainteresowanych własnym rozwojem intelektualnym uczniów szkół 
ponadgimnazjalnych i gimnazjów, pozwala na skoncentrowanie się na określonej 
specjalności, umożliwia bezpośrednie skorzystanie z dorobku i wiedzy wykładowców. 
Natomiast dla pracowników naukowych prowadzących zajęcia jest bezcennym źródłem 
wiedzy o potrzebach młodzieży, która niebawem stanie przed wyborem szkoły wyższej. 
















Od wczesnych lat moje życie i praca zawodowa były ściśle związane z rozwijaniem własnych 
zainteresowań i pasji. W systemie edukacji rozpocząłem pracę w 1985 r. 
w eksperymentalnym LX LO. Kiedy rada pedagogiczna LX LO im. Wojciecha Górskiego 
zrezygnowała z realizacji eksperymentu edukacyjnego dr Danuty Nakonecznej, założyłem 
Stowarzyszenie ”Sztuka-Edukacja-Promocja”, a następnie powołałem autorskie 21 Społeczne 
Liceum Ogólnokształcące w Warszawie, którego do dziś jestem dyrektorem. Pięć lat później 
powstała Akademia Sztuki i Kultury, a w 2005 roku założyłem fundację Społeczny Fundusz 
Stypendialny, której celem jest wspieranie wartościowych inicjatyw i uzdolnionej młodzieży. 
Na bazie tych doświadczeń w niniejszym opracowaniu próbuję ująć w punktach zagadnienia 




1. Szkoła z pasją, to taka placówka, która zdecydowała się na realizację zwykle ambitnego 
programu edukacyjnego i realizuje go poprzez nauczycieli, pasjonatów tego programu. 
2. Uczeń z pasją, to taki uczeń, który realizuje się w jakiejś dziedzinie i jest w niej aktywny. 
Ważne są pracowitość, konsekwencja i upór. 
3. Poczynając od przedszkola każda placówka oświatowa powinna spełniać warunki firmy 
coachingowej, czyli powinna wspierać ucznia w jego rozwoju, a zwłaszcza 
w poszukiwaniach swoich pasji, nie zapominając – w odpowiednich proporcjach – 
o edukacji opartej na erudycji. 
4. Na VI Kongresie Obywatelskim (5.11.2011, http://www.pfo.net.pl/vi-kongres-
obywatelski) w sekcji „Czy potrzebujemy „przewrotu kopernikańskiego” w edukacji?” 
panelistka prof. Agnieszka Kłakówna powiedziała, że polska szkoła za szybko zmusza 
ucznia do specjalizacji, profilowania z każdego przedmiotu. W polskiej szkole każdy uczeń 
musi nauczyć się jak najwięcej, np. z biologii o systemie wydalniczym różnych zwierząt. 
Właśnie – niestety, musi być przede wszystkim erudytą zamiast odkrywać w sobie siebie. 
5. Najcenniejszymi czynnikami prorozwojowymi jest dla ucznia, to czas umożliwiający 
rozwijanie pasji, satysfakcja z pokonywania kolejnych progów i poczucie sukcesu, że inni 
widzą i cenią go za to, czego dokonał.  
6. Problemu nie ma, kiedy uczeń i szkoła są kompatybilni, czyli wtedy, gdy szkoła nie 
przeszkadza uczniowi realizować pasję a jeszcze lepiej, gdy wspomaga go w tym. 





1999 sesja średniowieczna 
 
III. REKRUTACJA do 21 SLO 
 
1. Podstawą kompletowania humanistycznej wspólnoty jest autorska rekrutacja. Dzięki niej 
wyławiamy humanistów-pasjonatów. Po pierwsze, są to najczęściej osoby wrażliwe. 
Trzeba więc ich przekonać, że u nas będą bezpieczne, że ich wrażliwość będzie 
dostrzegana i szanowana. Temu służą: 
• domowy wystrój wnętrza szkoły (m.in. ciepła kolorystyka ścian, szatnie w domowych 
szafach, wykładziny, na ścianach wiszą oryginały dzieł plastycznych) – to daje 5% 
kandydatów, którzy starają dostać się do naszej szkoły, 
• charakter pierwszych spotkań jak: dni otwarte, w których czynnie uczestniczą 
uczniowie (sam na sam z kandydatami); otwarte zajęcia i programy pozalekcyjne; Salon 
PERSPEKTYW, którego byłem pomysłodawcą (1996) i współorganizatorem (1997, 1998); 
liczne spotkania indywidualne (dyrekcja zawsze dostępna); gościnny udział w lekcjach – 
20% naboru, 
• przyjazna szkolna strona internetowa www.21slo.edu.pl (jest ona aktualizowana 
niemal codziennie) – 30% naboru; prowadzimy też m.in. www.akademia-kultury.edu.pl, 
www.retoryka.pl, www.warsztaty-teatralne.pl oraz podstrony do wszystkich osiemnastu 
przedmiotów, 
• stały, ciągle podtrzymywany kontakt z absolwentami, czyli szkoła jest polecana przez 
ich rodziny i znajomych – to aż 45% naboru. 
2. Do naszej szkoły przyjmujemy ucznia na podstawie: egzaminu wstępnego, wyników 
uzyskanych na egzaminie gimnazjalnym i osiągnięć co najmniej na poziomie 
województwa – udokumentowanych dyplomami. 
3. Oczywiście najważniejszy jest nasz egzamin, który niekiedy nazywam „małą maturą”. Ma 
on charakter przygotowanej przez ucznia dobrze skomponowanej i przekonywująco 
zrealizowanej prezentacji na temat swojej głównej pasji. 
4. Przedmiotem prezentacji kandydatów są ich prace plastyczne, fotografia, aktywność 
teatralna, filmowa, śpiew, muzyka z nauką w szkole muzycznej. Cieszymy się z ich 
aktywności społecznej w harcerstwie, wolontariacie, redakcjach nie tylko szkolnych 
gazetek, jak też aktywności sportowej (pływanie, tenis, hippika, taniec, nurkowanie, 
sztuki walki). Wielu mówi o swoich podróżach, które ich ukształtowały. Zjawiają się ze 
swoimi podopiecznymi hodowcy psów, kotów. 
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5. Po prezentacji przechodzimy do rozmowy na jej temat, ale oczywiście i na wiele innych. 
Upewniamy się, czy ta pasja jest autentyczna. Zadajemy niełatwe pytania, które zmuszają 
ucznia do rozwiązywania postawionych problemów. Ciekawi jesteśmy ich aktywności 
kulturalnej, czytelniczej. Żartujemy, a czasem rozwiązujemy jakiś problem, np. swego 
czasu w ciągu 10 minut wyleczyliśmy z jąkania ucznia - dotąd aktywnie i długo leczącego 
się w wyspecjalizowanych poradniach. 
6. Naczelną ideą organizującą działalność naszej szkoły jest idea SUKCESU, na którą składa 
się przeświadczenie, że osiągnięty sukces jest najważniejszym motorem rozwoju 
jednostki i grupy.1 Dlatego bardzo ważnym elementem rozmowy jest wyłowienie 
informacji, czy uczeń ma świadomość, że osiągnął sukces w tej czy innej dziedzinie. Dla 
większości miarą sukcesu jest dyplom, świadectwo z wyróżnieniem, podziw rówieśników, 
rzadko rodziców, a śladowo - nauczycieli. My uświadamiamy, że taką najważniejszą, 
wewnętrzną miarą są też ich coraz lepiej i świadomiej tworzone dzieła, intensywna 
i systematyczna praca, ponadprzeciętne umiejętności czy erudycja. 
7. Przyjęliśmy, że głównym celem szkoły jest przygotowanie człowieka do godnego 
odpowiadania na wyzwania losu. W ulotkach piszemy, że: chcemy wyposażyć wy-
chowanka we własny styl, w to COŚ, czym będzie "podpisane" każde jego dzieło, każde 
działanie, czym wyróżniać się będzie wśród tłumów. SZUKAMY INDYWIDUALNOŚCI! 
8. Taką rozmowę o pasjach zdaje każdy kandydat czy to do pierwszej, czy do trzeciej klasy. 
9. Rekrutacja nauczycieli ma też zindywidualizowany charakter. Po sprawdzeniu 
formalności prawno-kadrowych rozmawiamy o tym jakie nauczyciel-kandydat ma pasje, 
najchętniej niezwiązane z zawodem, co to znaczy być nauczycielem sprawiedliwym itp. 
Sprawdzam też, czy kandydat ma poczucie humoru na swój temat. Jeżeli nie ma, to nie 




2003 Kukulska odbiera Dębowy Taboret 
                                                 
1
 Program dydaktyczny, wychowawczy i organizacyjny 21 SLO wywodzi się z teorii psychologicznych prof. 
Kazimierza Dąbrowskiego (więcej) i Erika H. Eriksona. Szczególnie pomocne okazały się opracowania i 
konsultacje prof. Zbigniewa Kwiecińskiego oraz prof. Anny Brzezińskiej a także doświadczenia szkół skupionych 
w Towarzystwie Szkół Twórczych (którego byłem współzałożycielem), Towarzystwie Uniwersytetów Ludowych 
Ignacego Solarza i Zofii Solarzowej (w którym prowadziłem program wychowania poprzez teatr), szkół i 
placówek pedagogiki alternatywnej. 






1. Na konferencji „Biznes to relacje” (18.11.2011, www.biznestorelacje.pl) mówiono m.in. 
o programach lojalnościowych w biznesie. Każdy z nas ma jakieś karty lojalnościowe, 
bonusy dla stałych klientów itp. Na konferencji odwrócono relację. To firma musi być 
lojalna w stosunku do klienta. Jeżeli firma coś obiecuje, to musi to spełniać. Tak też 
powinno być w szkole obiecującej, że będzie wspierać ucznia z pasją. Bardzo często 
przechodzą do nas uczniowie z różnych szkół. Tam trafili do obiecanej klasy 
dziennikarskiej, medialnej, teatralnej itd., ale po chwili okazywało się, że szkoła nie była 
przygotowana do realizacji obiecanego profilu: że „…kiedyś, że od przyszłego roku, że…”  
Na wspomnianej konferencji też zwracano na to uwagę. Najpierw musi być precyzyjny, 
logistycznie dopracowany program usługi dla klienta a dopiero potem reklama. Takie 
warunki spełniają np. technika, szkoły plastyczne, muzyczne, sportowe. W szkołach 
ogólnokształcących są klasy matematyczne, przyrodnicze itp. A co zaproponować 
uczniom, którzy mają inne pasje? Czy szkoła bez profilu jest zwolniona z obowiązku 
wspierania rozwoju ucznia sprofilowanego? 
 
2. Dwadzieścia lat temu przyjęliśmy, że będziemy szkołą z pasją menedżersko-artystyczną. 
Myśleliśmy, że przyjdą do nas uczniowie chcący działać na rynku sztuki, organizować go. 
Oprócz obowiązkowych przedmiotów związanych ze sztukami wszelakimi (historia sztuki, 
muzyki klasycznej, teatru, filmu, retoryki), filozofii i łaciny wprowadziliśmy 
przedsiębiorczość (rok 1991, w kraju 2002). Jednak po czterech latach przeszliśmy na 
profil humanistyczny. Okazało się bowiem, że młodzież nie pasjonowała się tym, mimo 
organizowanych imprez (zabaw, pikników, koncertów, akcji charytatywnych, aukcji dzieł 
sztuki), mimo założenia przyszkolnej agencji artystycznej i jej kasy biletowej 
rozprowadzającej bilety do wszystkich placówek kultury i na wszystkie warszawskie 
imprezy, mimo powołania pierwszych w Polsce przyszkolnych miniprzedsiębiorstw. 
Młodzieży to nie pasjonowało, ale dziś myślę, że chyba nie było tak źle. Jak zbadałem, co 
robią absolwenci tylko pierwszego rocznika, to na dwunastu spośród nich, dziesiątka jest 
bardzo aktywna. Są dwie plastyczki z własnymi pracowniami, piosenkarka, bębnista – 
muzyk i producent, dwie firmy tłumaczy, prawnik, naukowiec na politechnice, kurator 
muzeum etnograficznego, właścicielka firmy rozwoju osobowości, a ich wychowawca też 
założył własną firmę rekreacyjną i ciągle pracuje w naszej szkole. Z okazji dwudziestolecia 
szkoły postanowiliśmy zorganizować spotkania absolwentów i uczniów specjalizujących 
się w działalności tylko artystycznej (plastyka, film, teatr, śpiew, taniec). Okazało się, że 
na 500 osób 100 jest bardzo mocno osadzonych w tych branżach, także na polu 
międzynarodowym. Jedna piąta wychowanków jest rozpoznawalna w swoich 
środowiskach. To chyba niezły wynik? Może za to dostaliśmy certyfikat „Szkoły 
odkrywców talentów”. Ale my myślimy, że to tylko 1/5. Powinno być więcej. Boli nas, 
jeżeli dobrze rokujący uczeń nie spełnia oczekiwań. 
 
3. Prof. Angela Duckworth z Uniwersytetu Pensylwanii pisała, że dla rozwoju 
fundamentalne jest łączenie samokontroli i pasji, czyli umiejętności pełnego 
zaangażowania i poświęcenia się swoim długookresowym celom. Myślę, że już wielką 
wartością jest to, że uczeń podstawówki poświęca się jakiejś pasji, intensywnie pracuje 
co najmniej miesiąc, czy gimnazjalista parę miesięcy, a licealista – pół roku. Pasje u ucznia 
najczęściej zmieniają się na inne albo zanikają. Na zewnątrz wydaje się, że pasja zniknęła, 
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ale tak naprawdę w nim jest, tylko z jakichś względów ukryła się. Jeżeli miał autentyczną 
jakąś pasję, to znaczy, że ten dynamizm w nim jest. Rasowy wychowawca nie może 
powiedzieć: „ja za niego się nie nauczę”. Cała praca szkoły musi więc być nastawiona na 
podtrzymywanie tej aktywności, tego dynamizmu. Cała kadra naszej szkoły jest 
w zmowie, bo musimy być aktywni coachingowo, ukazując bogactwo możliwości, które 
oferuje humanistyka. Mimo dominującego systemu klasowo-lekcyjnego, oferujemy liczne 
formy wykazywania przez uczniów różnych aktywności. Wspieramy tych, którzy są 
„bardzo zapracowanymi dziećmi”, bo pracują na planie filmowym, w teatrze, w szkole 
muzycznej, uprawiają zawodniczo sport. Co roku mamy parę międzyprzedmiotowych 
sesji naukowych, kilkanaście kół zainteresowań, z których najbardziej cenimy koła 
międzyszkolne. Od ponad piętnastu lat sami systemowo organizujemy wycieczki krajowe 
i zagraniczne, na których przewodnikami są uczniowie. Oczywiście mówią o dziełach 
sztuki, zabytkach, ale także o historii, ludziach, nauce, geografii i przyrodzie. 
W Kazimierzu Dolnym realizujemy wakacyjne warsztaty artystyczne (plastyka, teatr, film, 
fotografia). Każdemu uczniowi dane jest wystąpić na scenie teatralnej, zrealizować etiudy 
filmowe, uczestniczyć w kulturalnym życiu Warszawy, ale także wyjeżdżając do innych 
miast i regionów. 
 
4. Mamy setki przykładów o zmianie zainteresowań, pasji w okresie licealnej nauki. Jest to 
dowód, że główną pasją szkoły musi być gotowość na dynamiczne zmiany zainteresowań 
uczniów, a nawet kreowanie ich. Krzysztof A. Janczak (matura 2002) na egzaminie 
wstępnym zaprezentował komputerowy film animowany, ale w drugiej klasie postanowił 
z Pawłem Paprockim (2002), że zostaną kompozytorami muzyki klasycznej. Na swoją 
studniówkę skomponowali poloneza. Paweł jest dziś aktorem Teatru Narodowego 
a Krzysztof - obsypywany licznymi nagrodami - komponuje symfonie, muzykę teatralną 
i filmową. Na przykład dla kolegi „ze szkolnej ławy”, Piotra Sobocińskiego Jr. (2003, on już 
zdawał do nas z zamiarem bycia operatorem), napisał muzykę do etiudy ZIMA, za którą 
to etiudę Piotr dostał na Festiwalu Camerimage Złotą Kijankę (2004) 
(http://www.filmpolski.pl/fp/index.php/327043). Krzysztof z poprzednią pasją ma taki 
związek, że stworzył wspaniałą, multimedialną stronę internetową – www.janczak.art.pl. 
Natalia Przybysz (2002), mimo że zdawała jako uczennica szkoły muzycznej, miała zamiar 
zostać plastyczką. Z siostrą Pauliną wyjeżdżała – z sukcesami – na kazimierzowskie 
plenery, ale ostatecznie wróciła do śpiewu i wraz z nią założyła zespół Sistars. Janek 
Komasa (2000) świetnie pisał wypracowania. Pierwszą etiudę filmową zrealizował na 
lekcję w naszej szkole (1999). Pierwszą nagrodę filmową otrzymał w Cannes (2003). 
O naszych absolwentach nie zapominamy. Ich dokonania na bieżąco dokumentujemy na 
szkolnej stronie. Tym spośród nich, którzy w pracy zawodowej osiągnęli ponadprzeciętne 
wyniki, wręczamy statuetki Dębowy Taboret 
(http://21slo.edu.pl/strona/strona/102.html). Chcemy, aby ci absolwenci byli 
autorytetami dla następnych roczników. Wręczamy też statuetki Złoty Grot 
(http://21slo.edu.pl/strona/strona/465.html). Otrzymują je osobowości świata kultury, 
wytypowane przez naszych uczniów i absolwentów. 




5. Jak widać nasz szkolny system nastawiony jest na indywidualizację nauczania. Co mi 
przeszkadza? To, o czym mówiono na VI Kongresie Obywatelskim, że polski system 
oświatowy prawnie zmusza szkołę i ucznia do jedynie słusznej specjalizacji z każdego 
przedmiotu. Zadałem tam pytanie – czy nie można wprowadzić polskiego IB2, 
z podobnym zakresem programowym, z podobną, alternatywną polską maturą? 
Włodzimierz Taboryski  
                                                 
2
 Matura międzynarodowa (International Baccalaureate (IB) Diploma Programme) – część międzynarodowego 
programu edukacyjnego International Baccalaureate. Jest to dwuletni program nauczania na poziomie liceum 
ogólnokształcącego, zazwyczaj w całości w języku obcym, zakończony egzaminem maturalnym. W programie 
uczestniczy 2 189 szkół w 125 krajach. 
Dyplom IB jest honorowany i uznawany za prestiżowy w wielu uczelniach na całym świecie. Jest traktowana 
jako równorzędny egzamin z angielskimi A-level (m.in. w Oxfordzie, Cambridge) lub SAT (MIT). 
(Źródło: http://pl.wikipedia.org/wiki/Matura_mi%C4%99dzynarodowa, stan z dnia 02.12.2011) 










I. Uświadomienie potrzeb czyli po co nam to? 
II. Wybór konkretnej platformy e-learningowej 
Potencjał kadry czyli czynnik ludzki 
Wyposażenie placówki 
Obszar zastosowań 
Typy e-platform czyli gdzie szukać? 
 
 
E-learning jako zjawisko, w ciągu ostatnich 2 lat stał się przyczynkiem żywiołowych 
dyskusji, rozważań a nawet spekulacji, zwłaszcza osób i środowisk zainteresowanych 
poszukiwaniem, rozwojem i doskonaleniem form kształcenia.  
 
Stał się tematem głównym seminariów, sympozjów, konferencji, doczekał się pokaźnej 
liczby opracowań, analiz, raportów i statystyk. E-learning stał (i staje) się kręgosłupem wielu 
projektów edukacyjnych postrzeganych jako innowacyjne, zyskał grono gorących 
zwolenników zarówno wśród autorytetów, jak i nauczycieli-pasjonatów, choć o rzeczywistym 
wykorzystaniu i rozwoju narzędzi/platform e-learningowych możemy mówić wyłącznie  
w kontekście środowisk akademickich. 
 
Dlaczego zatem, mimo kilkunastoletniej obecności zarówno w świadomości środowisk 
naukowo-edukacyjnych jak i w ofercie handlowej firm komercyjnych, e-learning ciągle 
postrzegany jest jako narzędzie na wskroś nowoczesne/przyszłościowe?  
 
Dlaczego na forach internetowych, spotkaniach, konferencjach naprawdę 
zainteresowanymi uczestnikami są z reguły pasjonaci oddani idei, ale nie posiadający 
odpowiedniej siły przebicia bądź możliwości decyzyjnych? 
 
Czy ktoś dokonał próby oznaczenia barier ograniczających dotąd powszechne stosowanie  
e-learningu w szkolnictwie pozaakademickim? 
 
Nie pokuszę się o taką próbę, ale postaram się - na podstawie doświadczeń własnych, 
nabytych w procesie wdrażania systemu e-learningowego w macierzystej placówce - 
naświetlić pewne (niepopularne) aspekty z tym związane. 
  
I. Uświadomienie potrzeb czyli po co nam to? 
 
Kto dzisiaj jest zainteresowany, bądź komu potrzebny jest e-learning? Z moich obserwacji 
wynika, że na razie wyłącznie placówkom, które pragną służyć swoją ofertą, realizować swoją 
misję w czasie i przestrzeni poza murami szkoły. Ludziom, którzy już wiedzą, że zadania jakie 
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im postawiono, ambicje które oczekują na realizację, efekty jakie spodziewają się uzyskać, 
z bardzo różnych powodów w budynku szkolnym się nie zmieszczą. Takich ludzi i takie 
placówki wyróżnia gotowość do wprowadzania zmian, do zaoferowania swojego czasu, 
wiedzy i umiejętności w formach dotąd rzadko (nie)spotykanych. Dla opisania poczynań tych 
wspaniałych ludzi ukuto zwrot „pasjonat”, a dla opisania takich placówek nobilitujące 
określenie: SZKOŁA Z PASJĄ. 
 
W przypadku mojej placówki (Młodzieżowy Dom Kultury, czyli placówka edukacji 
pozaszkolnej) e-learning nie był punktem wyjścia; pojawił się jako odpowiedź na pytania 
dotyczące naszego dalszego rozwoju, perspektyw placówki, wzmocnienia słabszych 
obszarów. 
 
Czynnikiem różnicującym pracę w placówce edukacji pozaszkolnej od pracy w szkole, jest 
brak realizacji obowiązku szkolnego. Uczestnictwo w naszych zajęciach jest dobrowolne 
(mimo faktu, że zwykle za najmłodszych decyzję taką podejmują rodzice bądź opiekunowie). 
Uczestnicy są świadomi własnych oczekiwań, a poprzez kilkuletnią obecność potwierdzają 
celowość naszych działań, atrakcyjność oferty i kompetencje kadry. Edukacja pozaszkolna 
zagospodarowuje przestrzenie niedostępne dla systemu szkolnictwa formalnego, zapewnia 
rozwój i doskonalenie zainteresowań, talentów oraz zamiłowań.  
 
Analiza osiągnięć placówek tego typu, poparta wymianą doświadczeń oraz przykładami 
współpracy (zwłaszcza w ramach Polskiego Stowarzyszenia Wychowania Pozaszkolnego) 
upoważnia mnie do stwierdzenia, że edukacja pozaszkolna odgrywa coraz większą rolę  
w systemie edukacji traktowanej jako komplementarna.  
 
Czynniki uniemożliwiające bezpośrednie uczestnictwo w zajęciach podzieliliśmy na: 
1. leżące po naszej stronie: 
• kubatura budynku 
• pojemność sal/pracowni 
• wydolność kadry 
 
2. leżące po stronie potencjalnego uczestnika zajęć: 
• odległość od miejsca zamieszkania 
• trudności komunikacyjne 
• niepełnosprawność 
• tymczasowa choroba bądź niedyspozycja 
• warunki atmosferyczne 
• obowiązki domowe 
• wyjazd za granicę 
• narzucane ramy czasowe organizowane poprzez plan lekcji czy zajęcia dodatkowe  
w szkole 
 
Odpowiedzią na powyższe stało się zastosowanie platformy do nauczania na odległość.  
 
Szanowni Państwo, jeśli wynikiem analizy potrzeb dotyczących waszej działalności 
(choćby w części) stanie się zastosowanie e-learningu – podejmijcie to wyzwanie nie czekając 
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na rozwiązania formalne, wybór jedynie słusznego środowiska, bądź reakcje innych 
placówek. 
 
Drogi Czytelniku, w celu uzyskania dodatkowych informacji dotyczących zasadności 
korzystania z e-learningu, zachęcam do „wstukania” odpowiedniej frazy w oknie 
wyszukiwarki internetowej, aby uzyskać dostęp do kompletnych, firmowanych przez 
autorytety opracowań, zestawień i informacji na temat ogólnych możliwości i zalet 
wykorzystania tej technologii. 
 
II. Wybór konkretnej platformy e-learningowej 
 
Działania organizacyjne winny przebiegać wielotorowo i objąć następujące obszary: 
 
1. Potencjał kadry czyli czynnik ludzki 
2. Wyposażenie placówki 
3. Obszar zastosowań 
4. Typy platform – oferta rynkowa, czyli gdzie szukać? 
5. Sojusznicy 
 
Potencjał kadry czyli czynnik ludzki 
 
Dlaczego proponuję rozpoczęcie poszukiwania właściwego produktu od 
przeglądu własnych szeregów? Ponieważ czynnik ludzki także w tym 
przypadku uważam za kluczowy. 
 
Zanim rozpoczniemy rozpoznanie rynku ofert sprawdźmy, czy w naszej 
placówce nie znajdziemy nauczyciela-pasjonata, dla którego owa 
tematyka nie jest już obca i dzięki któremu podstawowe pojęcia 
niezbędne dla oznaczenia funkcjonalności konkretnej platformy staną się bardziej czytelne.  
 
W zasobach sieci dostępne są kompleksowe opisy zjawiska, jakim jawi się e-learning, 
z wyszczególnieniem aspektów technicznych, wymogów sprzętowych, wykorzystanych 
technologii, potencjału dydaktycznego oraz możliwości jego wykorzystania. 
Poniżej zamieszczam przykładowy cytat pozyskany szalenie popularną metodą 
pozyskiwania danych czyli techniką Copy-Paste (dla nie wtajemniczonych są to skróty 
klawiaturowe CtrlC, CtrlV): 
 
„Platformy (środowiska) e-learningowe wykorzystują wybiórczo bądź symultanicznie 
następujące technologie: 
• Learning Management System – wspomaganie zarządzania, administrowania, 
monitorowania i raportowania procesu uczenia się; 
• Learning Content Management System – publikowanie treści dydaktycznych 
w postaci kursów multimedialnych wraz z kontrolą, weryfikacją i raportowaniem 
przyswojonej wiedzy przez słuchacza; 
• Live Communication System – zarządzanie komunikacją synchroniczną; 
• Virtual Classroom System – tworzenie wirtualnej klasy i realizacja procesu kształcenia 
zdalnego w trybie synchronicznym.” 




Jeśli po lekturze powyższego znajdą się dyrektorzy/nauczyciele, którzy będą mogli z czystym 
sumieniem stwierdzić, iż tematyka technologii e-learningowych przestała być wiedzą 
tajemną, proszę dać mi znać – posypię sobie głowę popiołem. 
 
Koniecznym wydaje się być pochylenie się nad pomijanymi w opracowaniach tego typu 
aspektami związanymi z kadrą pedagogiczną, takimi jak: 
− gotowość do przyjęcia zmiany – dla części naszej kadry może to być niemałe 
wyzwanie (niemalże szok), które należy zrozumieć i wspólnie opracować program 
pomocy, szkoleń wewnętrznych, 
− rotacja kadry – jeśli wybrany przez nas produkt spełnia wszystkie/większość naszych 
wymagań, ale do opanowania go niezbędny jest kilkunasto-, kilkudziesięciogodzinny 
cykl szkoleń, to przy 10% wymianie kadry (w wielu małych szkołach to 1-2 osoby) 
może się stać przyczyną problemów z funkcjonalnością i spójnością całego systemu, 
− umiejętności posługiwania się sprzętem komputerowym – mimo iż pozyskanie 
kolejnych stopni awansu zawodowego nauczyciela precyzyjnie to reguluje, poziom 
realnych umiejętności… hmm, postarajmy się go dokładnie oznaczyć oraz 
przedsięwziąć odpowiednie działania w tym zakresie. 
 
Podkreślam zasadność podjęcia powyżej opisanych działań jako warunku koniecznego dla 
powodzenia wprowadzanych zmian. Mimo iż uważam się za osobę otwartą na nowinki 
techniczne, nowoczesne rozwiązania i technologie, to gdyby mój przełożony wprowadził 
innowację polegającą na wykorzystaniu w naszej pracy na niwie myśliwców F16, 
uzasadniając to 80% wzrostem efektów dydaktycznych(!) i dodał – „od jutra latasz”, 
prawdopodobieństwo poklasku z mojej strony jest niewielkie. 
 
Oprócz bariery technologicznej istnieje również bariera związana z postrzeganiem 
Internetu przez pewną część nauczycieli jako obszaru działań trzeciej kategorii, niegodnego 
naszych zainteresowań. 
 
Wyobrażają sobie Państwo taką sytuację w szkolnictwie formalnym? Uczeń odczuwa 
potrzebę dopytania, rozwiania wątpliwości, pokierowania, pomocy i po jej uzyskaniu, po 
kilkunastu minutach opuszcza klasę, aby ugruntować bądź już wykorzystać pozyskaną 
wiedzę. Bajki! Ale czy zawsze? 
 
Według mojej opinii, u podstawy sukcesów dydaktyczno-wychowawczych jakie 
odnotowują placówki oświaty pozaszkolnej (obok atrakcyjności oferty, kompetencji kadry) 
jest czytelny komunikat – „uczniu, jestem do Twojej dyspozycji, także po lekcjach, codziennie 
oprócz świąt, także w ferie/wakacje, przyjdź, kiedy masz ochotę, potrzebę, z ciekawości, jeśli 
nie jako uczestnik to jako widz, nie możesz dzisiaj, zapraszamy w innym terminie, nie 
zamierzasz niczego się uczyć, stracić kilku godzin, gdyż masz tylko pytanie, wątpliwość – 
wchodź bez zapowiedzi – na pewno mnie tu zastaniesz. Ja, Twój nauczyciel, jestem dostępny 
w szerokim spektrum czasowym, w konkretnym miejscu (pod konkretnym adresem)”. 
W przypadku edukacji formalnej może to być adres internetowy. W formie dodatku – jako 
największą pochwałę, potwierdzenie sensu naszej działalności, poczytuję sobie opinię 
usłyszaną od uczestników zajęć, po którymś z przeciągających się spotkań: „no tak, do MDK-u 
się tylko łatwo wchodzi, wyjść stąd jest dużo trudniej.” 




W jednym z raportów dotyczących e-learningu przeczytałem: 
„Kiedy młody Amerykanin wchodzi w dorosłość (w wieku 21 lat) -   możemy założyć, że spędził 
w szkole ok. 10 tysięcy godzin. Uczył się historii, przyrody, matematyki… Ten sam Amerykanin 
(lub Amerykanka) spędził kolejne 10 tysięcy godzin… grając3.” 
 
Wykorzystajmy to! Najbardziej wartościową formą nauczania jest relacja uczeń-mistrz, 
ale jeśli nasz uczeń preferuje przebywanie w świecie wirtualnym, bądźmy także tam do jego 
dyspozycji. Czy się z tym utożsamiamy, czy nie, żyjemy w czasie, w którym życie mamy jedno, 
a światy już dwa (realny i wirtualny). 
Mam żywo w pamięci poradę profesora Witolda Wojdyły, kierowaną do swoich 
studentów: „jeśli uczeń poprosi cię o pożyczenie twojego prywatnego egzemplarza książki, a 
za waszymi plecami stoi regał, na którym leży 100 egzemplarzy tegoż tytułu – pożycz go 
i miej świadomość, że właśnie oto zostałeś wyróżniony czymś bezcennym – zaufaniem.” 
Niestety wielu z nas prośby o książkę nie doczeka się nigdy, chyba że… Nie chowajmy się 
przed naszymi uczniami, nie obrażajmy się na nich, nie wyczekujmy, aż kiedyś przyjdą do nas 
sami. 
Podpisuję się pod apelem prof. M. Tanasia: „Panie, Panowie, czas zajrzeć do Internetu, 




W naszych działaniach organizacyjnych powinniśmy pamiętać również 
o jakości łącza internetowego, jakim dysponuje placówka oraz 
o dostępie do sieci i wyposażeniu sal lekcyjnych w sprzęt typu 
komputer, laptop, tablet, projektor bądź tablica multimedialna. 
 
Jeśli zamierzamy wykorzystać potencjał platformy e-learningowej 
w formie prezentacji jej zasobów, wykorzystania dziennika 
elektronicznego bądź innych narzędzi także na lekcjach realizowanych stacjonarnie, 
niezbędne będzie wyposażenie w stosowny sprzęt pokoju nauczycielskiego i sal lekcyjnych. 
W ofercie handlowej kilku firm znalazłem ciekawe propozycje związane z doposażeniem 
placówki w odpowiedni sprzęt przy zakupie e-platformy. Warto dokonać rewizji potrzeb 
w tym zakresie i poszukać – być może nie poniesiemy dodatkowych kosztów. 
 
Proszę o zwrócenie uwagi na sposób zabezpieczenia pracowni komputerowych. 
Podstawą korzystania z e-learningu jest dostęp do Internetu poprzez przeglądarkę pełniącą 
rolę środowiska/systemu operacyjnego. W trakcie prowadzonych przeze mnie szkoleń 
wdrażających e-platformy natknąłem się na problemy dotyczące niemożności dokonania 
aktualizacji przeglądarki, wgrania innej wersji, bądź uruchomienia wtyczki typu FlashPlayer! 
System zabezpieczeń pracowni został skonfigurowany w taki przedziwny sposób, choć 
aktualizacja przeglądarki jest jednym z podstawowych warunków bezpiecznego korzystania 
z Internetu. Sprawdzenie oraz racjonalne dopasowanie poziomu zabezpieczeń i hierarchii 
uprawnień powinno poprzedzić decyzję o wyborze konkretnego produktu. 
 
 
                                                 
3
 Paweł Tkaczyk, „Grywalizacje w e-learningu”, Raport Elearning trends 2011, str. 38. 







Obszar zastosowań platformy e-learnigowej determinuje wybór konkretnej oferty pod 
względem funkcjonalności, wyposażania, możliwości rozwoju i wbrew pozorom nie jest taki 
oczywisty. W działalności własnej z powodzeniem udaje mi się wykorzystać posiadaną 
platformę do: 
− prowadzenia lekcji e-learningowych – wersja klasyczna, czyli uczeń korzysta 
z przygotowanych przeze mnie zasobów w dowolnym czasie wolnym od zajęć 
szkolnych, zgodnie z własnymi możliwościami i preferencjami. Materiał tak 
przygotowany może zawierać tekst, grafikę, filmy, dźwięk, prezentację bądź dowolną 
inną formę w postaci załącznika. Może być zorganizowany w formę lekcji 
teoretycznej, praktycznej bądź sprawdzianu wiedzy; 
− prowadzenia lekcji e-learningowej w klasie – znacznie rzadziej spotykana forma, 
w której nauczyciel podczas lekcji wykorzystuje materiały przygotowane przy pomocy 
narzędzi zaimplementowanych na platformie i poprzez platformę, z wykorzystaniem 
tablicy multimedialnej bądź projektora; 
− prowadzenia lekcji w trybie wideo – bardzo atrakcyjna i posiadająca duży potencjał 
forma, w której przy pomocy kamery internetowej i mikrofonu mam kontakt 
z odbiorcami znajdującymi się w dowolnym miejscu świata. Do lekcji może być 
podpięta tablica multimedialna oraz mechanizm chatu. Uczniowie mogą zgłaszać się 
do odpowiedzi i po mojej akceptacji są również widziani i słyszani przez wszystkich 
uczestników lekcji. Tryb wideo wydaje się być idealnym rozwiązaniem do 
przeprowadzenia nauczania indywidualnego, prezentacji, warsztatów, szkoleń, lekcji 
pokazowych dla innych placówek. W naszej działalności realizowane są przy jego 
pomocy dodatkowo lekcje gry na instrumentach, lekcje tańca, origami, zajęcia 
plastyczne oraz zajęcia informatyczne ze studentami, którzy fizycznie już nie mogą 
wziąć w nich udziału; 
− konkursy, olimpiady przedmiotowe, wewnątrz- i międzyszkolne – w trybie 
sprawdzianu wiedzy, znakomicie redukują koszty organizacyjne, ułatwiają 
sprawdzanie wyników oraz redukują straty czasu związane z przejazdami. 
Możliwości ogranicza jedynie fantazja użytkowników. 
 
Typy e-platform czyli gdzie szukać? 
 
Gdzie szukać? W Internecie, na konferencjach tematycznych, wśród 
innych szkół, w ośrodkach szkoleniowych, a zwłaszcza – co szczególnie 
polecam, w ofertach szkoleń realizowanych w ramach programów 
unijnych. 
Internetowy poszukiwacz informacji dotyczących typów platform e-
learningowych dowie się, iż obecnie dostępne są trzy typy platform 
kształcenia na odległość: 
 
− tworzone dla potrzeb ośrodków naukowych,  
− produkty komercyjne, 
− platformy bezpłatne. 




Istnieje typ czwarty – platformy tworzone na potrzeby realizacji programów unijnych, które 
wpisują się w produkty bezpłatne (dla uczestników projektu), a te tworzone na potrzeby 
ośrodków naukowych, jako że uczestnicy projektu mogą w trakcie jego trwania wpływać na 
ich wygląd i funkcjonalność. 
 
Mimo ciągle hermetycznego języka dotyczącego e-learningu, z zamieszczonego wcześniej 
opisu technologii wykorzystywanych przez różne typy platform można uzyskać istotne dane. 
Zastosowanie systemów klas LMS, LCMS, LCS determinuje bowiem zakres funkcjonalności 
platform. Te tajemnicze skróty wraz z niewiele mniej tajemniczym opisem znaczą, co 
następuje: 
− LMS – administracja systemem, rodzaj Sekretariatu, czyli gdzie, kto i kogo uczy = 
zarządzanie szkoleniami; 
− LCMS – tworzenie i publikowanie lekcji, kursów, przeprowadzanie sprawdzianów 
wraz z informacją zwrotną o ich wynikach, frekwencji = zawartość szkoleń; 
− LCS – umożliwia przeprowadzenie lekcji wideo z użyciem kamer, mikrofonów, tablic 
multimedialnych, zdalną komunikację = komunikowanie na żywo. 
 
Powyższy opis należy interpretować następująco: jeśli oferowany nam system nie 
posiada funkcjonalności np. LCS, to o lekcjach wideo możemy zapomnieć, jeśli wychwalany 
produkt opiera się o LMS i ani słowa o LCMS-ie, to znaczy, że będzie to prawdopodobnie 
kapitalny system zarządzania szkoleniami typu kalendarz, plan lekcji. 
 
Nie wymieniłem dotąd z nazwy żadnej konkretnej e-platformy i proszę tego nie 
oczekiwać. Istnieją dodatkowe czynniki, których istnienie uświadomimy sobie, gdy już 
wdrożymy jakiś system zdając sobie sprawę, iż dla niektórych z Państwa będą to informacje 
nieistotne, dla innych zaś pierwszoplanowe:  
− bezpieczeństwo danych, 
− prace nad dalszym rozwojem produktu, 
− pomoc techniczna i merytoryczna, 
− możliwości wpływu na funkcjonalność produktu, 
− integracja z narzędziami dodatkowymi. 
 
Platforma, którą udało mi się pozyskać zapewnia mi dodatkowe, przydatne w praktyce 
szkolnej narzędzia: 
1. dziennik elektroniczny, 
2. import danych z SIO, 
3. integracja z programem do układania planów lekcji, 
4. moduł wydruku świadectw, 
5. moduł ankieta – generowanie, rozsyłanie, pobieranie i analiza wyników 
ankiet, 
6. zestawienia danych dla dyrektora, wychowawcy, organu prowadzącego, 
7. system komunikacji wewnętrznej, 
8. system rekrutacji i promocji, 
9. konta dla rodziców/opiekunów. 
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Rośnie liczba ofert zawierających sam tylko dziennik elektroniczny. Porównując jego 
możliwości z potencjałem kompletnych rozwiązań/platform, w ramach których dziennik i tak 
jest zaimplementowany – w przypadku ewentualnego późniejszego wdrożenia e-platformy - 
czeka nas ponowne wprowadzanie danych z dziennika i brak kompatybilności z innymi 
narzędziami typu plan lekcji, raporty, itp. 
Sojusznicy 
Przeprowadzenie zmian związanych z procesem wdrażania platformy e-learningowej 
w placówkach może nie być bezbolesne. Istnieje wysokie prawdopodobieństwo konieczności 
zmierzenia się z co najmniej jednym z wymienionych poniżej czynników: 
− obawy własne, 
− opór ze strony kadry pedagogicznej, 
− organ prowadzący, 
− niedopasowanie oferty produktów. 
Dla placówek, w rejonie działalności których istnieje konkurencja w postaci innych 
ośrodków o zbliżonym profilu działalności, zastosowanie e-learningu wzmocni atrakcyjność 
i spektrum oferty.  
Bardzo przydatne może okazać się pozyskanie sojuszników. Stawiam 
na nauczycieli/pasjonatów - takich, których codzienna rutyna szkolna 
uwiera, dokucza, boli. Takich, którzy chętnie poświęcają wolny czas dla 
swoich uczniów, bądź idei, a dzięki e-learningowi krąg ich odbiorców 
może się znacząco rozszerzyć. 
Nie bójmy się ofert szkoleniowych dotyczących e-platform. Poza 
czasem i odrobiną dobrej woli - nic nas to nie kosztuje. Skutkiem 
takiego udziału będzie przeszkolona kadra, z czasem doposażona pracownia, a przede 
wszystkim produkt szyty na naszą miarę. W najgorszym przypadku pozostanie nam wiedza – 
czego od takich produktów oczekujemy. 
Niespodziewanym (dla mnie) sojusznikiem stali się rodzice. Młodzi, światli, nowocześni 
rodzice, którzy nie boją się nowych rozwiązań, którzy takich rozwiązań coraz częściej 
oczekują. Wesprą nasze poczynania i w murach placówki i podczas rozmów z organem 
prowadzącym.  
Człowiek (może trochę przy okazji) stworzył wielowymiarową przestrzeń multimedialną,  
która może być atrakcyjna w formie i treści. Nie zmarnujmy tego. 
Sławomir Pijanowski 
P.S. Do wszystkich nauczycieli-pasjonatów, zmagających się z wszystkimi możliwymi typami 
przeszkód, niezrozumienia czy krytyki – za mistrzem Młynarskim „róbmy swoje, może to coś 
da, kto wie?”. 
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Wywiad z Anną Sosną, Nauczycielem Roku 2011 
 
Być nauczycielem z pasją…  
 
 
Agnieszka Romerowicz: Ministerstwo Edukacji Narodowej ogłosiło rok szkolny 2011/2012 
Rokiem Szkoły z Pasją. Jaką szkołę określiłaby Pani mianem szkoły z pasją?  
 
Anna Sosna: To szkoła sprzyjająca rozwojowi zainteresowań uczniów, ich talentów, 
kreatywności. To szkoła, której klimat motywuje uczniów do aktywności we wszelkich 
możliwych dziedzinach, również tych, których nie zawiera program nauczania. W szkole 
z pasją nauczyciele stale poszukują innowacyjnych rozwiązań, skutecznych metod nauczania, 
a także mobilizują uczniów do zaangażowania w sprawy społeczne. Szkoła z pasją umożliwia 
swoim uczniom jak najszerszy kontakt ze światem. Organizuje różnorodne zajęcia 
pozalekcyjne, akcje i projekty o walorach edukacyjnych i wychowawczych, bierze udział w 
życiu społeczności lokalnej, inicjuje spotkania z jej przedstawicielami i pracę na jej rzecz. 
Stanowczo musi być to szkoła o dobrym klimacie wychowawczym, przyjazna uczniom i ich 
rodzicom. Ideałem byłoby, gdyby cieszyła się wsparciem organizacji i instytucji rządowych 
i pozarządowych. I najważniejsze – to szkoła, której nauczyciele swoją postawą, na 
przykładzie własnego zaangażowania, modelują zachowania uczniów. 
 
AR: Jaki Pani zdaniem powinien być współczesny nauczyciel, aby uczniowie mogli czuć, że 
w szkole rozwijają swoje pasje i zainteresowania? 
 
AS: Nauczyciel powinien być przewodnikiem, nie tylko w świecie przeszłości, ale także 
w szybko zmieniającej się rzeczywistości. Oznacza to, że nie może być mistrzem jedynie 
w zakresie swojego przedmiotu. Pamiętam z lat szkolnych, jak bardzo imponowali mi 
nauczyciele o licznych zainteresowaniach i szerokich horyzontach – tacy ludzie są bardziej 
wiarygodni! Potrafią zafascynować przyszłym przedmiotem studiów! Nauczyciel z pasją musi 
orientować się w nowoczesnych technologiach i powinien je wdrażać w szkole, często 
znajduje w ten sposób wspólny język z młodzieżą. Jednocześnie powinien być człowiekiem, 
który potrafi przekonać ucznia o jego wartości i drzemiącym w nim potencjale, wierzyć 
w ucznia i dodawać mu odwagi, a także wspierać w realizacji jego pomysłów.   
 
AR: Jak Pani ocenia przygotowanie metodyczne młodych nauczycieli zarówno do 
przekazywania wiedzy, jak i pełnienia roli wychowawcy?  
 
AS: Kiedy pojawiłam się w szkole, czułam jak bardzo brakuje mi doświadczenia, przede 
wszystkim w sprawach wychowawczych. Wątpię, by jakakolwiek uczelnia mogła wykształcić 
w człowieku takie kompetencje; jest to wiedza, która pojawia się wraz z budowaniem 
naszych osobistych doświadczeń życiowych. Myślę, że studenci kierunków pedagogicznych 
powinni skupiać się nie tylko na kwestiach metodycznych, ale spędzać więcej czasu w swoim 
przyszłym środowisku pracy. Wskazana byłaby ich współpraca z organizacjami 
pozarządowymi i rządowymi, zajmującymi się np. pomocą rodzinom i dzieciom zagrożonym 
patologiami, wykluczeniem społecznym itd. Niektórzy studenci pracują jako wolontariusze na 
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rzecz szkoły i środowisk lokalnych – i z moich obserwacji wynika, że to oni są najlepiej 
przygotowani do wykonywania zawodu. Rozumieją problemy dzieci i młodzieży, szybko 
znajdują z nimi płaszczyznę porozumienia. Na pewno nie grozi im w przyszłości kosz na 
głowie pedagogiczna porażka. Dobrze oceniam przygotowanie metodyczne kandydatów do 
zawodu i młodych nauczycieli, choć u praktykantów widzę wyraźny podział na ludzi, którzy 
mają prawdziwe powołanie i tych, dla których szkoła to plan awaryjny. Niektórzy z nich 
trafiają do szkół mimo wszystko, a być może już na wczesnym etapie studiów powinni 
usłyszeć sugestię o zmianie kierunku. Szkoła to ważny okres życia człowieka i nie może w nim 
uczestniczyć nauczyciel z przypadku.  
 
AR: Czy jako nauczyciel języka angielskiego inicjuje Pani współpracę szkoły z podmiotami 
zewnętrznymi, która pozwoliłaby uczniom na doskonalenie umiejętności językowych 
również poza lekcjami? Czy warto podejmować taką inicjatywę? 
 
AS: Oczywiście cenne są wszystkie inicjatywy, które wpływają na doskonalenie umiejętności 
językowych. W mojej szkole korzystamy z programu eTwinning, który umożliwia współpracę 
szkół w Europie za pośrednictwem mediów elektronicznych. Jest to program wyjątkowy, bo 
nie wymaga przygotowywania skomplikowanych wniosków, dokumentacji, natomiast daje 
wieloaspektowe korzyści. Przede wszystkim stwarza sposobność współpracy 
międzynarodowej, młodzież zyskuje możliwość kontaktu z rówieśnikami z zagranicy, 
poznania innej kultury. Niezwykle motywująca jest konieczność użycia języka np. podczas 
rozmów on-line. Ze stosowania programu wynikają również korzyści dla nauczycieli – mamy 
okazję do „spotkań” z kolegami po fachu z innych krajów i wymiany doświadczeń. Możemy 
doskonalić również własne kompetencje językowe. Nauczycieli zachęcam także do udziału 
w ogólnopolskich spotkaniach English Teaching Market, które oferują warsztaty metodyczne 
oraz zajęcia z zakresu pozyskiwania funduszy unijnych. Sama byłam uczestniczką takiego 
spotkania i zebrane tam doświadczenia pozwoliły mi na wprowadzenie w życie   kilku 
pomysłów  
 
AR: Co Pani sądzi o zastąpieniu tradycyjnych podręczników e-podręcznikami? Jakie 
miałoby to konsekwencje dla rozwoju psychofizycznego dzieci i młodzieży oraz procesu 
lekcyjnego na zajęciach z języków obcych?  
 
AS: Jestem realistką i zawsze, kiedy słyszę o e-podręcznikach, myślę o wszystkich tych 
dzieciach, których rodziców nie stać nie tylko na zakup tradycyjnych podręczników, ale 
przede wszystkim nie byłoby ich stać na kupno komputera. Takich rodzin jest w Polsce wiele 
i tym problemem trzeba by się zająć w pierwszej kolejności. Sam pomysł jest wart 
zastanowienia z powodu najprostszego argumentu – będą lekkie tornistry i plecaki. 
Stosowanie e-podręczników wymusi niejako stały dostęp do najnowszych technologii 
i Internetu, łatwiej będzie w czasie lekcji odwołać się do innego źródła, znaleźć dopełniający 
materiał, obejrzeć film, wysłuchać zapisu dźwiękowego. W nauczaniu języków obcych ma to 
zasadnicze znaczenie.  
 
AR: W roku szkolnym 2011/2012 w gimnazjum, w którym Pani pracuje, jest realizowany 
m.in. projekt edukacyjny „English is everywhere”. Proszę przybliżyć czytelnikom Trendów 
ten projekt. 




AS: Największą bolączką nauczycieli języków obcych w mojej szkole jest zmotywowanie 
uczniów do nauki. Część z nich pochodzi z rodzin źle sytuowanych, zagrożonych 
wykluczeniem społecznym. Są to dzieci, które nigdy nie opuściły własnego miasta, a 
o wycieczce za granicę nawet nie marzą. Nie korzystają z kursów czy obozów językowych, nie 
stać ich na zakup książek i innych pomocy do nauki języka. Nie widzą sensu w edukacji 
językowej, bo nie wyobrażaja sobie możliwości używania języka obcego w swoim dorosłym 
życiu. W ramach realizowania projektu naszym wspólnym zadaniem będzie odkrycie, jak 
bardzo wszechobecny jest angielski. Odwiedzimy supermarkety, zlustrujemy ulice miasta, 
zbadamy język, jakim na co dzień posługują się osoby publiczne, media. Na zakończenie 
przygotujemy projekty T-shirtów wykorzystujące odkrycia uczniów i nowo poznane 
słownictwo.   
 
AR: Jak w Pani szkole rozwiązano obowiązek prowadzenia zajęć edukacyjnych z języków 
obcych w podziale na grupy uwzględniające stopień zaawansowania znajomości języka 
obcego? Czy są to grupy oddziałowe, międzyoddziałowe czy międzyklasowe? Jak 
w związku z tym dostosowuje Pani programy nauczania dla takich grup?  
 
AS: W mojej szkole, za zgodą i z poparciem organu prowadzącego szkołę, zajęcia językowe odbywają 
się w grupach międzyoddziałowych. Jest to spowodowane m.in. warunkami lokalowymi, które 
uniemożliwiają stworzenie grup międzyklasowych, a także podziałem uczniów na grupy na lekcjach 
wychowania fizycznego i informatyki. Wszyscy uczniowie na początku roku szkolnego poddawani są 
badaniom diagnostycznym i na podstawie ich wyników grupowani w zależności od stopnia 
znajomości języka. Programy nauczania w grupach są dostosowywane do możliwości uczniów 
w obrębie obowiązującej nowej podstawy programowej. Uczniowie słabsi objęci są dodatkowymi 
zajęciami wyrównawczymi z języków obcych, a wszyscy na bieżąco i zgodnie z potrzebami mogą 
korzystać z cotygodniowych konsultacji. Funkcjonują również koła zainteresowań poszerzające 
wiedzę uczniów.  
 
AR: Założeniem nowej podstawy programowej jest m.in. indywidualizacja procesu 
lekcyjnego. Jak przygotowuje się Pani do tego zadania, obejmując nauczanie w nowej 
grupie? 
 
AS: Przede wszystkim zaczynam od diagnozy edukacyjnej – interesują mnie dotychczasowe 
osiągnięcia uczniów, trudności, motywacja. Szczególne znaczenie mają style uczenia się – konieczne 
jest stwierdzenie, kto w klasie jest wzrokowcem, kto przede wszystkim słucha, a kto potrzebuje ruchu 
i ekspresji. Jestem wzrokowcem, ale wkładam wielki wysiłek w połączenie zasad charakterystycznych 
dla wszystkich kanałów uczenia się. Oczywiście podstawowa jest analiza opinii i orzeczeń poradni 
psychologiczno-pedagogicznych, które dają konkretne wytyczne na temat pracy z danym uczniem. 
O sukcesie ucznia decyduje to, co zrobi sam, więc kluczowe jest, aby mógł pracować aktywnie, nie 
pasywnie, w czasie dopasowanym do własnych możliwości, wykonywać zadania o właściwym 
poziomie trudności. Klasyczną strategią jest budowanie drabiny zadań – dzięki tej technice każdy 
uczeń ma możliwość odniesienia sukcesu. Lekcję zaczynam od podania uczniom jej celów – na 
przykład w postaci pytań lub stwierdzeń sformułowanych w prosty sposób, uszczegółowionych tak, 
aby każdy uczeń wiedział, jaką korzyść da mu czynny udział w zajęciach (np. „Dziś nauczysz się, jak 
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zaprosić przyjaciół do kina”). Jest to element oceniania kształtującego i ma ogromny wpływ na 
motywację uczniów, a także sprzyja sprawnej organizacji zajęć. W trakcie zajęć, wprowadzając nowy 
materiał i w ćwiczeniach, stosuję system komunikacji oparty na zasadach sygnalizacji świetlnej 
w ruchu drogowym. Uniesieniem zielonego, żółtego lub czerwonego kartonika uczniowie na bieżąco 
sygnalizują swoje problemy. Pozwala to na szybką korektę działań nauczyciela i wczesną reakcję, 
zanim trudności się spiętrzą. Stawiam również na techniki wspierania pamięci – w mojej szkole 
uczniowie korzystają z opracowanych przeze mnie zeszytów, które zastąpiły zeszyty przedmiotowe. 
Są to notatki zorganizowane w takiej formie, by uczeń w trakcie lekcji stale się do nich sięgał, 
uzupełniał, personalizował, a także wzbogacone odniesieniami do kultury świata nastolatków 
i licznymi elementami wizualnymi. Każda lekcja kończy się samooceną ucznia, również z użyciem 
kolorowych kartonów, co daje jednocześnie mnie i uczniowi informację zwrotną na temat ich 
osiągnięć i pozwala na sformułowanie kolejnych celów, także tych indywidualnych, dla każdego 
dziecka.   
 
AR: Minister edukacji narodowej Katarzyna Hall w czasie gali konkursu Nauczyciel Roku 
2011 nazwała laureatów nauczycielami z pasją. Ten tytuł zobowiązuje. Do czego?  
AS: Tytuł, jak każdy inny, zobowiązuje do dalszej pracy, doskonalenia warsztatu. Do 
twórczych poszukiwań, nie tylko w sferze zawodowej, ale także osobistej. Do zgłębiania 
tajemnic świata i przenoszenia tej ciekawości do klasy, do porywania i czarowania uczniów. 
Jak pisze Christopher Day, trzeba „systematycznie weryfikować wyznawane przez siebie 
wartości i własne poglądy, dostrzegać i analizować kontekst swojego życia i pracy, prowadzić 
z innymi nauczycielami dialog na temat samorozwoju, odwiedzać inne szkoły i przyglądać się 
pracy innych pedagogów oraz zaangażować się we współpracę międzyszkolną, która pomoże 
zapobiec osamotnieniu i beznadziei, zagrażających jego pasji.”. Jednym słowem – 
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Ogłoszenie przez Ministerstwo Edukacji Narodowej roku 2011/12 „Rokiem Szkoły 
z Pasją”, podobnie jak ogłoszenie poprzedniego „Rokiem Odkrywania Talentów”, stanowi 
niewątpliwą szansę na odmianę zakorzenionego wizerunku nudnej szkoły, jest odpowiedzią na 
zmieniającą się rzeczywistość. Założenia pomysłu wychodzą też naprzeciw naturalnym ludzkim 
dążeniom i oczekiwaniom naszych wychowanków, pozwalają docenić i polubić szkołę. (…) uczeń 
będący w okresie intensywnego rozwoju, chce odkrywać swoje możliwości, zaspokajać ciekawość, 
odczuwać satysfakcję ze zdobywania wiedzy. Ma prawo podkreślać swoją własną tożsamość 
i odrębność, przeżywać radość z poszukiwania artystycznych form wyrazu dla swoich myśli i uczuć. 
Potrzebuje swobody, niezależności i kierowania swoim życiem według własnego programu4.  
 
Wszelkie nowe rozwiązania, aby w pełni mogły być realizowane, wymagają 
odpowiednich warunków. Główną przeszkodą bywają zwykle problemy materialne 
utrudniające odpowiednie wyposażenie pracowni w sprzęt techniczny, pomoce niezbędne 
do eksperymentowania i przeprowadzania projektów, czy materiały do prezentacji efektów 
pracy. Ogromną rolę mają tu do spełnienia organizatorzy edukacji. Hasło nie wystarczy by 
uczniowie mogli sprawdzić się w działaniu. Niezbędne zdaje się stworzenie „poligonu” do 
realizacji pasji. Niekoniecznie muszą być to wielkie inwestycje, czasem wystarczy tylko 
uzupełnienie, urozmaicenie zasobów już w szkole istniejących. Powinny jednak być na tyle 
uniwersalne, by zapewnić możliwość podejmowania różnorodnych wyzwań w warunkach 
zbliżonych do rzeczywistych. Trafnie ujął to John Dewey wyrażając nostalgię za 
wcześniejszymi społeczeństwami, w których dziecko stawało się myśliwym dzięki 
rzeczywistemu uczestniczeniu w łowach i zabawach je imitujących. (…) liczenie słupków nie 
stanowi dla dzieci imitacji ekscytującej i rozpoznawalnej działalności z dorosłego życia. Ale 
                                                 
4
  M. Chomczyńska-Miliszkiewicz, D. Pankowska: Polubić szkołę. Wyd. 3.Warszawa 1995, s. 9. 
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pisanie programów grafiki komputerowej lub muzyki i latanie w symulowanej przestrzeni 
kosmicznej naturalnie bardziej przypominają realną działalność dorosłych5.  
Drugim, uważam, że ważniejszym aspektem dopuszczania pasji w szkole, wydaje się 
nastawienie wszystkich uczestników do zmiany przyzwyczajeń, do łamania stereotypów, do 
akceptacji nowych form i metod pracy. Konieczna jest zmiana roli nauczyciela., który 
powinien opuścić katedrę, z wykładowcy zmienić się w doradcę, sprawić by uczniowie sami 
dochodzili do wniosków, korygować błędy, podsuwać rozwiązania, cierpliwie czekać na 
efekty poszukiwań, dostrzegać wysiłki, pochwalić, kiedy jest za co. Młodzież woli mówić 
i działać niż słuchać, uczyć się bardziej na podstawie własnych niż cudzych doświadczeń. 
Stworzenie uczniom warunków umożliwiających odkrycie siebie, uzyskanie poczucia własnej 
wartości, dojrzewanie społeczne, a przede wszystkim przeżycie radości z własnego rozwoju – 
oto zadanie wychowawcy6. Niby nic nowego. Wielu nauczycieli od dawna pracowało w ten 
sposób z własnego wyboru; teraz powinien być to obowiązek. To zadanie dla szkoły, mam 
nadzieję, że nie tylko w „Roku z Pasją”. 
 
2. Warunki niezbędne do rozwijania pasji w bibliotece szkolnej 
 
Wychodzenie naprzeciw zainteresowaniom uczniów i nauczycieli jest szansą na 
zauważenie użyteczności biblioteki szkolnej, na ujęcie jej w programie rozwijania pasji. 
Wszak podstawową rolą biblioteki szkolnej jest wspomaganie procesu dydaktycznego 
i wychowawczego, zatem powinna być tak zorganizowana i wyposażona, by zapewnić  
realizację różnorodnych potrzeb czytelników. W przypadku bibliotek szkolnych należy też 
uwzględnić profil placówki i etap edukacyjny, gdyż pewne potrzeby są typowe dla 
określonego wieku uczniów. Zasoby bibliotek powinny być gromadzone i aktualizowane pod 
tym właśnie kątem. Nowa podstawa programowa wprowadzana od 2008 roku jasno określa 
zadania biblioteki szkolnej i nauczycieli bibliotekarzy. Choć nie są one wyodrębnione jako 
osobne zagadnienia lub przedmiot, to w każdej omawianej kierunkowej działalności zalecana 
jest współpraca nauczycieli oraz odwoływanie się do potencjału materialnego 
i intelektualnego skupionego w szkolnej bibliotece. Takie są zalecenia prawa oświatowego. 
Niestety, warunki realizacji tych założeń bywają różne, ponieważ zależą od zasobności oraz 
świadomości samorządów lokalnych i innych organów prowadzących szkoły, ale także od 
wiedzy i determinacji dyrektorów. Czynnikami hamującymi mogą być też brak zrozumienia 
wśród społeczności szkolnej, niedostateczne wyposażenie szkoły i biblioteki, a także zła 
organizacja pracy oraz nieodpowiednia kadra. 
 
Z drugiej strony biblioteka szkolna, to jedyna interdyscyplinarna pracownia w szkole, 
która może być areną ponadprogramowych wydarzeń, tych nieuświadomionych, ale i tych 
oczekiwanych, na pewno potrzebnych naszym uczniom. Jeżeli chcemy, aby uczniowie 
funkcjonowali na miarę swoich możliwości, dobrze się czuli w szkole, identyfikowali się z jej 
celami i wartościami, musimy sprawić, aby było to miejsce, w którym mogą zaspokoić swoje 
potrzeby7. Biblioteka szkolna jest przyjazną przestrzenią, w której uczeń nie jest oceniany ani 
klasyfikowany, w której poszerza swoją wiedzę o świecie, w której „może”, ale nie „musi” 
podejmować zadania służące samodoskonaleniu. Przy ogólnym zrozumieniu tego aspektu, 
zaangażowaniu wszystkich odpowiedzialnych podmiotów (władz, dyrekcji, nauczycieli, 
                                                 
5
 S. Papert: Burze mózgów. Warszawa 1986, s. 198.  
6
 M. Chomczyńska-Miliszkiewicz, dz. cyt., s. 9. 
7
 M. Chomczyńska-Miliszkiewicz, dz. cyt., s. 8. 
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rodziców i uczniów) może to być miejsce realizowania wszelkich pasji i wizytówka przyjaznej, 
rozwijającej talenty szkoły.  
 
3. Możliwości oddziaływania nauczyciela bibliotekarza 
 
Bibliotekarze często porównywani są do przewodników, tak jak oni, prowadzą 
czytelników po świecie informacji, wiedzy, literatury. Przesłanie Wergiliusza: Podążaj za tym, 
który wie, można potraktować jako zaproszenie do biblioteki. Pracownicy szkolnych bibliotek 
są nauczycielami i bibliotekarzami. Często mają również inne przygotowanie kierunkowe. To 
oni dbają o dobór odpowiednich zbiorów, ale też pracują z czytelnikiem. Oczywiście, rodzaj 
i zakres działań nauczycieli bibliotekarzy zależy w dużym stopniu również od ich cech 
osobowych, możliwości i zainteresowań. Otwarta formuła biblioteki dostępnej dla 
wszystkich, w dogodnych godzinach, jest idealnym polem do realizacji zainteresowań 
czytelników. Niezależnie od tego, czy trafią oni do biblioteki indywidualnie, czy w grupach; w 
jasno określonym celu, czy czasem bez celu; czy są wystarczająco zmotywowani, czy należy 
wzmocnić ich motywację – powinni odczuć zainteresowanie swoimi potrzebami i uzyskać 
wsparcie od nauczyciela bibliotekarza. Istotne jest jednak pewne zastrzeżenie – pomoc 
będzie polegała na wskazaniu kierunku i wykształceniu umiejętności uczenia się. A więc: nie 
– gotowy produkt, ale recepta na jego wykonanie; nie – wyczerpująca bibliografia, ale zasady 
wyszukiwania i gromadzenia informacji.  
 
Nauczyciel bibliotekarz pracując systematycznie z grupą uczniów powinien przyjąć rolę 
trenera, który stymuluje efektywność pracy zespołu, wspiera jego działania, pomysły, 
pomaga rozwiązywać trudności, współtworzy drobne i większe sukcesy. By podejmowane 
przez niego starania były skuteczne, konieczna jest znajomość i stosowanie w kontaktach 
z uczniami reguł psychologicznych sterujących dobrą komunikacją i przebiegiem pracy 
w zespole. Robert Cialdini omawiając teorię i praktykę wywierania wpływu na ludzi, opisuje 
sześć głównych reguł: wzajemności, konsekwencji, społecznego dowodu słuszności, lubienia, 
autorytetu i niedostępności8. Należy też pamiętać o utrwalonych wzorcach osobowości, 
mechanizmach reakcji i ich wzmacnianiu, regule uproszczonej oceny szans, heurystyce 
sądzenia, reagowaniu kontrolowanym. Bowiem we współczesnej szkole nauczyciel 
bibliotekarz nie tylko wypożycza książki. Poprzez ciągłe doskonalenie siebie może być także 
kompetentnym przewodnikiem dla innych. Według psychologa Elberta Hubbarda: „Istnieje 
coś bardziej niespotykanego, coś o wiele lepszego niż zdolność. To jest zdolność 
rozpoznawania zdolności.” Dla nauczyciela lub przywódcy, który jest dość cierpliwy, by 
zaczekać na ujawnienie się zdolności, przeciętny człowiek potrafi zdobyć się na rzeczy 
nadzwyczajne9.  
 
4. Przykłady działań realizowanych  w bibliotekach szkolnych 
 
Różnorodna aktywność nauczycieli bibliotekarzy stwarza czytelnikom możliwość 
rozwijania zainteresowań, realizowania swoich pasji. Biblioteka jest w szkole jedyną 
pracownią interdyscyplinarną zdolną przygarnąć wszelkich pasjonatów. Tam właśnie, często 
skupia się młodzież, której „chce się chcieć”, która wykorzystuje swoją twórczą aktywność 
umysłową do samorealizacji. Intensyfikacja działań popularyzatorskich ma miejsce 
                                                 
8
 R. Cialdini: Wywieranie wpływu na ludzi. Gdańsk 1999, s. 11-12. 
9
 A. L. McGinnis: Sztuka motywacji. Wyd.3, Warszawa 1993, s. 26. 
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rokrocznie w październiku – Międzynarodowym Miesiącu Bibliotek Szkolnych, natomiast 
„codzienna” oferta biblioteki jest aktualna przez cały rok szkolny. Praca pedagogiczna 
w bibliotece szkolnej rzadko bywa działaniem z góry zaplanowanym, cyklicznym, określonym 
z dużym wyprzedzeniem. Zwykle jest to wachlarz możliwości, z którego czytelnicy wybierają 
bliskie im treści. Poniżej opisuję najczęściej realizowane działania. 
 
4.1 Wykorzystywanie technologii informacyjnej 
 
Powszechne jest przekonanie, że najpotężniejszym wyzwaniem dla szkoły na dziś jest 
świat technologii informacyjnych. Kolejne pokolenia płynnie wchodzą w ten gąszcz., 
a uczniowie posiadają jakby wrodzone zdolności do obsługiwania urządzeń elektronicznych, 
a na pewno nie mają oporów przed ich testowaniem. Z drugiej strony, musimy zdawać sobie 
sprawę z faktu, że biegłość w stosowaniu nowoczesnych technologii nie zawsze idzie w parze 
ze świadomym ich użytkowaniem. Stąd instruktaż, nadzór i pomoc nauczycieli jest niezbędna 
do prawidłowego wykorzystywania komputerów i ich oprogramowania przez uczniów 
w szkole. Chciałabym zwrócić uwagę na dodatkowy aspekt szkolnej „przygody” 
z komputerem:  
(…) dzieci mogą się uczyć wykorzystywania w mistrzowski sposób komputerów oraz, że ucząc 
się stosowania komputerów mogą zmienić swój sposób uczenia się czegokolwiek innego10. 
 
Kilkadziesiąt tysięcy bibliotek szkolnych zaopatrzono w Internetowe Centra Informacji 
Multimedialnej (ICIM). Są to zestawy złożone z czterech komputerów z dostępem do 
Internetu oraz urządzenia wielofunkcyjnego. Nauczyciele bibliotekarze zostali przeszkoleni 
w zakresie obsługi ICIM. Technologia informacyjna w bibliotece nie jest celem samym w 
sobie, ale sposobem na rozwijanie siebie i poznawanie świata; tu trafiają wielbiciele 
projektowania, tworzenia filmów i prezentacji, grafiki komputerowej i fotografii cyfrowej; 
tutaj uczniowie przygotowują się do konkursów i opracowują multimedialne dokumenty; 
często tu właśnie powstają i są aktualizowane witryny internetowe szkół.  
 
Godnym polecenia sposobem na wykorzystywanie umiejętności informatycznych naszych 
uczniów w bibliotece szkolnej jest realizacja projektów w ramach eTwinningu – europejskiej 
współpracy szkół realizowanej poprzez media elektroniczne. Ten rodzaj nauki przez zabawę 
sprawdza się idealnie zarówno wśród przedszkolaków, jak wśród licealistów. Udział 
w programie wiąże się z wykorzystaniem i poznawaniem najnowszych osiągnięć techniki, co 
rozwija kompetencje informacyjno-komunikacyjne, językowe oraz interkulturowe 
uczestników. Wszelkie informacje i narzędzia potrzebne do realizacji współpracy dostępne są 
na europejskim portalu internetowym www.etwinning.net. Programy zaprojektowane 
i koordynowane przez nauczycieli bibliotekarzy osiągają wysokie lokaty w cyklicznym 
konkursie „eTwinning w bibliotece szkolnej”. 
                                                 
10
 ] S. Papert, dz. cyt., s. 8. 
 
 





Fot. Internetowe Centrum Informacji Multimedialnej w Szkole Podstawowej nr 3 w Toruniu 
 
Bogaty wybór pomysłów na zastosowanie technologii informacyjnej i wykorzystanie 
sprzętu zgromadzonego w szkolnej bibliotece oferuje Centrum Edukacji Obywatelskiej, mi.in. 
„Szkoła z klasą 2.0” – program kształtujący umiejętności samodzielnego myślenia, 
odpowiedzialnego korzystania ze źródeł i wykorzystywania wiedzy w praktyce, czy 
„Filmoteka Szkolna” – program edukacji filmowej Polskiego Instytutu Sztuki Filmowej. 
Biblioteki szkolne otrzymały pakiety polskich filmów opracowane na potrzeby zajęć 
szkolnych. Wielu nauczycieli bibliotekarzy brało udział w warsztatach przygotowujących do 
wszechstronnego wykorzystania materiałów „Filmoteki szkolnej”. 
 
4.2 Rozwijanie zainteresowań czytelniczych, literackich i dziennikarskich 
 
Najczęstszym polem działalności nauczycieli bibliotekarzy jest rozwijanie zainteresowań 
czytelniczych. Akcje promujące czytelnictwo realizujemy w szkole i poza nią. Dzieci 
i młodzież, bez względu na wiek, chętnie uczestniczą w czytaniu: głośnym, cichym, nocnym, 
wspólnym; czytają dla siebie i dla innych. Cierpliwie podsuwamy uczniom książki, 
rozmawiamy o nowościach rynku wydawniczego, odkurzamy klasykę literatury. W rezultacie 
dzieci zaczynają czytać dla samej przyjemności czytania, mają bogate słownictwo, szerokie 
pola odniesień, odnoszą sukcesy w dziedzinach humanistycznych. Również w innych 
obszarach i problemach dnia codziennego traktują literaturę jak nauczycielkę życia. Biblioteki 
szkolne organizują dla swoich uczniów akcje propagujące czytelnictwo, np. konkursy 
pięknego czytania, recytacji, czytanie w nietypowych porach (np. nocą) lub miejscach, czy 
wielogodzinne maratony czytelnicze W moim regionie od lat organizujemy Bydgoskie 
Biesiady Czytelnicze, na które zapraszamy znanych aktorów, dziennikarzy, polityków, pisarzy, 
sportowców i urzędników, by wspólnie z uczniami czytali wybrane przez siebie teksty. Przy 
okazji odwiedzamy i zwiedzamy różne instytucje kultury. Byliśmy m.in. w teatrze, muzeum, 
rozgłośni radiowej, telewizji, urzędzie, kawiarni artystycznej i … na dworcu kolejowym. 
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Spotkania ubarwione są muzyką, a najmłodsi słuchacze wykonują ilustracje do 
przedstawianych treści. Uzupełnieniem tego typu działalności jest włączanie naszych 
uczniów i bibliotek do ogólnopolskich akcji, takich jak: Ogólnopolski Tydzień Czytania 




Fot. Biesiada czytelnicza w Muzeum Okręgowym w Bydgoszczy 
 
Konsekwencją oczytania bywają pasje literackie. Nasi uczniowie stają się autorami. 
Często nie mają jednak możliwości zaprezentowania swoich utworów lirycznych czy prób 
prozatorskich. Zorganizowanie im pola do zaprezentowania własnej twórczości zawsze 
spotyka się z zadowoleniem, buduje podstawy rozwijania talentów. Wprowadzenie 
dodatkowego wsparcia w postaci warsztatów literackich prowadzonych przez polonistę lub 
profesjonalnego twórcę może owocować odczuwalnym sukcesem adeptów literatury. 
Wskazanie możliwości doskonalenia, nawet publikowania wierszy, felietonów, opowiadań 
czy większych form literackich również poza szkołą, w czasopismach, na stronach 
internetowych, staje się dla zdolnych uczniów sposobem na poznawanie i wyrażanie siebie. 
Także na zrozumienie innych. Ciekawym przykładem takiego „zagospodarowania” pasji 
literackich naszych wychowanków jest „Literacki atlas Polski”, program edukacyjny, 
w którym uczniowie pod opieką nauczycieli tworzą teksty o lokalnych historiach, osobach, 
wydarzeniach. Tajniki sztuki dziennikarskiej poznają dzięki warsztatom prowadzonym przez 
reporterów oraz materiałom pomocniczym dostępnym na stronie internetowej Centrum 
Edukacji Obywatelskiej. Znajomość regionu i sposobów jego opisywania jest wykorzystywana 
w innych działaniach, które można połączyć wspólnym hasłem: Moja Mała Ojczyzna. Dużym 
zainteresowaniem cieszy się cykliczny konkurs „Obraz a słowo”, w ramach którego uczestnicy 
opracowują literacki opis dzieła malarskiego. W efekcie powstaje album plastyczno-literacki, 
ale przede wszystkim wzrasta świadomość wzajemnego przenikania tekstów kultury; 
przygotowujemy uczniów do zauważania i uznawania korelacji sztuk. Ta umiejętność może 
być przydatna do tworzenia prezentacji maturalnej, ale nade wszystko będzie potrzebna 
i użyteczna dla pełnego uczestnictwa w kulturze i kontynuowania literackich pasji. Często 
biblioteka szkolna bywa siedzibą redakcji gazetki szkolnej.  





Fot. Uczniowski collage zdobi wnętrze czytelni językowej 
 
To dobre miejsce dla rozwijania talentów dziennikarskich, a przy okazji szkoła kunsztu 
edytorskiego. Uczniowska gazetka, to także szansa na poprawę komunikacji między młodymi 
ludźmi, ofiarami wytworzonej przez media tzw. kultury mozaikowej. Współcześnie tradycyjna 
gazetka może być zastępowana internetowym blogiem. Jeżeli zostawimy młodych ludzi bez 
fachowej pomocy, zrezygnujemy całkowicie z edukacji medialnej, to może się okazać, że 
nieświadomi przejętych wpływów zatracą możliwość bezpośredniego komunikowania się. 
 
4.3 Zabawy w teatr i film 
 
Niejeden człowiek, mały i duży, lubi bawić się w odgrywanie ról. Dlatego też zajęcia 
teatralne i filmowe to zawsze mile widziana oferta dla czytelników. Im młodsze dzieci, tym 
krótsza powinna być droga od propozycji scenariusza do prezentacji przed publicznością. 
Starsi uczniowie znajdują zadowolenie na każdym etapie przygotowywania przedstawienia, 
często sami współtworzą teksty, scenografię, dobierają muzykę; bywają reżyserami, 
operatorami, aktorami. Tworzenie wymyślonego, zastępczego świata pozwala im rozładować 
emocje, przekazać innym swoje wartości, a jednocześnie budować podstawy własnej pozycji 
w grupie, w społeczeństwie. Ćwiczenia emisji głosu, dykcji, śpiewu, pantomimy, czy 
poruszania się na scenie, kształtują nie tylko przyszłego aktora, ale i przyszłego uczestnika 
i odbiorcę kultury. Filmy i filmiki nagrywane przez czytelników mogą być obrabiane, 
montowane i prezentowane w bibliotecznych centrach informacji multimedialnej. Okazją do 
zaprezentowania własnych możliwości są międzyszkolne przeglądy teatralne, festiwale 
twórczości filmowej, choćby propozycje w ramach wspomnianej wcześniej „Filmoteki 
szkolnej”. Biblioteka, podobnie jak teatr i film, jest zaczarowana; jest krainą wyobraźni, 
dlatego właśnie w niej można wyobraźnię uczniów kształtować. 





Fot. Wystawa literatury dziecięcej w obrazach 
 
4.4 Podróże w czasie i przestrzeni 
 
Gdzie jest najwięcej atlasów historycznych i geograficznych? – W bibliotece szkolnej.  
Znanych jest dużo przypadków, że od błądzenia palcem po mapie zaczynały się wielkie pasje 
historyków, podróżników. Biblioteka szkolna oferuje o wiele więcej źródeł, nie tylko w formie 
pożółkłych tekstów źródłowych, ale też w postaci całego wachlarza tabel, zestawów, 
wykresów, instrukcji, wskazówek i map zapisanych na różnych nośnikach. To idealne miejsce, 
z którego każdy wyposażony w odpowiedni bagaż doświadczeń może wyruszyć w przeszłość 
i przyszłość, poznawać dalekie krainy i obyczaje bliskich sąsiadów. Równolegle z realizacją 
autorskich pomysłów nauczycieli bibliotekarzy, mamy do dyspozycji wiele projektów 
bazujących na znajomości historii i uwarunkowań geograficznych. Ciekawą ofertę stanowi 
program nazwany „Ślady przeszłości – uczniowie adoptują zabytki”. Uczestnicy poszukują 
zapomnianych zabytków, ciekawych przedmiotów codziennego użytku, fascynujących historii. 
Odkryte obiekty, miejsca i relacje otaczają pieczą i dbają, by pamięć o nich nie zaginęła. Od 
nauczyciela bibliotekarza mogą oczekiwać życzliwego zainteresowania i wsparcia, a przede 
wszystkim racjonalnej oceny i wyważenia proporcji między realnym otoczeniem ucznia, 
a wyidealizowaną przestrzenią historyczną lub geograficzną.  
 
Kolejna propozycja, to: „Mapa Kultury – Ludzie. Miejsca. Klimaty”. Program jest realizowany przez 
Centrum Edukacji Obywatelskiej we współpracy z Narodowym Centrum Kultury pod patronatem 
Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego. Głównym narzędziem programu jest interaktywna 
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4.5 Wytwory manualne  
 
Dzieci, szczególnie w młodszych klasach szkoły podstawowej, z wielkim zaangażowaniem 
oddają się pracom plastycznym i wytwarzaniu artykułów dekoracyjnych. Najczęściej 
wybierane techniki to papieroplastyka, zarówno formy płaskie (wycinanki, wyklejanki), jak 
i bardziej zaawansowane formy przestrzenne w postaci orgiami, kirigami i wyrobów z masy 
papierowej uszlachetnianej klejami, farbami lub gipsem. Tego rodzaju zajęcia prowadzane 
w bibliotece szkolnej łączy się z czytaniem albo opowiadaniem bajek, baśni, a postacie 
literackich bohaterów ożywają w twórczości dziecięcej. Starsi uczniowie realizują swe pasje 
manualne wyplatając makramy, zajmując się haftem, robótkami ręcznymi. Ostatnio bardzo 
modny jest decoupage – technika zdobienia przedmiotów poprzez oklejanie odpowiednio 
spreparowanej powierzchni wzorem wyciętym z papieru, następnie pokrywanie jej 
wielokrotnie lakierem. Tym sposobem można ozdabiać drewno, metal, szkło, tkaniny, plastik 
i ceramikę. 
 
Zamysł łączenia tego rodzaju działalności z wydarzeniami czy wątkami literackimi 
pozwala na wykorzystanie efektów pracy do różnych celów, np. ozdobienia wnętrza 
biblioteki lub oprawy plastycznej imprez. Nauczyciele bibliotekarze starają się tak 
zorganizować zajęcia, by powstałe produkty były wykonane starannie i mogły znaleźć 
praktyczne zastosowanie, np. jako zakładki do książek, obrazki na ścianę, koszyczki do 
doniczek itp., często, jako prezenty. Nie każda sztuka musi być użyteczna, stąd przedmioty, 
których nie da się wykorzystać można wyeksponować na specjalnej lub cyklicznej wystawie. 
 
4.6 Języki obce w praktyce 
 
Pasją, która nie jest nowa, ale współcześnie nabiera nowego znaczenia jest poznawanie i 
doskonalenie znajomości języków obcych. Pozycja Polski w Europie i świecie otwiera przed 
naszymi czytelnikami możliwości swobodnego podróżowania i spotkań z wielojęzycznymi 
zbiorowościami. Kształtowanie kompetencji językowych w bibliotece szkolnej, to przede 
wszystkim zapewnienie dostępu do różnych pomocy naukowych na różnych nośnikach – od 
opracowań gramatycznych, podręczników i słowników po obcojęzyczną literaturę piękną, 
czasopisma, filmy. Nauczyciele bibliotekarze często współpracują z nauczycielami języków 
obcych w realizacji przedsięwzięć zakładających konieczność znajomości wielu języków. 
Ciekawą formą doskonalenia znajomości języków obcych jest wspomniany wcześniej 
eTwinning – międzynarodowa współpraca szkół z zastosowaniem technologii 
komputerowych realizowana w jednym wspólnym języku. Tego rodzaju projekty 
podejmowane są często przez nauczycieli bibliotekarzy, którzy wspólnie z innymi 
nauczycielami lub użyczając im bazy bibliotecznej, umożliwiają uczniom poznawanie języka 
obcego poprzez fascynującą zabawę. 





Fot. Obcojęzyczne czasopisma w II Liceum Ogólnokształcącym w Bydgoszczy 
 
Wspomnę tu o bibliotece, którą prowadzę od ponad 20 lat w II LO w Bydgoszczy, obecnie 
tworzącym Zespół z Gimnazjum autorskim. Stwierdzenie, że w niej pracuję byłoby tylko 
częścią prawdy, bo biblioteka to moja pasja. Połączenie jej z zamiłowaniem do języków 
obcych zaowocowało wydzieleniem dodatkowej czytelni, wypełnionej zbiorami książek, 
czasopism, płyt, kaset, filmów i gier – w językach nauczanych w naszej szkole (angielski, 
niemiecki, francuski). Mniejsze kolekcje dokumentów dotyczą języka rosyjskiego, esperanto, 
łaciny; gromadzę też pojedyncze wydawnictwa (rozmówki, przewodniki, podręczniki itp.) 
w innych językach. Najszerzej reprezentowany jest język niemiecki. Jest to efekt 
zakwalifikowania naszej biblioteki do projektu „Ludzie i Książki”. 
 
Projekt powstał z inicjatywy rządu niemieckiego oraz kilku fundacji i ma na celu 
propagowanie języka niemieckiego w krajach Europy Środkowej i Wschodniej. Wśród 30 
wybranych bibliotek 4 były z Polski: 3 uniwersyteckie i 1 licealna (nasza). Znaczne wsparcie 
finansowe mogłam wykorzystać na dowolne rodzaje zbiorów. Wspólnie z germanistkami 
(bibliotekę wyróżniono dzięki ich rzetelnej pracy) wyposażyłyśmy szkołę w poradniki, 
podręczniki, literaturę piękną, encyklopedie tematyczne, zarówno w postaci książek jak 
i wydawnictw multimedialnych; przez trzy lata w bieżącej prenumeracie otrzymywaliśmy 2 
niemieckie tygodniki.  
 
W naszym liceum są klasy z rozszerzonym językiem angielskim, a także wykładowym oraz 
podstawowym niemieckim i francuskim. Nasi uczniowie oraz studenci bydgoskich uczelni 
często korzystają ze zbiorów w językach obcych, np. przygotowując konkurs krasomówczy 
w języku angielskim, dwujęzyczne czasopismo polsko-niemieckie „Palete”, czy Festiwal 
Frankofonii. Zasoby biblioteki szkolnej dają im szansę na doskonalenie znajomości 
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5. Nowy model biblioteki szkolnej – pracowni niezbędnej do realizacji pasji uczniów 
i nauczycieli 
 
Model nowoczesnej biblioteki szkolnej został określony w rozporządzeniu Ministerstwa 
Edukacji Narodowej w sprawie podstawy programowej kształcenia ogólnego: 
(…Realizację powyższych celów powinna wspomagać dobrze wyposażona biblioteka szkolna, 
dysponująca aktualnymi zbiorami, zarówno w postaci księgozbioru, jak i w postaci zasobów 
multimedialnych. Nauczyciele wszystkich przedmiotów powinni odwoływać się do zasobów 
biblioteki szkolnej i współpracować z nauczycielami bibliotekarzami w celu wszechstronnego 
przygotowania uczniów do samokształcenia i świadomego wyszukiwania, selekcjonowania 
i wykorzystywania informacji. (Rozporządzenie MEN z dnia 23 grudnia 2008 r.) 
„Rok Szkoły z Pasją” jest dla organizatorów edukacji dużym wyzwaniem. Jeżeli 
zamierzamy zachęcać uczniów i nauczycieli do realizowania swoich pasji w szkole, to należy 
zadbać o należyte warunki:  
– miejsce (proponuję bibliotekę szkolną);  
– kompetentne wsparcie (sprawdzi się nauczyciel bibliotekarz);  
– porównywalna baza (oparta o uniwersalne standardy);  
– dostępność dla zainteresowanych (więcej niż jedna godzina tygodniowo);  
– atrakcyjna ,oferta odpowiednia do potrzeb (a nie możliwości). 
Uczniowie, którym dane było realizować swoje pasje w gronie kompetentnych i życzliwych 
doradców, będą potrafili rozwijać je w dalszym życiu, dzielić się nimi. Ich stosunek do świata 
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